
STAN POGODY
Dzisiaj — pogoda częściowo pochmurna 

i znacznie chłodniej. W ciągu dnia — 
możliwość przejściowych opadów deszczu. 
Temperatura — około 75 stopni. W nocy 
— możliwość deszczu, temperatura — około 
67 stopni.

W środę — pogodnie, lecz chłodno, tem­
peratura — około 78 stopni.

Wschód słońca o godz. 5:52 rano; zachód 
o godz. 8:00 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 9-go sierpnia, — Romana, 

Jana, Juliana.
Jutro środa, 10-go sierpnia, — Wawrzyń­

ca, Bogdana.
Pojutrze czwartek, 11-go sierpnia, — 

Tyburcjusza, Zuzanny.
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SIŁY ZBROJNE UN WKROCZĄ DO KATANGI
Rewolucja w Laos Pozbawia Rząd Władzy
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—NARADY
—W WARSZAWIE 
—“POLONII” 
—ZAGRANICZNEJ

+ ♦ ♦
Mój Boże, znowu organizują 

“Polonię zagraniczną” w War­
szawie. Znowu śni im się o 
wydawaniu przez wielkorząd­
ców czerwonych w Warszawie 
rozkazów Polonii rozsianej po 
całym święcie. Dziecinne ma­
rzenia!

♦ + +
Odbyte w Warszawie w sali 

sejmowej zebranie 160 osób 
z 19 krajów rozgłoszone jako 
“narada działaczy Polonii za­
granicznej”, naturalnie musi 
być uznane za mistyfikację.

♦ * ♦
Dla przykładu podajemy, że 

“imieniem” Polaków z Amery­
ki zabierał głos sławny St. No­
wak. który był powołany przed 
Komitet antyamerykańskiej 
działalności. Jest to osoba nie 
uprawniona do reprezentowa­
nia nikogo.

❖ ♦ ♦
Trzeba przyznać, że przy­

najmniej jedna z uczestniczek 
“narady”, p. Puska z Kanady, 
postawiła sprawę szczerze: o- 
świadczyła ona, że jest “dele­
gatką swej przemożnej tęs­
knoty za rodzinnym krajem”, 
to znaczy delegatką samej sie­
bie.

♦ * *
Uchwały samozwańczej “na­

rady” przeważnie wyważają 
otwarte drzwi. Wszyscy bro­
nimy praw Polski do granicy 
na Odrze i Nysie. Wszyscy 
przeciwstawiamy się antypol­
skiej propagandzie rewizjoni­
stów niemieckich.

* ❖ ♦
Wszyscy pielęgnujemy pol­

ską kulturę, jesteśmy jej pro­
pagatorami, podnosimy jej 
nieprzemijające wartości. — 
Wszyscy ukazujemy dorobek 
Polaków w krajach ich poby­
tu na obczyźnie.

❖ ♦ *
Tu zatem pp. Hanke, Kul­

czyński, Maj i Izydorczyk nie 
mieli nic nowego do powiedze­
nia-

♦ ♦ ♦
Nowe natomiast było wez­

wanie do sprawniejszego i 
szerszego rozprowadzenia pra­
sy i innych wydawnictw prze­
znaczonych dla skupisk pol­
skich na obczyźnie. Dla zorien­
towania się w charakterze tej 
prasy wystarczy wziąć do ręki 
np. lipcowy numer miesięczni­
ka “Nasza Ojczyzna”, wyda­
wanego w Warszawie przez 
Towarzystwo Łączności z Po­
lonią.

♦ ♦ ♦
Artykuł wstępny stawia o- 

bok siebie rocznicę zwycięstwa 
grunwaldzkiego z r. 1410 i 
rocznicę oszukańczego mani­
festu lubelskiego z r. 1944 i 
wzywa do łącznego rozpamię­
tywania tych rocznic. Włady­
sław Jagiełło i Bolesław Bie­
rut obok siebie i na równi z 
sobą, taka to jest ta reżimo- 

(Dokończenie na str. 2)

Tylko 
“Nieporozumienie”

Ankara. (UPI). — Rzecz­
nik tureckiego ministerstwa 
obrony oświadczył, iż strze­
lanina na pograniczu sowiec- 
ko-tureckini (24 lipca) wyni­
kła z “nieporozumienia”. U- 
stalono, iż ani po stronie so­
wieckiej, ani tureckiej nie by­
ło strat w ludziach.

Odnośny incydent miał 
miejsce około Gomana na 
prowincji Kars.

Tuż Za Płotem
Warszawa. — Dziennik Lu­

dowy podaje: “Kret uważany 
jest za szkodnika tylko w ogro­
dzie warzywnym, skąd się go 
wypłasza szmatami nasycony­
mi naftą, poza tym jest pod 
ochroną”.

Premier Wraz 
z Gabinetem 
Aresztowani
Wojsko Dokonało 
Zamachu Stanu 
Bez Rozlewu Krwi
Bangkok, Thailand. (UPI) 

— Rząd w Laos został pozba­
wiony władzy skutkiem zama­
chu stanu dokonanego rzeko­
mo przez niezadowolone sfery 
wojskowe.

Dochodzące tu wieści poda­
ją, że zamach stanu dokonany 
został ubiegłej nocy w Vien- 
tienae, stolicy Laos i że pre­
mier Aiao Somsanith wraz z 
członkami swego gabinetu, za­
ledwie sformowanego dwa 
miesiące temu znajdują się w 
areszcie domowym.

Kilka generałów objęło na 
krótko władzę w Laos w gru­
dniu ubiegłego roku, ale ska­
pitulowało po tygodniu i przy­
puszcza się, że generał Phou- 
mi Nosavan nadal jeszcze po­
siada wielką władzę w rządzie 
premiera Somsanitha.
“Prawica” u Władzy

Jeden z komunikatów poda­
je, że rewolucjoniści są odła­
mem “lewicowców”, ale poin­
formowane źródła wątpią, aby 
sfery wojskowe o wielkich 
wpływach miały jakąkolkwiek 
łączność z komunistami. Inny 
komunikat podaje, że zamach 
stanu dokonany został raczej 
“przez odłamy prawicowe, a- 
niżeli lewicowe’.

Oddziały rewolucjom stów 
komunistycznych wojują z 
rządem królewskim nieomal 
od chwili ogłoszenia niepodleg­
łości Laos w roku 1949.

W ubiegłym roku sytuacja 
była tak krytyczną, że rząd 
Laotiański wezwał interwen­
cji Narodów Zjednoczonych— 
przeciw komunistom, którzy 
twierdzili, że mają wsparcie 
komunistów z sąsiedniego Vie- 
tnamu i Komunistycznych 
Chin. Wobec szybkiej akcji 
Narodów Zjednoczonych, po­
partych przymierzem Seato 
narodów azjatyckich, które 
zagroziły kontr-akcją komu­
niści ucichli.
Bez Rozlewu Krwi

Somsanith mianowany zo­
stał premierem przez króla Sa- 
vanig Vathana w maju po wy­
borach krajowych, które zu­
pełnie pozbawiły komunistów 
wpływów i pozostawiły — u 
władzy prawicowe sfery woj­
skowe pod dowództem gen. No- 
savana. — Sprawował władzę 
przez tydzień po ustąpieniu 
premiera Sananikone. Jakkol­
wiek generał Nosavane zrzekł 
się tytularnego przywództwa, 
to jednak nadal uważany jest 
“jako silny mąż stanu”.

Przy pomocy komunikatów 
radiowych zdołano dowiedzieć 
się tylko, że zamach stanu od­
był się bez rozlewu krwi i re­
wolucjoniści przyrzekli pod­
trzymać konstytucję młodego 
narodu, który walczy zaciekle 
z agresją komunistów.

Obrażniki!
San Jose, Calif. — (UPI) — 

Więzień, odsiadujący karę w 
więzieniu powiatowym Santa 
Clara, Milton Middleton, lat 
51, sędziował wczoraj na za­
wodach piłki metowej między 
więźniami. Zarzucono mu, 
obelżywie, że nie umie sędzio­
wać. Middleton tak się obra­
ził, że opuścił boisko i jakimś 
sposobem “wybrał się w 
świat”. Do więzienia już nie 
wrócił.

Nie Ma Nikogo?
Sioux Falls, S. D. (UPI) — 

Operatorka długodyst a n s o- 
wych telefonów próbowała 
wczoraj otrzymać połączenie 
ze stanowym więzieniem, 
gdzie właśnie trwały zaburze­
nia. Gdy nikt na jej dzwonie­
nie nie odpowiadał, operator­
ka powiadomiła klienta, że 
“nikogo tam nie ma”.

Ofiara Polityki
Los Angeles. (UPI)—Jadwiga 

Krzywicka, lat 31 licząca aktor­
ka pochodząca z Polski, stanęła 
wczoraj przed tutejszym sądem 
oskarżona o zaniedbanie swego 
czteroletneigo synka, Juliusza.

Krzywicka przyznała się do 
winy, ale wyjaśniła, że chłopca 
zostawiła bez opieki przez pięć 
godzin w dniu 18 lipca, ponie­
waż w tym czasie prowadziła 
kampanię za sen. Johnem F. 
Kennedy na konwencji Demo­
kratów.

“Nie można przecież prowa­
dzić kampanii z czteroletnim 
dzieckiem przy boku,” tłuma­
czyła wysokiemu sądowi Krzy­
wicka.

Telegramy 
i Listy Do 
Nixona
Kwatera Otrzymuje 
Ich Przeciętnie 
2,000 Dziennie
Washington (UPI). — Biu­

ro wiceprezydenta Richarda 
M. Nixona podaje dziś do wia­
domości, że otrzymało już po­
nad 24,000 listów i telegra­
mów z uznaniem za jego mowę 
akceptacyjną, którą wygłosił 
w Chicago jako nominat Par­
tii Republikańskiej na Pre­
zydenta.

Sekretarz prasowy Nixona, 
Herbert G. Klein podał do 
wiadomości, że listy i depesze 
nadal napływają w przeciętnej 
ilości 2,000 dziennie.

Gratulacje i słowa uznania 
za mowę akceptacyjną nade- 
słli nie tylko Republiknie, ale 
i obywatele nie należący do 
żadnej partii (independents), 
a nawet Demokraci ze wszyst­
kich części Stanów Zjednoczo­
nych. Depesze nadeszły nawet 
z Europy, Południowej Ame­
ryki, Japonii, Hong Kong i z 
Bliskiego Wschodu.

Nominaci obydwu partyj — 
republikanin Nixon i demo­
krata, sen. John F. Kennedy 
musieli tymczasem przerwać 
kampanię na okres sesji Kon­
gresu.

Nixon przewodniczy Sena­
towi. Wczoraj, Kennedy spę­
dził tylko kilka chwil w Sena­
cie, poczem udał się na kon­
ferencję z poszczególnymi ko­
mitetami ustawodawczymi, a 
“strategię legislatywną” zo­
stawił w rękach swego kandy­
data na Wiceprezydenta, sen. 
Lyndona Johnsona.

Nixon odbył półtoragodzin­
ną konferencję telefoniczną z 
gubernatorem stanu New

Senatowi Nie 
Spieszy Się 
z Pracą
Wiele Ustaw 
Może Być 
Odłożonych
Washington (UPI). — De­

mokratyczni przywódzcy Se­
natu odkładają polecenia usta­
wodawcze prezydenta Eisen­
howera “na później”, o ile bę­
dzie czas do ich uchwalenia. 
Przystąpili natomiast do za­
łatwienia “spraw niedokoń­
czonych” przed przerwaniem 
obecnej sesji pięć tygodni te­
mu, aby sobie dać czas na 
wzięcie udziału w konwencjach 
nominacyjnych obydwu par­
tyj.

Na pierwszy plan wysunięto 
dziś ratyfikację układu mię­
dzy narodowego o pokojowym 
wykorzystaniu dla celów nau­
kowych, badawczych i komu­
nikacyjnych Antarktydy (Bie­
guna Południowego). Ratyfi­
kacja jest niemal pewna i mo­
że przejść jeszcze dzisiaj.

Natomiast sprawy poleco­
ne w 9-punktowym programie 
przez prezydenta Eisenhowera 
czeka zwłoka, a nawet odło­
żenie do pierwszej sesji 87 
Kongresu w przyszłym roku. 
Do spraw tych należą: — po­
moc federalna — w budowie 
szkół wyższych i średnich; u- 
miarkowane podwyższenie mi­
nimalnych płac, pomoc rolnic­
twu; utworzenie 40 nowych 
nowych sędziostw federalnych, 
rozbudowa dróg i podwyższe­
nie podatku od gazoliny lotni­
czej na finansowanie moder­
nizacji portów lotniczych.

Na pierwszy plan Prezydent 
wysunął ulepszenie ustawy o 
prawach cywilnych (równou­
prawnienie murzynów), oraz 
pomoc federalna w zabezpie­
czeniu (opieki zdrowotnej e- 
merytom).

Przewodniczący Komitetu 
Przydziałów (Appropriations) 
— sen. Harry F. Byrd, Demo­
krata z Virginii ostrzegł dziś, 
że projekt ustawy o włączeniu 
ubezpieczeń zdrowotnych dla 
emerytów do ogólnego fundu­
szu społecznego — Social Se­
curity, nie może być uchwa­
lony bez uprzednich przesłu­
chów przed jego komitetem. 
Na przesłuchy takie jednak 
nie ma czasu, albowiem Kon­
gres planuje zakończyć obecną 
sesję w następnych trzech lub 
pięciu tygodniach.

York, Nelsonem Rockefelle­
rem w sprawie organizowania 
republikańskiej kampanii na 
jesień.

Komekon Planuje Na 20 Lat 
Współprace Satelitów Sowieckich
Narady gospodarcze państw 

bloku sowieckiego zakończy­
ły się w Budapeszcie powzię­
ciem uchwał mających zara­
dzić niedostatecznej współ­
pracy ekonomicznej tych 
państw.

Wadliwą, współpracę gospo­
darczą państw bloku sowiec­
kiego skrytykował Gomułka 
na posiedzeniu komitetu cen­
tralnego w dniu 22 czerwca 
br. Również premier węgier­
ski Apro podkreślił w przemó­
wieniu na konferencji w Bu­
dapeszcie. że istnieją trudno­
ści we współpracy gospodar­
czej państw komunistycz­
nych i że trudności te mogą 
być tylko pokonane wspól­
nym wysiłkiem.

W obradach Komekonu, 
czyli rady wzajemnej pomocy 
gospodarczej państw bloku 
sowieckiego, wzięli udział 
przedstawiciele państw ko­
munistycznych Europy wsch. 
z udziałem Rosji oraz obser­
watorzy z Chin, północnej 
Korei i północnego Wietna­
mu i Mongolii, Obrady trwa­
ły 4 dni.
Koordynacja Planów

Uchwalono m. in., że ko­

ordynacja długoterminowych 
planów będzie dokonywana 
przez organy Komekonu. Pla­
ny te będą koordynowane na 
20 lat do r. 1980. Uchwalona 
rezolucja zaleca pogłębienie 
współpracy gospodarczej 
państw komunistycznych i 
wzywa do zwiększenia produ- 
dukcji zbóż chlebowych i pa­
szy, aby pokryć zapotrzebo­
wania partnerów Komekonu.

Inna rezolucja stwierdza, 
że należy podjąć poważny wy­
siłek, aby poprawić jakość 
produkowanych maszyn, za­
leca specjalizację w poszcze­
gólnych państwach Komeko­
nu w dziedzinie budowy elek­
trowni, rafinerji naftowych, 
materiałów budowlanych i 
łożysk kulkowych. Zaleca 
także zwiększenie produkcji 
nowoczesnych materiałów 
budowlanych.

Reżymowy wicepremier Ja­
roszewicz po powrocie z Bu­
dapesztu stwierdził w wywia­
dzie, że uchwały Komekonu 
stanowią ‘duży krok naprzód’. 
Delegacja reżymowa ze pro­
ponowała Acisłą współpracę 
w koordynowaniu i specjali­
zacji produkcji, nalegając 
przedewszystkiem na pogłę-

Po Przeprosinach, Może Się Przymuszę 
I Do Kampanii Za Moją Partię Wyruszę
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Castro Znów Ostrzega Kościół, 
Wzmacnia Wieży z Komunistami

Havana (UPI). — Reżim 
Fidela Castro ostrzegł dziś 
Episkopat Katolicki, że o- 
skarżenie Kościoła iż na Ku­
bie wzmagają się czynniki ko­
munistyczne, “do niczego nie 
doprowadzi”. Ostrzeżenie to 
ukazało się w dzienniku Ca­
stry “Revolucion”. Powiada 
ono, że Kubańczycy są “ludź­
mi religijnymi”, ale są też 
w tym samym czasie “rewo­
lucjonistami” i jeśli Kościół 
'będzie występował przeciw 
rewolucji to napewno prze­
gra. “Rewolucyjni katolicy 
nie dadzą się nabrać na kłam­
stwa”, pisze Revolucion.

W międzyczasie reżim Ca­
stry, na posiedzeniu gabine­
towym “ratyfikował” nie­
dzielne i poprzednie wywła­
szczenie mienia Ameryka­
nów, szacowane na przeszło 
$700 milionów. Dekret powia­
da, że wytwórczość, rozwóz i 
sprzedaż gazoliny i innych 
produktów ropy naftowej, ja- 
koteż obsługa elektrowni są 
“zmonopolizowane”.

Reżim również “ratyfiko­
wał” umowy o wymianie kul­
turalnej, naukowej i technicz­
nej pomiędzy Kubą a komu­
nistycznymi reżimami Polski. 
Jugosławii i czerwonych Chin, 
oraz układy handlowe ze 
Zjednoczoną Republiką Arab­
ską Nassera i z Japonią.

hienie koordynacji w inwes­
tycjach.

Dopiero praktyka pokaże, 
jak dalece państwa bloku ko­
munistycznego przestaną u- 
prawiać egoistyczną politykę 
gospodarczą.

Rosja chciałaby zmniejszyć 
świadczenia na rzecz Euro­
py wschodniej. Dlatego, jak 
się zdaje, odniosła się ona 
pozytywnie do inicjatywy re­
żymowej pogłębienia współ­
pracy państw Komekonu.

Zalecenie zwiększenia pro­
dukcji zbożowej, zwłaszcza 
kukurydzy i paszy jest na­
stępstwem kryzysu rolnego w 
większości państw komuni­
stycznych. Polska musi w 
tym roku importować 2,000,- 
000 ton ziarna, z czego poło­
wę ze Stanów Zjedn. Reżym 
przyjmuje tę pomoc z Zacho­
du z konieczności, gdyż ob­
ciąża to. bilans płatniczy kra­
ju.

Doręczoną wczoraj notę' 
Stanów Zjednoczonych, ostro 
protestującą przeciw wywła­
szczeniom, reżim zbył milcze­
niem.

W Washingtonie tymcza­
sem Rada Ministrów Spraw 
Zagranicznych Organizacji 
Państw Amerykańskich — 
Organization of American 
States (OAS) głosami 20 do 1 
odrzuciła kubański protest i 
uchwaliła przeprowadzić 
szczegółowe zbadanie wty­
czek i spisków komunisty­
cznych w Południowej Ame­
ryce.

Takimi samymi głosami 
Rada odrzuciła wniosek. Ku­
by o omówienie “gospodar­
czej i politycznej interwencji” 
Stanów Zjednoczonych w 
stosunku do Kuby.

Południe Pęka?
Washington. (UPI) — Tygo­

dnik Newsweek przeprowadził 
badania opinii publicznej w 
południowych stanach i stwier­
dza, że nominat Republikanów 
na Prezydenta, wiceprezydent 
Richard M. Nixon może przeła­
mać “solidne Południe” w wy­
borach.

Demokratyczny balot — Ken­
nedy-Johnson — nie jest miły 
w Texas, Florida i Virginia. 
Nixon “mą sposobność” odnie­
sienia zwycięstwa również i w 
Mississippi i w obydwu Caro- 
linach.

Newsweek opiera swe orze­
czenie na badaniach przepro­
wadzonych przez jego “poste­
runki podsłuchowe” na Połu­
dniu.

Kancelarie Dyplomatyczne Zachodu 
Uzgadniają Odpowiedź Na Notę Reż.

W Drobiazgi
Lublin. — Notatka Sztanda­

ru Ludu: “Szczepan B. został 
pobity orczykiem przez sąsia­
dów. Lekarz Pogotowia stwier­
dził rany cięte i szarpane gło­
wy.” Rubryka nosi tytuł: “Dro­
biazgi Lublina”.

Warszawa (DP).—Nota re­
żymu wystosowana do 13 
państw sojuszu atlantyckiego, 
a zapytująca o stanowisko 
tych państw w sprawie grani­
cy na Odrze i Nysie, jest obec­
nie badana przez te rządy i 
żadne z zapytywanych państw 
nie udzieliło jeszcze odpowie­
dzi.

W departamencie stanu w 
Waszyngtonie oświadczono, że 
rząd Stanów Zjednoczonych 
porozumiewa się ze swymi so­
jusznikami w sprawie odpo­
wiedzi na notę, z czego wyni­
kałoby, że odpowiedź ta bę­
dzie uzgodniona.

Oficjalny rzecznik rządu 
brytyjskiego oznajmił, że rząd 
brytyjski bada notę i przy­
pomniał oświadczenie b. mini­
stra stanu w min. spraw zagr. 
Profumo z listopada 1959. Pro­
fumo oświadczył wówczas, że 
sprawa granicy polsko-nie­
mieckiej może być uregulowa­

na w traktacie pokojowym z 
Niemcami. Profumo dodał, że 
stanowisko rządu brytyjskie­
go nie uległo w tej sprawie 
zmianie.

Rzecznik rządu francuskie­
go oświadczył również, że no­
ta jest badana i niewiadomo 
kiedy rząd francuski udzieli 
odpowiedzi.

Nota reżymu została dorę­
czona 13 państwom NATO nie 
jednego dnia, lecz między 19 a 
25 lipca b.r.

Przyjdą Znowu 
Tłuste Czasy

Washington. (UPI) — Go­
spodarka w kraju (przemysł 
i handel) otrzymają w na­
stępnych miesiącach potężny 
zastrzyk w. sumie $3 bilionów 
600 milionów, jaką to sumę 
banki zwolnią na pożyczki. 
Stanie się tak dzięki wczoraj­
szej decyzji Wydziału Fede­
ralnej Rezerwy, który ban­
kom swym pozwolił “zwolnić” 
zapasy gotówkowe na pożycz­
ki handlowe i osobiste.

Rzeczoznawcy powiad a j ą, 
że pieniądze te będą rozpoży- 
czone szczególnie jesienią — 
na okres gwiazdkowy i wpły­
ną na znaczne ożywienie w 
handlu i przemyśle.

Belgia Wezwana 
Do Wycofania 
Swych Wojsk
Lumumba Zwołuje 
Nadzwyczajną 
Sesję Rządu
Leopoldville. (UPI) — Rząd 

centralny republiki Kongo 
ogłosił stan wyjątkowy w ca­
łym kraju i rozkazał wojsku 
wydalenie ambasadora Belgii 
Jean Van Den Bosch i Jego 
sztabu.

Dekret o stanie wyjątko­
wym ogłoszony został po 
uchwale Rady Bezpieczeń­
stwa Narodów Zjednoczonych 
w New York, nakazującej na­
tychmiastowe wycofanie 
wojsk belgijskich z "niezależ­
nej" prowincji Katanga.

United Nations, N. Y. (UPI) 
— Rada Bezpieczeństwa Na­
ród ó w Zjednoczonych dziś 
wczesnym ranem upoważniła 
Sekretarza Generalnego Dag 
Hammarskjolda do wysłania 
sił zbrojnych do prowincji 
Katanga. Jednocześnie wez­
wała Belgię do “natychmia­
stowego” wycofania swych 
wojsk z Katangi.

Natychmiast po ogłoszeniu 
uchwały Rady Bezpieczeń­
stwa, którą powzięto na sesji 
nadzwyczajnej, która trwała 
11 godzin i 37 minut a zakoń­
czyła się o godzinie 4-ej nad 
ranem Hammarskjold przy­
gotował się do wyjazdu do 
Konga.
Kwestia "Wojny ■ 
Czy Pokoju"

Hammarskjold ostrzegł Ra­
dę Bezpieczeństwa, w mowie 
jaką niektórzy uważają za 
najbardziej śmiałą, że szybkie 
załatwienie problemu Konga 
jest “kwestią wojny lub po­
koju”. “A gdy mówię o woj­
nie i pokoju, to nie ograni­
czam mojej 'perspektywy wy­
łącznie do Konga”, dodał 
Hammarskjold.

Pomimo, że sesja była dłu­
gotrwałą debaty były spokoj­
ne, z wyjątkiem wystąpienia 
sowieckiego deputow a n e g o 
ministra spraw zagranicznych 
Vasily V. Kuznecowa, który 
powtórzył groźbę, że Sowieci 
udzielą republice Kongo po­
mocy militarnej w celu “wy­
parcia agresorów”. Oskarżył 
on Belgię o usiłowanie zatrzy­
mania bogatych kopalń w Ka­
tandze “na rozkaz wielkich 
amerykańskich monopoli, któ­
re wtłoczyły swe ręce do 
skarbca Konga”. Wkońcu jed­
nak złagodził swój ton prze­
mówienia i zażądał jedynie, 
aby Belgia wycofała swe woj­
ska z Konga.
Belgia Wycofa Wojska

Belgijski minister spraw za­
granicznych Pierre Wigny o- 
znajmił, że rząd jego gotów 
jest wycofać swe wojsko z 
chwilą, gdy 12,000 siła zbroj­
na Narodów Zjednoczonych 
zagwarantuje bezpieczeństwo 
i pokój.

Wigny skrytykował sowiec­
kiego delegata za zarzut “o 
agresji”, twierdząc, że wojska 
belgijskie udały się do Konga 
w celu zabezpieczenia swych 
obywateli. Przypomniał So­
wietom Węgry, gdzie wojska 
sowieckie stłumiły rewolucję, 
naruszając suwerenność Wę­
gier. Ambasador Stanów Zjed­
noczonych Henry Cabot 
Lodge oznajmił, że Stany 
Zjednoczone są przekonane, 
że nadszedł czas, aby Belgia 
wycofała swe wojska z Konga.
Lumumba Zwołuje Sesję

Leopoldville. (UPI) — Pre­
mier Patrice Lumumba zwo­
łał nadzwyczajną sesję swego 
gabinetu, w chwili najwięk­
szego zaniepokojenia, które 
grozi obaleniem jego rządu.

Lummumba wrócił do Leo­
poldville po zwiedzeniu Sta­
nów Zjednoczonych, Kanady

(Dokończenie na str. 6)

Razem z Dójką?
■ Bydgoszcz. — Ogłoszenie z 
(lustrowanego Kuriera Pol­
skiego: ‘Krowę młodą, dobrą
— dójkę, sprzedam.”



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 9-GO SIERPNIA (AUGUST), 1960_________________________________________________________________

HENRYK SIENKIEWICZ

KRZYŻACY
POWIEŚĆ

155-------------- (Ciąg dalszy)
Słyszeli w Płowcach ludziska harmider taki, jakby psi 

stadami wyli, ale tego nie mogli wyrozumieć, czy to Niemcy 
wyli ze strachu, a zaś żałości, czyli też diabły z wesela. Było 
tego póki księża rowów nie poświęcili i póki ziemia na nowy 
rok nie zamarzła tak, że i widły nie brały.

Tu umilkł i po chwili dodał:
— Ale daj Boże, panie rycerzu, taki koniec, jakoście mó­

wili, bo chociaż ja tego nie dożyję, ale tacy pachołeckowie 
jako ci dwaj, dożyją i nie będą tego widzieli, na co oczy 
moje patrzyły.

To rzekłszy, począł przyglądać się to Jagience, to Sie- 
ciechównie i dziwić się ich cudnym twarzom i głową kręcić.

— Nikiej mak w zbożu — rzekł; — takich ja jeszcze 
nie widział.

W podobny sposób przegwarzyli część nocy, potem po­
kładli się spać w budach na mchach miękkich jak puch, cie­
płymi skórami pokrytych, a gdy sen pokrzepił ich członki, 
ruszyli nazajutrz dobrze już za widna dalej. Droga wzdłuż 
wądołu nie była wprawdzie zbyt łatwa, ale też i nie trudna, 
tak, że jeszcze przed zachodem słońca ujrzeli zamek łęczycki. 
Miasto było na nowo z popiołów wzniesione, w części z czer­
wonej cegły, a nawet i z kamienia. Mury miało wysokie, 
z wieżami bronnymi, kościoły jeszcze od sieradzkich wspa­
nialsze. U Dominikanów łatwo zasięgnęli wieści o opacie. 
Był, mówił, że mu lepiej, radował się nadzieją, że całkiem 
wyzdrowieje i przed kilku dniami wyruszył w dalszą drogę. 
Maćkowi nie chodziło już zbytnio o doścignięcie go w drodze, 
gdyż postanowił już wieźć obie dziewki aż do Płocka, gdzie 
i tak byłby je opat zawiózł, ale że mu pilno było do Zbyszka, 
więc zakłopotał się srodze inną nowiną że już po opatowym 
wyjeździe rzeki tak wezbrały, iż całkiem nie można było 
jechać dalej. Dominikanie, widząc rycerza ze znacznym pocz­
tem, który, jak mówił, do księcia Ziemowita jechał, przyjęli 
i podejmowali ich gościnnie, a nawet opatrzyli Maćka na dro­
gę, drewnianą, oliwną tabliczką, na której wypisana była po 
łacinie modlitwa do anioła Rafała, patrona podróżnych.

Przez dwa tygodnie trwał przymusowy pobyt w Łęczycy, 
przy czym jeden z giermków zamkowego starosty odkrył, że 
pachołki przejezdnego rycerza byli dziewczynami i z miejsca 
zakochał się na u mór w Jagience. Czech chciał go zaraz po­
zwać na udeptaną ziemię, ale że stało się to w wigilię wy­
jazdu, więc Maćko odradził mu ten postępek.

Gdy wyruszyli w dalszą ku Płockowi drogę wiatr osuszył 
nieco gościńce, bo jakkolwiek przychodziły dżdże częste, ale 
jak zwykle wiosną trwały krótko. Były też ciepłe i duże, al­
bowiem wiosna nastąpiła zupełna. Na polach świeciły w bróz- 
dach jasne pasy wody, od zagonów dolatywał z powiewem moc­
ny zapach mokrej ziemi. Bagna pokryły się kaczeńcem, 
w lasach zakwitły przylaszczki — i piegże podnosiły między 
gałęziami świergot radosny. W serca podróżnych wstąpiła też 
nowa ochota i nadzieja, zwłaszcza, że jechało się dobrze i że 
po szesnastu dniach podróży stanęli u bram Płocka.

Ale przyjechali w nocy, gdy bramy grodu były już 
zamknięte, więc musieli nocować u tkacza za murami. Dziew­
czyny, poszedłszy spać późno, pospały się po trudach i nie­
wygodach długiej podróży, kamiennym snem. Maćko, któ­
rego żaden trud nie mógł obalić, nie chciał ich budzić, ale 
sam równo z otwarciem bram poszedł do miasta, łatwo od­
nalazł katedrę i dom biskupi, w którym, pierwszą nowiną, 
którą usłyszał, była wiadomość, że opat zmarł przed tygo­
dniem.

Zmarł przed tygodniem, ale wedle ówczesnego zwyczaju 
odprawiano Msze św. przy trumnie i stypy żałobne od dni 
sześciu, pogrzeb zaś miał nastąpić dziś dopiero, a po nim 
wspominki i stypa ostatnia dla uczczenia pamięci zmarłego.

Maćko, od wielkiego frasunku, nawet się nie rozglądał 
po mieście, które zresztą znał nieco z tych czasów, gdy jeż- ’ 
dził z listem księżny Aleksandry do Mistrza — tylko wracał. | 
co prędzej do domu tkacza za murami i po drodze mówił 
sobie:

— Ha, zmarło mu się i wieczny odpoczynek! Nie masz 
na to rady w świecie, ale co ja teraz z tymi dziewkami 
zrobię ?

I począł się nad tym zastanawiać, gdzie by je lepiej u 
księżnej Aleksandry zostawić, czy u księżnej Anny-Danuty, 
czy może do Spychowa wieźć. Bo nieraz przychodziło mu do 
głowy w czasie tej drogi, że gdyby się pokazało, iż Danuśka 
nie żyje, to nie szkodziłoby ,by Jagienka była blisko Zbyszka. 
Nie wątpił, że Zbyszko długo będzie tamtej, nad wszystkie 
inne umiłowanej, żałował i długo po niej płakał, ale nie wąpił 
też, że taka dziewczyna, tuż pod bokiem, zrobi swoje. Pa­
miętał, jak chłopaka, chociaż serce rwało mu się hen za bory 
i lasy na Mazowsze, ciągnoty jednak brały przy Jagience. 
Z tych powodów i wierząc przy tym głęboko, że Danuśka 
przepadła, myślał nieraz, by na wypadek śmierci opata nie 
odsyłać nigdzie Jagienki.

Ale, że był nieco łapczywy na ziemskie dobro, więc cho­
dziło mu i o majętność po opacie. Opat gniewał się wprawdzie 
na nich i zapowiadał, że nic im nie zostawi, ale nuż ogarnęła 
go skrucha przed śmiercią?

że zapisał coś Jagience, to było pewne, bo nieraz od­
zywał się z tym w Zgorzelicach, więc przez Jagienkę mogłoby 
to i tak nie minąć Zbyszka. Chwilami brała też Maćka ochota 
zostać w Płocku, dowiedzieć się, jak i co i zająć się tą spra­
wą, ale wnet pokonywał w sobie takie myśli. “Ja tu będę— 
myślał — o majętność zabiegał, a mój chłopaczysko może tam 
do mnie z jakowego krzyżackiego podziemia ręce wyciąga 
i ratunku ode mnie czeka”.

Była wprawdzie jedna rada: zostawić Jagienkę pod 
opieką księżny i biskupa z prośbą, by jej nie dali skrzywdzić, 
jeśli jej opat co zostawił. Ale rada ta nie całkiem podobała 
się Maćkowi. “Dziewczyna ma i tak — mówił sobie — 
wiano zacne, jeśli zaś i po opacie odziedziczy, weźmie ją który 
Mazur, jak Bóg na niebie, a ona też długo nie wytrzyma, 
bo to jeszcze i nieboszczyk Zych powiedział, że już wtedy 
jako “po węglach chodziła”. I zląkł się tej myśli stary rycerz, 
gdyż pomyślał, że w takim razie i Danusia i Jagienka mo­
głyby Zbyszka ominąć, tego zaś nie chciał za nic na świecie.

— Którą mu Bóg przeznaczył, tę niech ma, ale Jedną 
musi mieć.

Postanowił też w końcu przede wszystkim ratować Zbysz­
ka, a Jagienkę, jeśli trzeba będzie się z nią rozstać, zostawić 
albo w Spychowie, albo u księżny Danuty, nie zaś tu w Płoc­
ku, gdzie dwór był nierównie świetniejszy i pięknych rycerzy 
na nim nie mało.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Cd Wczoraj 
Do Dzisiaj
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

wa prasa, rozsyłana masowo 
po Ameryce!

Drugim momentem nowym 
było wezwanie skierowane do 
emigracji by szerzyła w świe­
cie dobre imię Polski.

❖ *!♦
Emigracja czyni to od daw­

na i nieustannie, zresztą naród 
polski ma dziś w świecie bar­
dzo dobre imię, więc o co cho­
dzi panom z warszawskiej “Po­
lonii”?

❖ + ❖
Z analizy wygłoszonych 

przemówień wynika jasno, że 
chodzi im o szerzenie w świe­
cie “dobrego imienia” rządu 
komunistycznego, jego polity­
ki, a zwłaszcza jego sojuszów. 
“My mamy się dzisiaj o kogo 
oprzeć” — mówił prof. Kul­
czyński. Szkoda, że nie wspo­
mniał, jaka jest cena tego “o- 
parcia”.

❖ * ❖
Wśród uczestników “nara- 

dy”warszawskiej brakło przed­
stawicieli Polaków w Związku 
Sowieckim, chociaż po Polonii 
amerykańskiej jest to naj­
większa grupa polska poza o- 
becnymi granicami PRL.

+ ♦ +
Dlaczego ich losem i ich po­

trzebami nie zajmuje się “Po­
lonia” p. Hankego?

❖ ❖
Dlaczego troszczy się o 50,- 

000 Polaków w Belgii, a nie 
troszczy się o 53,000 Polaków 
w Kazachstanie?

« ♦ ♦
Nie trudno o odpowiedź na 

te zapytanie, a z wymownej 
jednokierunkowości zaintere­
sowań i działalności “Polonii” 
p. Hankego wynika dla Pola­
ków na Zachodzie nakaz nie­
ufności i ostrożności wobec tej 
organizacji.

Powódź w Dolinie 
Miasta Valdivia

Valdivia, Chile. (UPI).— 
Powódź, dochodząca miej­
scami do 8 stóp wysokości, 
pokryła całą niemal na 60 
mil długą dolinę od miasta 
Valdivia do podnóża Andów. 
Dzięki akcji zapobiegawczej, 
tylko 4 ludzi straciło życie. 
Przyczyną powodzi był wy­
lew jeziora Rinhihue, którego 
odpływ został zagrodzony 
podczas ostatniego trzęsienia.

W Pół Wielkościach
PRINTED PATTERN

4838
14%-24%

Wzór 4838
Komplet żakiecika i spódniczki 

jest najpraktyczniejszym ubiorem 
do podróży, a także do ogólnego 
noszenia w jesieni i w zimie. Tu 
podany kostium może być z krót­
kimi lub dłuższymi rękawami. Na- 
daje się szczególnie dla pań niż­
szego wzrostu.

Wzór 4838 można nabyć w wiel­
kościach 14%, 16%, 18%, 20%, 
22%, 24%. Na spódniczkę i żakiet 
wielkości 16% potrzeba 3% jarda 
39 cal. materiału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (500.

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze lub 4c w znaczkach pocz­
towych (lecz nie air mail) Z Ka­
nady eotówke.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu- 
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.
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Uchodźcy 
wzbudził 

nową uf- 
ludzi. Nie

am

obejmuje 20 moty-
3x4 % do 4%x4%

W Polsce od kilku tygodni 
przebywa z wizytą znany li­
terat emigracyjny Wacław 
Solski z New Yorku..

PODSEKRETARZ OZN—W KATANGA. Podsekretarz Org. Zjedn. 
Narodów, Ralph J. Bunche (z lewej) wita się z Premierem 
Katangi, Moise Tshombe w czasie ich spotkania się w Elizabeth­
ville. Rada Bezpicczstńwa OZN zwołała specjalną sesje po zło­
żeniu przez Bunche oświadczenia, że wejście wojsk OZN do Ka­
tangi nie mogłoby się odbyć bez rozlewu krwi.

Genewa (UPI) — Między­
narodowa Komisja Prawni­
ków oskarżyła dziś Chiny ko­
munistyczne, że dokonały ma­
sowych morderstw, gwałtów 
i tortur w okupowanym Tybe­
cie i że usiłuje znieść wyzna­
nie religijne budaizmu.

Komisja ogłosiła raport in- 
westygacyjny, przeprowadzo­
ny przez komitet prawników, 
na czele którego jest Purshot- 
tam Trikamdas, senior adwo­
katów przy Trybunale Indii. 
Komisja ta jest organizacją 
apolityczną a uprawnioną do 
działania z polecenia Naro­
dów Zjednoczonych.

Jak głosi raport, w ciągu 
10-letniej okupacji Tybetu 
chińscy komuniści pogwałcili 
wszelkie prawa ludzkich przy­
wilejów dokonując morder­

stw, gwałtów, uwięzień, tor­
tur nieludzkich i degradu­
jącego postępowania.

W New Delhi, Trikamdas 
oświadczył dziennikarzom, że 
conajmniej 65,000 Tybetań- 
czyków zostało zabitych przez 
komunistów chińskich do 
czerwca 1959 roku. Dodał 
przytem, że zdołał zebrać 750 
wiarygodnych zeznań.

Zebrane dowody okrucień­
stwa chińskich komunistów 
stwierdzają, że Chińczycy u- 
trudniają a nawet zabraniają 
praktyk religijnych wyzna­
nia Budaizmu w Tybecie, za­
bijając przytem w wielkiej 
liczbie duchownych a ponadto 
przesiedlają siłą znaczne licz­
by dzieci Tybetańskie do głę­
bi Chin, wynaradawiając je i 
pozbawiając religii.

Warszawa (K) — Spiżo­
wym i granitowym postaciom 
— pomnikom, hitlerowski na­
jeźdźca wydał bezwględną 
walkę na równi z biologicz­
nym wyniszczaniem narodu 
polskiego. Pierwszy odbudo­
wany został w r. 1948 pomnik 
Adama Mickiewicza na Kra- 
k o w s k i m Przedmieściu w 
Warszawie. Kolumna Zyg­
munta, strzaskana w gruzy 
razem ze Starówką w czasie 
Powstania Warszawskie g o 
stoi obecnie wśród barwnych 
kamienic Placu Zamkowego. 
Pomnik Chopina w Łazien­
kach, odlany według dawnej 
formy wrócił na dawne miej­
sce. Znamienną uwagę o od-

tycy zachodnio-niemieccy po­
winni przygotowywać społe­
czeństwo na moment osta­
tecznego załatwienia sprawy 
granic tj. uznania stanu obec­
nego.

Bardzo wielu uchodźców, 
mężczyzn i kobiet otwarcie 
mówi cudzoziemcom, że nie 
zamierzają w żadnych oko­
licznościach wracać na 
wschód. Urządzili się już na 
stale w NRF.

Są jednak wypadki, gdy 
— ze względów sentymen­
talnych, głównie wśród star­
szych — uchodźcy byliby go­
towi wrócić i izaczynae od 
nowa.“New York Times’ cy­
tuje w korespondencji z Nie­
miec głos 54-letniego kupca 
w Bonn, uchodźcy z Górnego 
Śląska:

“Wróciłbym boso, tak jak 
stoję — powiedział Friedrich 
Gehl — i tak samo myśli mo­
ja żona, moich trzech synów i 
moja córka. Wierzę, że na­
sze stosunki z Polakami były­
by doskonałe, ale nie z ko­
munistami”.

budowanym pomniku Tateu- 
sza Kościuszki w Łodzi za­
mieścił londyński “Times” z 
dn. 21 b.m. Gazeta angielska 
przypomina, że “gauleiter” 
hitlerowski w Łodzi chełpił 
się w listopadzie 1939 r., że 
Polska nigdy już nie powsta­
nie. Twórca pomnika, arty­
sta rzeźbiarz Mieczysław Lu­
belski zamieszkały obecnie w 
Anglii odtworzył swe przed­
wojenne dzieło. “Istota i sym­
boliczna zmiana — stwierdza 
Times—polega na tym, że no­
wy pomnik ustawiony został 
na granice wydobytym z tej 
części Górnego śląska, która 
dawniej należała do Rzeszy 
Niemieckiej.”

Kraków. (K).—W Ryma­
nowie na Podkarpaciu zakoń­
czono budowę wielkich za­
kładów garbarskich, których 
produkcja oparta została na 
rozwijającej się w gospodar­
ce hodowlanej w podgórskich 
terenach Rzeszowszczyizny.

Przekazano już do eksplo­
atacji halę produkcyjną oraz 
szereg działów pomocniczych, 
w których zainstalowano no­
woczesne maszyny i urzą­
dzenia. Uciążliwe i praco­
chłonne wytwarzanie skór 
będzie prawie całkowicie zme­
chanizowane. Przewiduje się, 
iż nowa fabryka rozpociznie 
produkcję w IV kwartale bie­
żącego roku i wytwarzać bę­
dzie rocznie ponad tysiąc ton 
skór wysokiej jakości.

Nowoczesne Zakłady 
Garbarskie

Wytmjcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Niemieccy “Uchodźcy” Agitują 
Przeciw Granicy Na Odrze i Nysie

Wycieczki Polonijne 
w Polsce

Warszawa (K). — W Pol­
sce bawiły trzy wycieczki: 72- 
osobowa grupa Polaków z 
US (Detroit. Chicago. New 
York), 8-osobowa grupa Po­
laków z US (Detroit, Chica­
go) oraz 10-osobowa grupa 
Polaków z US.

Podczas wizyty w Tow. Po­
lonia grupy podzieliły się wra­
żeniami z zakończonej wycie­
czki po Polsce i złożyły datki 
na Szkoły Tysiąclecia oraz na 
Dom Polaka z Zagrapicy.

W dniu 3 sierpnia b.r. roz­
poczęła objazd po Polsce 30- 
osobowa grupa Polaków z US 
i Kanady (Detroit, Chicago, 
New York, Toronto). Grupa 
ta zwiedziła Warszawę, So­
pot, Poznań, Łódź, Kraków 
oraz 32-osobowa 'grupa Pola­
ków z US (Springfield), zwie­
dzając Kraków, Zakopane, 
Warszawę.

W dniu 8 września rozpo­
częła wycieczkę po Polsce 30 
osobowa grupa Polaków z US 
(Chicago. Detroit. New York)

Zbyt Dużo 
T elewizji 
Niezdrowo

Londyn (UPI) —Rzymsko- 
katolicy księża wezwali rodzi­
ców, aby nie zezwalali dzie­
ciom swym przypatrywania 
się telewizji dłużej niż dwie 
godziny dziennie. Zakon OO. 
Redemptorystów przygotował 
dowolny kodeks Telewibyjny 
dla czterech i pół miliona ka­
tolików w Brytanii, który bę­
dzie rozdawany bezpłatnie w 
parafiach. Kodeks ten poda- 
je, że normalny czas przypa­
trywania się telewizji przez 
dzieci wynosić winien 90 mi­
nut dziennie, a nigdy więcej 
niż dwie godziny.

Sztuczne Tworzywa 
w Medycynie

Białystok. (K). — W wielu 
ośrodkach medycznych Pol­
ski prowadzone są prace na­
ukowe nad zastosowaniem 
tworzyw sztucznych w lecz­
nictwie. Interesujące prace z 
tej dziedziny prowadzi już od 
dłuższego czasu białostocka 
Akademia Medyczna. Zespół 
białostockich nauk owców 
prowadzi doświadczenia la­
boratoryjne nad zastosowa­
niem mas plastycznych do ro­
bienia opatrunków.

Nową etoda polega na 
tym, ż zamia-t dotychczas 
stosowanych opatrunków z 
gazy, waty i plastyków — 
ranę natryskuje się specjal­
nym, nieszkodliwym dla or­
ganizmu, tworzywem sztucz­
nym. Opatrunek taki jest lek­
ki, higieniczny i dzięki swej 
przezroczystości ułatwia le­
karzowi kontrolę procesu 
gojenia się rany.

Katolicy Na “Rok 
Uchodźcy”

Rzym. (IC). — P. Path, 
przedstawiciel Centrum Ka­
tolickich dobroczynności w 
Hong - Kongu, przemawiając 
na zebraniu Międzynarodo­
wego Komitetu Roku Uchodź­
cy, przedstawił tragiczną sy­
tuację przebywających na 
terenie Hong-Kongu uchodź­
ców chińskich.

“Światowy Rok 
— powiedział — 
wśród Chińczyków 
ność w braterstwo
pozwólcie, aby skończyła się 
ona fiaskiem. . Zakłady kato­
lickie w Hong - Kongu co­
dziennie rozdzielają 6,910 
posiłków. W roku ubiegłym 
rozdano 14 milionów kg. żyw­
ności. Nadto co miesiąc 193,- 
000 osób otrzymuje zasiłek 
żywnościowy. Istnieje 6 ka­
tolickich szpitali, 17 punk­
tów opatrunkowych, w któ­
rych udzielono pomocy w 
472,805 wypadkach”.

Internuncjusz papieski w 
Turcji, mons. Fr. Lardone 
oraz przedstawiciel Catholic 
Relief Service NCWC, p. G. 
Migała, przekazali na cele 
pomocy uchodźcom 10,947 
lirów tureckich, 'zebrane w 
katolickich kościołach Tur­
cji. Cyfra ta wskazuje, że 
prawie każdy katolik Turcji 
złożył lira tureckiego na u- 
chodźców.

Liga Kobiet Katolickich w 
Kanadzie wezwała wszystkie 
kobiety kanadyjskie do zło­
żenia po jednym dolarze każ­
da na uchodźców.

Stała Łączność
Ze Spitsbergenem

Warszawa. (K).— Nawią­
zana została łączność radio­
wa Warszawy z bazą polskiej 
ekspedycji naukowej na 
Spitsbergenie.

Kongres Misjonarzy 
Dla Emigracji

Paryż. (IC),— W Paryżu 
zakończył się pierwszy kon­
gres misjonarzy dla emigra­
cji, nad którym protektorat 
objął arcybiskup paryski, Ks. 
Kardynał Maurice Feltin. 
Wzięło w nim udział 150 księ­
ży z 30 narodowości, repre­
zentujących dwumilionową 
rzeszę emigrantów we Fran­
cji. Kongres — połączony z 
obchodem trzechsetnej rocz­
nicy zgonu św. Wincentego a 
Paulo — podjął hasło Epi­
skopatu Francji: cała Francja 
kościołem misyjnym. Rozpa­
trzono metody duszpaster­
skie w odniesieniu do emi­
grantów studentów i intelek­
tualistów, emigrantów ze
środowisk wiejskich i robot-1 
niczych.

Kościół katowicki prowa­
dzi we Francji opiekę duszpa­
sterską wśród następujących 
grup narodowościowych: — 
950.000 Włochów (65 misjo­
narzy i 41 parafii; 500,000 Po­
laków (80 misjonarzy i 74 
parafie); 350.000 Hiszpanów 
(30 misjonarzy i 15 parafii); 
200,000 Belgów (10 misjona­
rzy) ; 40.000 Portugalczyków 
(2 misjonarzy); 20.000 Wiet­
namczyków (2 misjonarzy); 
12,000 Holendrów (4 misjo­
narzy i 2 parafie); 40,000 
Jugosławian (6 misjonarzy); 
20,000 Węgrów (7 misjonarzy 
i 6 parafii); 10,000 Chińczy­
ków (1 misjonarz); 50.000 
Niemców i Austriaków (3 mi­
sjonarzy) ; 30,000 Anglosasów 
(3 misjonarzy); 60,000 Szwaj­
carów (1 misjonasz); 20,000 
Czechosłowaków (5 misjona- 

coraz, rzy oraz 20,000 studentów z 
1 Azji i Afryki.

Z Odbudową Kraju Pomniki
Wracają Na Dawne Miejsce

Komuniści Chińscy w Tybecie 
Dokonuje Masowych Morderstw

Stwierdza Dokument Międzynarodowy 
Prawników

Bonn. (N).— Uchodźcy i 
wysiedleńcy niemieccy oży­
wiają swoją działalność w 
NRF w związku ze zbliżają­
cymi się wyborami powszech­
nymi.

Będą niewątpliwie usiłowa­
li wykorzystać swoją siłę li­
czebną na papierze 12 milio­
nów — dla wzmożenia akcji 
rewizjonistycznej.

Warto przypomnieć, że w 
ostatnich wyborach niemiec­
kie organizacje uchodźcze po­
niosły niebywałą porażkę, po­
mimo hałaśliwej propagandy; 
nie wprowadzili do parlamen­
tu ani jednego posła, gdy po­
przednio mieli ich 35.

Obecnie ponownie wysu­
wane są żądania, aby o przy­
szłości nie tylko Niemiec 
Wschodnich, ale również te­
renów za Odrą i Nysą, za­
decydował plebiscyt, w myśl 
hasła o “prawie do samosta­
nowienia”, które wysuwa 
rząd w Bonn
“Drang nach Osten” 
na razie nieaktualny

Ten postulat nie obejmuje 
formalnie Sudetów, ale u- 
chodźcy głoszą, iż rząd popie­
ra dążenia wszystkich Niem­
ców zamieszkałych przed woj­
ną na Wschodzie, włącznie z 
Sudetami, aby przyznano im 
“prawo życia w rodzinnym 
kraju.”

Dążenia te dotyczą oczy­
wiście przyszłości ponieważ, 
póki w krajach tych rządzą 
komuniści, nie wiele skorzy­
stałoby z tego prawa, gdyby 
nawet zostały przyznane.
Nacisk na partie

Zarówno chrześcijańscy 
demokraci jak i socjaldemo­
kratyczna opozycja będzie 
liczyć się z dobrze zorganizo­
waną grupą nacisku repre­
zentującą uchodźców.

Jeżeli organizacje ziom- 
fcowskie miały w dyspozycji 
wszystkich uchodźców, to re- 
repre montowałyby razem oko­
ło jednej czwartej głosują­
cych.

Organizacje uchodźcze zda­
ją sobie jednak sprawę z tru­
dności wewnętrznych oraz z 
malejących wpływów, zwła­
szcza wśród młodzieży; dążą 
po prostu do podtrzymania 
w opinii haseł rewizjonisty­
cznych w oczekiwaniu na po- 
myśniejszą koniunkturę.

Zagraniczni obserwatorzy, 
w NRT są coraz bardziej 
przeświadczeni, że te wysił­
ki są niebezpieczne, ponie­
waż mogą spowodować 
wzmocnienie agresywnych 
tendencji rewizjonistycznych, 
groźnych w wypadku popsu­
cia się koniunktury gospodar­
czej w Niemczech Zachod­
nich.
Powinni przygotować 
społeczeństwo

Opinia zagraniczna 
powszechniej uważa, iż poli-i Azji i Afryki.

(jtf
Wzór 7275

Nadają się one do ozdobienia 
płócien, jak ręczniki, ściereczki, 
nakrycia na 
szafkę itd.

Wzór 7275 
wów wielk. 
cali.

Cena wzoru 35 centów. Należy­
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail), z Kanady go­
tówkę.

7275

K

ZASKOCZONY. Ostoja Vucetec, 
właściciel zdała od osiedli ludz­
kich położonej farmy w Copake, 
N. Y. został bardzo zmartwiony i 
zaskoczony, gdy po przyjeździe do 
swego domu, zastał troje swych 
dzieci zabitych, a żona po tym 
czynie podcięła sobie gardło. Jest 
ona obecnie w szpitalu.

WIADOMOŚCI OSTATNIEGO TYGODNIA. — Na załączonej mapce znajduje się w skrócie przegląd najważniejszych wydarzeń 
z całego świata, z ubiegłego tygodnia.
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HUNDREDS KILLED, TENS 
)F THOUSANDS HOMELESS 
N TYPHOON AFTERMATH 

FLOODS ON FORMOSA

CASTRO ILLNESS 
PUTS QUESTION 
MARK ON CUBA

TREASURER OF CASTRC 
REVOLUTION TURNS Ul 
IN FLORIDA SEEKING

WHO DISAPPEARED 
TO MEXICO, THEN
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RAFAEL'S BROTHER, RESIGNS 
DOMINICAN PRESIDENCY IN 
MOVE BELIEVED AIMED AT 

HEADING OFF OAS CRACKDOWN

FEAR NEW WAVE OF TERROR 
I CONGO'S KATANGA PROVINCE

NORTH KOREAN AIR CADET 
DEFECTS TO SOUTH KOREA,
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Narodowa Świątynia
Matki Boskiej Pocieszenia

W CAREY, OHIO

W Niedzielę Msze Św.: 6:15, 8:00, 10:30 i 12:00 E.S.T.

Nabożeństwa w Niedzielę Po Południu

Procesja Dookoła Kościoła 2:30 Po Poł. 

Codziennie Msze Św.: 7:00 i 8:30.

Po dalsze informacje piszcie lub telefonujcie do:

The Conventual Franciscan Fathers
CAREY, OHIO

Woj. Korfanty - Wierny Syn Polski
W 21szą Rocznicę Śmierci

W sierpniu przypada 21-sza 
rocznica śmierci jednego z 
największych synów ludu ślą­
skiego — Wojciecha Korfan­
tego. Zniarł w Warszawie. Po­
chowany w Katowicach.

Ś.p. Wojciech Korfanty
Wojciech Korfanty rozpo­

czął swoją działalność społe­
czno-polityczną bardzo wcze­
śnie, jako uczeń gimnazjalny, 
w Katowicach. Policja pruska 
wykryła jego antyniemiedką 
akcję i na trzy miesiące przed 
maturą został wydalony ze 
szkoły. Obarczony tak zwa­
nym “wilczym paszportem” 
nie miał prawa ubiegać się o 
przyjęcie do żadnego gimna­
zjum na terenie całych Nie­
miec. Dzięki zabiegom przy­
jaciół, a zwłaszcza Józefa Ko- 
ścielskiego, został dopuszczo­
ny do końcowych egzaminów 
i zdał maturę.
W Berlinie

Studia uniwersyteckie od­
był W. Korfanty w Berlinie. 
Jako student pracował wraz 
z gronem przyjaciół z Koła 
Młodzieży Polskiej wśród e- 
migracji berlińskiej ucząc 
dzieci języka polskiego i wy­
głaszał odczyty dla starszych.

W 1903 roku, mając lat 30, 
został w wyborach do Reich­
stagu wybrany posłem do 
parlamentu pruskiego. Na 
Górnym Śląsku, w owym cza­
sie, panowała niepodzielnie 
niemiecka partia centrowa z 
której Korfanty, jako poseł, 
natychmiast wystąpił i przy­
łączył się do Koła Polskiego 
w Reichstagu, manifestując 
przynależność Górnego Śląs­
ka do narodu polskiego. Rów­
nocześnie wydał broszurę i 
drukował artykuły w polskiej 
prasie z wezwaniem—“Precz 
centrum z Górnego Śląska”.
Wydarzenie Historyczne

Jego pierwsze wystąpienie 
z trybuny parlamentarnej w 
Berlinie było wydarzeniem hi­
storycznym. Mówił o krzyw­
dach i zbrodniach, popełnio­
nych przez Niemców w sto­
sunku do ludu polskiego na 
Górnym Śląsku i zapowiedział 
walkę aż do zwycięskiego 
końca. Prasa zagraniczna, 
szczególnie angielska, zamie­
szczała wówczas obszerne 
sprawozdania z komentarza­
mi, a firma wydawnicza Wil­
liams, Lea & Co. Ltd. w Lon­
dynie wydrukowała w 1917 
roku wszystkie przemówienia 
W. Korfantego w parlamencie 
berlińskim p. t. “Poland and 
the Polish Question”.

Ostatnie wystąpienie Woj- 
ciela Korfantego w parla­
mencie pruskim było niesa­
mowicie burzliwe. “Jeśli cho­
dzi o system pruski, to Pola­
cy nie żywią doń uczucia nie­
nawiści, lecz tylko bezbrzeżną 
pogardę” powiedział Korfan­
ty z trybuny parlamentarnej 
w październiku 1918 roku. 
“Żądamy przyłączenia do 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Górnego Śląska, Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego oraz 
polskich powiatów Prus Ksią­
żęcych z wolnym dostępem 
do morza . .. żądamy jaknaj- 
szybszego zwolnienia z twie­

rdzy magdeburskiej Józefa 
Piłsudskiego, którego duża 
część narodu polskiego uwa­
ża za swego bohatera ...”
Karany Przez Sądy Pruskie

Za polską działalność poli­
tyczną W. Korfanty był kara­
ny przez sądy pruskie, jak 
podał profesor Stanisław 
Stroński, 73 razy łącznie z 
więzieniami. W więzieniu 
znalazł się również jego oj­
ciec i brat. Był wyklinany z 
ambon przez księży niemiec­
kich i odmówiono mu nawet 
ślubu kościelnego.

W pracy swej nie ograni­
czał się Wojciech Korfanty 
wyłącznie do akcji politycz­
nej. Pracował dużo, jako syn 
górnika, w środowiskach ro­
botniczych i silnie był zwią­
zany ze Związkiem Wzajem­
nej Pomocy, który powstał na 
Górnym Śląsku w 1889 r. i 
Polskim Związkiem Robotni­
ków i Rzemieślników, zało­
żonym w 1905 r. w Pozna­
niu. Współpracował również 
z kierowniczymi członkami 
Ligi Narodowej w b. zaborze 
pruskim z Marianem i Wła­
dysławem Seyda, B. March­
lewskim, B. Chrzanowskim, 
B. Krysiewiczem, F. Niego­
lewskim, W. Trąmpczyńskim 
i innymi.
Powstania

W okresie Powstania Wiel­
kopolskiego, Wojciech Kor­
fanty był jedną z czołowych 
postaci w Poznaniu. Był prze- 
wódcą kolejnych trzech po­
wstań na Górnym Śląsku. Był 
świetnym mówcą i posiadał 
wspaniały talent argumento­
wania. żył skromnie i był 
prawdziwym demokratą.

W roku 1922 zdecydowana 
większość Sejmu Rzeczypos­
politej Polskiej wyznaczyła 
Korfantego na premiera. Nie­
stety Józef Piłsudski, jako na­
czelnik państwa, sprzeciwił 
się.

Bezprawne uwięzienie Kor­
fantego i Witosa w Brześciu 
wywołało największy niepo­
kój w kołach śląskich.

Po procesie brzeskim wy­
jechał Korfanty wraz z Wito­
sem do Czechosłowacji. Gdy 
umarł mu syn, prosił o list 
żelazny by mógł wziąć udział 
w pogrzebie. Wbrew zwycza­
jom. jakie są przyjęte w świę­
cie chrześcijańskim, rząd ge­
nerała Sławoja - Składkow- 
skiego odpowiedział mu, że 
jeśli przekroczy granicę, zo­
stanie natychmiast areszto­
wany. Gdy wojna była już 
bardzo bliska, Korfanty, kie­
rując się wyłącznie patriotyz­
mem, wrócił do Kraju. Został 
aresztowany i osadzony w 
więzieniu. Po kilku tygod­
niach więzienia, gdy nie było 
żadnej wątpliwości, że umrze, 
wypuszczono go na wolność. 

Andrzej Janicki.

WIADOMOŚCI - MUZYKA

SŁOWO

ADAM

Soboty od 9 do 10 
PRZY KOMINKU* 
PRZEZ STACJĘ

Nadawanego Dziennie
1 Poniedziałku do Piątku 

Włącznie
12 do 12:30 Po Południu

AM-FM 
1490 KC — 102.3 MC

Święto Żołnierza 
Polskiego

Z inicjatywy Stowarzyszeń i 
Kół byłych żołnierzy polskich oraz 
Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej w Ameryce Okręg 1-szy, 
został powołany Komitet Obcho­
du Święta Żołnierza Polskiego, 
który ustalił następujący program 
obchodu:

W niedzielę, 21 sierpnia, o godz. 
10-ej rano Msza Śwęta w Koście­
le Najświętszej Marii Panny A- 
nielskiej — 1825 N. Wood st. (u 
zbiegu Wood i Cortland st.).

Tegoż dnia, o godz. 4-ej po 
południu, w Błękitnej Sali Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood st., od­
będzie się żołnierska lampka wina 
urozmaicona programem artysty­
cznym i zakończona tańcami.

Na ten Obchód zapraszamy 
wszystkich byłych żołnierzy z ro­
dzinami i całą Polonię.

Z Gminy 55 ZNP
Z powodu kilka bardzo waż­

nych spraw, niniejszem zwo­
łujemy posiedzenie Gminy 
55ej ZNP, na środę,dnia 10 
sierpnia b.r. na godzinę 8-mą 
wieczorem. -Prosimy delega­
cję gminy o przybycie na to 
posiedzenie.—A. Jadach, pre­
zes; L. C. Poprawski, sekr.

Wycieczka Gm. 79 
Z.N.P. Do Obozu 
Młodzieżowego

Gmina 79 Z.N.P. urządza 
wycieczkę do Obozu Młodzie­
żowego ZNP w Yorkville, Ill. 
w niedzielę, 14-go sierpnia. 
Zapraszamy wszystkich dele­
gatów i delegatki wraz z ro­
dzinami i przyjaciółmi o wzię­
cie jaknajliczniejszego udzia­
łu w tej wycieczce, tak abyś- 
my mogli spędzić razem dzień 
na świeżym powietrzu. Rodzi­
na z największą liczbą dzieci 
otrzyma nagrodę. — Franci­
szek J. Buczek, prezes; Adela 
E. Clark, sekr.

Reżimowi Katolicy 
Protestują

Warszawa (FEC). — Organ 
reżymowych katolików w Pol­
sce “Słowo Powszechne” za­
mieścił w dniu 26 lipca bież, 
roku list otwarty do “Osser- 
vatore Romano”, wyrażający 
protest w związku z niedaw­
nym wystąpieniem na łamach 
tego pisma publicysty włos­
kiego, Federico Alexandrini, 
który m. in. zarzucił Bolesła­
wowi Piaseckiemu, przewod­
niczącemu Stówa rzyszenia 
PAX, “współpracę z hitlerow­
cami”.

Stając w obronie Piaseckie­
go, który — jak wiadomo — 
autorzy listu piszą: “Tymcza­
sem powszechnie wiadomo o 
udziale B. Piaseckiego w pod­
ziemnej działalności antyhit­
lerowskiej”. Dalej autorzy li­
stu twierdzą, że “Alexandrini 
ma całkowicie błędne pojęcie 
o sprawach polskich. Nie zna 
ich i nie rozumie. Jego oceny 
są fałszywe ... F. Alexandrini 
specjalizuje się w przedsta­
wianiu sytuacji katolików w 
krajach demokracji ludowej. 
Artykuły jego, przynajmniej 
w zakresie tego, co pisze o Pol­
sce, pełne są błędów, a w swej 
dowolności, szkodliwych rela­
cji.”

Autorami tego listu są pisa­
rze współpracujący z PAX-em: 
A. Klafkowski, W. J. Grabski, 
W. Żukrowski, J. Dobraczyń­
ski i A. Bocheński.

Ostrzeżenie Przed 
Agentami Sowieckimi

Chittacong, Pakistan (I). 
—Prezydent Pakistanu, mar­
szałek Ayub Chan, który od­
bywa podróż do wschodniego 
Pakistanu, przestrzegł lud­
ność przed infiltracją agen­
tów komunistycznych z Indii.

Marszałek oświadczył, że 
“niebezpieczeństwo komunis­
tyczne zbliża się do naszej 
części świata”.

Agenci komunistyczni głó­
wnie z Kalkuty, usiłują uzy­
skać wpływy w zachodnim 
Bengalu, wschodnim Pakista­
nie i Asamie.
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“ZMIANA LINII” W KOMUNISTYCZNYCH WYSTĘPACH. Na 
scenie w moskiewskim Parku Korkija zespół tancerzy złożony 
z 30 młodych “chórzystek” wystąpił po raz pierwszy w Sowietach 
w stroju chętnie noszonym przez młode dziewczęta amerykań­
skie zwanym “blue jeens”. Publiczność gwizdała z zachwytu.

Wiceprezeska Dymek Zwołuje Ważne 
Zebranie w Sprawach Rozwoju
Dzisiaj Wieczorem w Domu Związkowym — 

Urzędniczek Gmin, Grup i Organiza­
torek Z. N. P.

Zarząd Centralny ZNP na 
ostatnim swym posiedzeniu 
plenarnym przepro wadził 
uchwałę ustanawiając miesiąc 
wrzesień jako “Miesiąc Wy­
działu Kobiet ZNP.” Ponie­
waż miesiąc wrzesień z r. 1958 
zapisał się tak chlubnie w hi­
storii ZNP olbrzymią liczbą 
członkostwa, mamy nadzieję 
że tegoroczny wrzesień do­
równa albo przewyższy rezul­
taty września z r. 1958. Wrze­
sień r. 1960 powinien być 
miesiącem najenergiczniejszej 
pracy werbunkowej w Wy­
działach Kobiet wszystkich 
Okręgów ZNP.

Zwołuję przeto specjalne 
posiedzenie w sprawach orga­
nizacyjnych na wtorek 9-go 
sierpnia, do Biblioteki ZNP 
pnr. 1520 W. Division ul. 
punktualnie na godzinę 8-mą 
wieczorem.

Obecność Prezesek i Wice­
prezesek Gmin, jak i Prezesek 
oraz urzędniczek i organiza­
torek Gmin i Grup w Okrę­
gach 12, 13 i 15, wraz z Ko- 
misarkami Okręgów 12. 13 i 
15 jest bardzo pożądana. Upra­
szam o liczne i punktualne 
przybycie.

Franciszka Dymek, 
Wiceprezeska ZNP

Po 20tu Latach Tułaczki 6-0sobowa

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Wtorek, 9 Sierpnia

Tow. Strzelcy Ob. Białego Orła 
Gr. 2185 ZNP Oddział 101 Leg. 
Puł. ma posiedzenie we wtorek, 
9-go sierpnia, w sali PLAV, 1113 
Milwaukee ave i Cleaver ul. o 
godz. 8-ej wieczorem. Uprasza się 
członków o obecność. Ważne spra­
wy rozwoju i sprawozdanie z osta­
tniego pikniku. — Henryk Wa- 
wrzon, prezes; Józefa Przywara, 
sekretarka.

Tow. Zwycięstwo Pod Warszawą 
Gr. 2798 ZNP ma regularne ze­
branie we wtorek, 9-go sierpnia, 
w sali posiedzeń Domu Wetera­
nów, 1239 N. Wood st., o godz. 
8-ej wieczorem. Sekretarz finan­
sowy urzęduje już od godziny 7-ej. 
— Józef F. Mańka, prezes; Hen­
ryka Grajewska, sekr.

Czwartek, 11 Sierpnia
Klub Roosevelta Właścicieli Do­

mów odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie w czwartek, dnia 1'1 
sierpnia, w sali Wincentego Po- 
klackiego, 2100 N. Damen ave. 
o godzinie 8-ej wieczorem. 
Jest to posiedzenie bardzo ważne. 
Będą przedstawieni nowi człon­
kowie i wiele innych spraw dla 
dobra członków. Właściciele po­
siadłości na Marianowie i Jadwi- 
gowie — mogą być członkami 
Klubu. Prosimy o przybycie. — 
Antoni Czerwiński, prezes.

Piątek, 12 Sierpnia
Tow. Nadwiślańskie, Grupa 759 

ZNP, odbędzie swoje posiedzenie 
w piątek, 12-go sierpnia, w sali 
ob. Ed. Moskala, 831 N. Ashland 
ave. Początek o godz. 8-ej wie­
czorem. Ważne sprawy mamy do 
załatwienia. Obecność członków 
wielce pożądana. — Jan Jurek, 
prezes; J. Nasiatka, sekr. prot.

Rodzina Polska Znalazła Się w U.S.A.
Onegdaj przybyła do Stanów 

Zjednoczonych dość liczna gru­
pa uchodźcólw — w tym dwie 
duże rodziny.

I tak z Belgii przyjechali 
dwaj najnowsi uchodźcy z Pol­
ski — natomiast z Niemiec dwie 
rodziny, rodzina Pałaszów z 
trojgiem dzieci, 9, 8 i 2 late. Ro­
dzinie towarzyszy matka żony.

Druga rodzina z Niemiec — Du- 
rakowscy — składa się też z 6 
osób, w tym czworo czworo dzieci 
w wieku: 15, 13, 8 i 3 lata. Ojlciec 
rodziny ma lat 60. Należą oni 
cńyfoa do najstarszych uchodźców. 
Rodzice wywiezieni byli [przez 
Niemców na roboty przymusowe: 
mąż w r. 1939, żona wr. 1944. 
W latach powojennych kilkarotnie 
zgłaszali się na emigrację, byli 
jednak odrzuceni spowodu gruź­
licy, której nabawili się w ciężkich 
warunkach obozowych. Ostatnio

dopiero konsulat zgodził się u- 
dzielić im wizy, gfdyż komisja 
lekarska uznała ich za wyleczo­
nych. Przez wszystkie te lata ro­
dzina Durakawskich żyła w wiel­
kiej biedzie z dorywczych zarob­
ków ojca, który nie zdołał uzy­
skać stałej pracy. Emigracja do 
Stanów Zjednocłbzonych stanowi 
dla nich nową zupełnie kartę ży­
cia — można powiedzieć i nowe 
życie, i zapewnienie dzieciom nor­
malnych warunków wychowania.

Wszyscy oni zawdzięczają swoją 
imigrację Polskiemu Komitetowi 
Emigracyjnemu, który roztaczał o- 
piekę nad ich staraniami imigra- 
fcyjnyroi poprzez swe placówki w 
Europie i udzielił potrzebnych do 
uzyskania wizy gwarancji. W o- 
siedleniu tych rodzin pomogła or­
ganizacja “Polonia” w Albany, 
N.Y. i uczynny nasz rodak S. 
Pomprowicz z Holyoke, Mass.

Stan. Domański - Przedstawicielem
P. K. I. We Francji

Przedstawicielem Polskiego Ko­
mitetu Imigracyjnego (Polish A- 
merican Immigration and Relief 
'Committee, Inc.) we Francji został 
mianowany p. Stanisław Domań­
ski, którego głównym zadaniem 
będzie przygotowanie i wykonanie 
specjalnych projektów PAIRC na 
Rok Uchodźczy. Są to projekty 
integracyjne, których zadaniem 
jest umożliwienie pewnej ilości 
polskich uchodźców, niezdolnych 
do emigracji, ostatecznego urzą­
dzenia się w kraju ich pobytu. 
Niezależnie od tego p. Domański 
będzie pomagał uchodźcom pol­
skim w sprawach emigracyjnych.

P. Domański urodził się w War­
szawie w 1907 r. i tam ukończył 
'Wyższą szkołę Nauk Politycznym. 
Do wybuchu wojny pracował w

Banku Gospodarstwa Krajowego.
W 1939 r. wziął udział w kam­

panii wrześniowej i po zajęciu 
Polski przez Niemców i Rosjan 
wydostał się na Zachód i dotarł 
do Armii Polskiej we Francji. W 
1940 r. brał udział w kampanii 
we Francji i w czerwcu tego roku 
dostał się do niewoli niemieckiej, 
gdzie przebywał do 194'5 r. Po 
uwolnieniu przez wojska amery­
kańskie wyjechał do Francji gdzie 
pełnił funkcje oficera opieki spo­
łecznej. Od demobilizacji w 1948 
r., zajmuje nieprzerwalnie szereg 
stanowisk organizacyjnych w Sta­
warz. Polskich Kombatantów w 
Paryżu.

Pan Domański posiada z okresu 
wojny odznaczenia wojskowe pol­
skie, francuskie i brytyjskie.

POWRÓCIŁ DO KUBY Z POGRÓŻKAMI. — Kubański minister 
spraw wojskowych, Raul Castro, powrócił ze swej podróży 
z Moskwy i Komunistycznej Europy Wschodniej z nowymi po­
gróżkami w odniesieniu do Stanów Zjedn. Groził on, że jeśli 
Kuba zostanie zaatakowaną, rosyjskie “rakiety pokoju” zniszczą 
Stany Zjednoczone. Na zdjęciu — Raul Castro (z lewej) zapala 
swego papierosa od zapałki trzymanej przez byłego prezydenta 
Gwatemali, Jacoba Arbenza

Piątek, 18 Sierpnia
Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 

877 ZNP, odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w piątek, L2-go sierp­
nia, w sali Stów. Weteranów A.P., 
1239 N. Wood st. Początek o godz. 
8-ej wieczorem. Wiele jest waż­
nych spraw do załatwienia. Za­
rząd zaprasza wszystkich członków 
o przybycie. Przypomina się rów­
nież o konteście werbunkowym, 
by członkowie w miarę możności 
starali się zapisywać nowych 
członków. Wszelkich informacji 
chętnie udzieli sekretarka fin. Ja­
nina Dybał. — Antoni Krukar, 
prezes; Jan Michalski, sekr. prot.

Wycieczki 
i Zabawy

Sobota, 13 Sierpnia
Klub Janowice, członek ZKM, 

urządza doroczną zaga wę taneczną 
na wolnym powietrzu w Polonia 
Grove, przy 4604 Archei- ave., w 
sobotę, dnia 13-go sierpnia. Po­
czątek o godz. 8:30 wieczorem. 
Do tańca grać będzie orkiestra 
S. Adamczyka “Hungry Six”. Do­
chód przeznaczony na dokończenie 
Domu Ludowego. — Andrzej Bała, 
sekr.; Bolesław Krakowski, prezes.

Niedziela, 14 Sierpnia
Klub Par. Łukowa Pow. Tarnów 

urządza roczny Piknik w niedzielę, 
14-go sierpnia, w ogrodzie Nato­
ma, 6512 Milwaukee ave. Początek 
o godz. 1-ej po poł. Orkiestra F. 
Bomby. Wyborne napoje i prze­
kąski. Zapraszamy członków z ro­
dzinami oraz przyjaciół. Biorą u- 
dział w tym piknikiu kluby: Dą­
browa, Lisia Góra, Familijny i 
Tow. Strzelcy Białego Orła Gr. 
2185 ZNP. — Michał Kozioł, pre­
zes; H. Wawrzon, przew. Kom.

Towarz. Wisła ,Gr. 1919 ZNP, 
urządza doroczny piknik w nie­
dzielę, 14-go sierpnia, w lesie po­
wiatowym Dan Ryan Woods na 
południe od 87th i Western ave., 
w cieniu drzew na Platformie 1. 
Do tańca będzie przygrywać mu­
zyka Joe Piwowarczyka. Na miej­
scu bufet z różnymi napojami oraz 
smaczne przekąski. Komitet — 
Janina Szczygieł, Edward Niedo- 
spiał, Władysław Szeląg, oraz Za­
rząd serdecznie proszą wszystkich 
członków wraz z rodzinami, jak 
również sympatyków naszego to­
warzystwa o gi-ct.nadne -wzięcie 
udziału w pikniku. Komitet ze 
swej strony dołoży wszelkich sta­
rań, ażeby wszystkich należycie 
ugościć. Miesięczne zebranie odbę­
dzie się normalnie w niedzielę, 21 
sierpnia, o godz. 2-ej po poł., w 
sali Martyki, 4645 S. Honore ul. 
Na tym zebraniu będzie odczyta­
ne sprawozdanie kwartalne Kom. 
Rew. — Jakub Niedospiał, prezes; 
Stanisław Pacana, sekr. prot.

Zostań abonentem 
“Dz. Związkowego”, 
jeśli nim dotychczas 
nie jesteś.

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Pielgrzymka Oddz. Morskie Oko Do Klasztoru 
Do Burlington, Wis. — Urodzinowy Wie­
czór u Prezeski Oddz. Morskie Oko. R. Ha- 
wryszko. — Pikniki Oddziałów

Pielgrzymka Oddz. Morskie Oko 
Do Klasztoru OO. Franciszkanów, 
Do Burlington, Wise.

Serdecznie zapraszamy całą Po­
lonię do wzięcia udziału w pielg­
rzymce Oddz, Morskie Oko, do 
klasztoru OO. Franciszkanów, do 
Burlington, Wise, w niedzielę, dnia 
7-go sierpnia br. Autobusy odjada 
o godz. 6:30 rano z przed J. Luba- 
szka Hall pnr. 5317 So. Ashland 
Ave., o godz. 6:45 rano z rogu 47 
So. Walcott Ave., o godz. 7-ej rano 
od R. Hawryszko Hall pnr. 47'56 
So. Western Ave.

Jeszcze jest parę wolnych miejsc 
■w autobusie nr. 2. Kto zamierza 
z nami jechać proszony jest zamó­
wić bilet zaraz telefonicznie, HE 
4-5213.

7-go sierpnia br. w klasztorze 
OO. Franciszkanów, odbył się Od­
pust. Jest to ładne miejsce, gdzie 
na świeżym powietrzu można spę­
dzić parę godzin. Wyżywienie rów­
nież można nabyć w dniu Odpustu. 
Wszystkich zapraszamy na Odpust 
do OO. Franciszkanów do Burling­
ton, Wise.

Urodzinowy Wieczór u R- Hawry­
szko, Prezeski Oddz. Morskie Oko

W sobotę, 6 sierpnia w sali R. 
Hawryszko pnr. 4756 So. Western 
Ave., o godz. 7-ej wieczór odbyło 
się urodzinowe przyjęcie naszej 
prezeski R. Hawryszko.

Wróciła z Wakacji w Polsce
Nasza członkini, Maria Prehar 

przyjechała szczęśliwie do domu 
po wakacjach w Polsce, gdzie się 
bawiła u swojej rodziny, tatusia 
Józefa Depy w pow. kollbuszow- 
skiem. Ma ona tam także pięciu 
braci i dwie siostry. Zwiedziła 
również Warszawę, Gdańsk, Gdy­
nię i Krosno. Rodacy nasi w kraju 
są b. mili i gościnni lecz biedni i 
czekają na pomoc litościwych ro­
daków naszych' z Ameryki. Gdzie 
się popatrzyła, widziała biedaków 
poubieranych w amerykańskie u- 
brania. Ucieszyła się wycieczką 
bardzo, ale też i się smuciła, gdyż 
widziała nędzę i biedę jaką wielu 
z nich ma w starym kraju.

Górą Polskie Morze! — Zofia 
Kostalik.

Pikniki
Oddział Nr. 46 LjM.A. urządza 

roczny piknik w niedzielę, 14 sier­
pnia w ogrodzie kol. Klimek przy 
8300 South Kean Ave., Willow 
Springs, Ill. Wstęp wolny. Muzy­
ka Józefa Walong. Komitet przy­
szykował różne atrakcje.

Prosimy, aby cała Polonia ten 
dzień zarezerwowała i nie zapo­
minajcie, że przy Oddz. Ster każdy 
się wesoło zabawi. Niech nikogo 
nie zabraknie.

Posiedzenie Oddz. Ster Nr. 46
Posiedzenie Oddz. Ster Nr. 46 

L.M.A. odbyło się we wtorek 9-go 
sierpnia I960 o godzinie 7:30 wie­
czorem w sali Kol. Ukleja 4225 So. i 
Kedzie.

Piknik Oddziału Gdynia Nr. 6 
Ligi Morskiej w Ameryce

W niedzielę, 14 sierpnia, odbę­
dzie się doroczny piknik Oddziału 
Gdynia Nr. 6 L..M.A. w lasku po­
wiatowym w Clayton Smith Pre­
serves Grove 32, przy Milwaukee 
i Devon Ave. Początek o godzinie 
12-ej w południe. Komitet serde­
cznie zaprasza wszystkich człon­
ków, ligowców i przyjaciół do 
wzięcia udziału w tej miłej i we­
sołej na świeżym powietrzu zaba­
wie. — Za Komitet: Janina Dziur- 
kiewicz, prezeska; Jadwiga Kubiń- 
ska, kasjerka; Józef Dziurkiewicz, 
sekretarz.

Co Słychać w Oddziale Morze 
Nr. 57 L.M.A.

Wyjechały na wakacje do Polski 
Kol. M. Borowska na parę miesię­
cy, wyjechała również do Polski 
Kol. V. Reczuch.

Koleżanka W. Ciszewska i jej 
małżonek bawią na wakacjach w 
Kalifornii. Również Kol. H. My- 
ciel i jej małżonek bawią na wa­
kacjach w stanie Arizona.

Koi'. K. Bachoska powróciła z 
wywczasów ze stanu Wisconsin. 
Wróciła także Kol. H. Sefczyk z 
wakacji z Wisconsin. Kol. D. Bur- 
janek powróciła z wywczasów z 
Michigan. W stanie Michigan obe­
cnie bawi na wakacjach kol. H. 
Wesley. Na wakacjach w Wiscon­
sin bawi również obecnie kol. M. 
Achumada.

* « *
Koleżanka M. Hejmer i jej mał­

żonek obchodzili Srebrny Jubile­
usz w maju.

* * *
Zarząd i Kol. i Koledzy z Od­

działu Morze Nr. 57 zasyłają ży­
czenia miłych wywczasów swoim 
Kol. i Kolegom. — Wanda J. Du­
dek, prezeska i koresp.

Oddział Sobieskiego Nr. 55 L-M.
Oddział Sobieskiego Nr. 55 Ligi 

Morskiej przy Okr. 7, odbędzie 
swoje posiedzenie dzisiaj, we wto­
rek 9 sierpnia, w sali _pp. Bartosik 
1516 W. 47 ul., o godz. 8 wieczo­
rem. Ważne Sprawy.

Piknik 2-go Okręgu Ligi Morskiej
Okręg 2-gi Ligi Morskiej urzą­

dza piknik w lasku Clayton Smith 
przy ulicach Milwaukee i Devon 
na platformie nr. 31, w niedzielę 
21 sierpnia b.r. Początek o godz. 
12 w południe.

Prezes Okręgu B. Dembski, oraz 
komitet pikniku z T. Jaroszem i 
W. Sidor na czele zapraszają wszy­
stkich członków Ligi Morskiej, by 
z rodzinami i przyjaciółmi przyby­
li na tą imprezę celem wspólnego 
spędzenia czasu ną wolnym po­
wietrzu iw miłym towarzystwie.—• 
A. Wolak, sekr.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwię­
ksze polskie pismo w Ameryce.

Warto Zapoznać Się z Sklepem 
Hart Wallpaper and Paint Co.

Ważnym jest każdego, gdzie i co 
kupić i jak załatwić. Wówczas nie 
tylko życie można sobie ułatwić, 
lecz także zaoszczędzić wiele pie­
niędzy, otrzymując doskonałą ob­
sługę i najlepszy gatunek towaru.

Mając to na uwadze, warto za­
poznać się z Hart Wallpaper and 
Paint Co., 3236-38 W. 26-ta ulica. 
Dlatego też my polecamy ten to 
sklep, ponieważ każdy gospodarz 
może z tego skorzystać, gdy dba 
o swój dom i jego najlepszą kon­
serwację.

W Hart Wallpaper & Paint Co., 
3236-38 W. 26-ta ulica, może każ­
dy gospodarz zaopatrzyć się w do­
skonały piękny i różnego rodzaju 
wzorów papier do tapetowania 
swojego mieszkania, oraz bardzo 
trwałe, dające lśniący połysk far­
by. Józef Wesley, właściciel owego 
składu, obsłuży Was grzecznie i 
rzetelnie i uprzejmie, wiele spraw 
wyjaśni, jak należy używać tej czy 
innej farby przy odnawianiu swe­
go mieszkania.

Prócz tego wiele innych rzeczy 
można tam otrzymać, tak bardzo 
potrzebnych każdemu do gospo­
darstwa domowego i utrzymania 
domu w należytym porządku.

Przy tych wszelkich dogodno- 
ściach ceny w Hart Wallpaper & 
Paint Co., 3236-38 W. 26-ta ulica, 
są bardzo przystępne, a to jest 
najważniejsze, ponieważ w ten 
sposób zaoszczędzamy nasze pie­
niądze.

Dlatego wszystkim z bliska i z 
daleka serdecznie radzimy zapo­
znać się ze sklepem Hart Wall­
paper & Paint Co., 3236-38 W. 
26-ta ulica, ponieważ zapas mate­
riałów do utrzymania i konserwa­
cji Waszego domu jest duży, a tym 
samym wybór wielki. Naszym Pa­
niom, które chcą zawsze mieć ,w 
domu wszystko urządzone czysto, 
gustownie i pięknie, też radzimy 
odwiedzić Hart Wallpaper & Paint 
Co., 3236-38 W. 26-ta ulica, i za­
poznać się z Józefem Wesley, wła­
ścicielem owego sklepu—tej kwa­
tery potrzeb gospodarstwa domo­
wego. (RM)

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego

Zamówienia wraz z

To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 

Poślijcie la swoim bliskim 
Książka ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatym. Ślicznie 
sie orzedstawia. Rozmiar 8%xll. 
160 stron Rysunków
Podpisy pod Rysunkami w ięzykii 
polskim i angielskim.
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Nastroje Przedwyborcze
Zarówno pisarze polityczni jak również kie­

rownicy biur badania opinii publicznej pra­
gną już teraz przewidzieć względnie zgadnąć, 
jak wypadną wybory listopadowe i kto zwy­
cięży, demokrata czy republikanin.

Ale takie przewidywania i prognostyki są 
tylko zgadywaniami na ślepo i mało ważnymi.

Naprzód powiadają niektórzy, że rezultat 
prawyborów w stanie Tennessee, gdzie ubie­
gał się o urząd senatora liberał i integracjo- 
nalista Kefauver przeciw konserwatyście But­
lerowi, oznacza, że w listopadzie wygrają Hbe- 
rali demokratyczni i zwolennicy równoupraw­
nienia murzynów. Tymczasem taka konklu­
zja jest błędna dlatego, iż Kefauver wygrał 
ze względu na osobistą popularność wśród 
górników z Tennessee i ze względu na nie- 
popularność osobistą swego kontrkandydata.

Tak samo nie można żadnych prognosty­
ków wyciągać z rezultatu głosowania w sta­
nie Michigan, gdzie nominację demokraty­
czną na gubernatora uzyskał z łatwością mło­
dy weteran bez nogi, John Swainson, ale re­
publikańską nominację uzyskał dyrektor star 
nowego uniwersytetu Bagwell, który dostał 
w prawyborach więcej głosów republikań­
skich aniżeli którykolwiek z jego poprzedni­
ków. Też o niczem nie świadczy. Zaś w stanie 
Missouri demokraci w prawyborach zyskali 
rekordową liczbę głosów, gdyż jest to stan 
w zasadzie historycznie demokratyczny, ale 
onegdaj największy dziennik w Missouri wy­
stąpił z artykułem redakcyjnym, popierają­
cym Nixona.

Więc- nie można dzisiaj jeszcze żadnych 
wniosków wyciągać. Jest to przedwczesne, 
tym bardziej, że nawet kampania przedwy­
borcza jeszcze na dobre się nie rozpoczęła 
i pozostaje w stadium organizowania.

Kończy Się Dobrobyt?
Szybki wzrost powojennej odbudowy miast 

w zachodnich Niemczech, — zniwelowa­
nych gradem bomb a odbudowanych kapita­
łem amerykańskim w myśl planu Marshall’a, 
zdaje się zwalniać tempo.

Pięć lat temu architekci urbanistyczni oba­
wiali się, że ich projekty budowli nie podołają 
niezwykle szybkiej ekspansji. Obecnie prze­
prowadzone studia wykazały, że w przeci­
wieństwie do napływu ludności do miast oka­
zuje się “wielki odpływ na wieś.”

Właściwie odpływ ten dotyczy raczej przed­
mieść! niezaludnionych, aniżeli osiedlania się 
zdała od miast. Tym bardziej, że na wsiach 
nadal odczuwa się braku sił roboczych i nie 
zanosi się na zmianę.

Okazuje się przy tym, że wielkie inwesty­
cje włożone w budowę dużych domów aparta- 
mentowych są coraz więcej zagrożone, gdyż 
wielu dzierżawców wyprowadza się do skrom­
nych, ale zacisznych i stosunkowo niedrogich 
domów jedno-rodzinnyoh ... na przedmieś­
ciach.

A to znaczy, że zaludnienie miast obniża 
się na korzyść zaludnienia przedmieść. Wy­
ludnienie miast, choćby w najmniejszym sto­
pniu nie jest pożądane, bo z jednej strony 
rata podatków ulega podwyżce a z drugiej 
szkodzi interesom.

Ekonomicznie Niemcy stoją na razie na 
wyżynie, ale jak długo dobrobyt ten potrwa, 
jest pod znakiem zapytania.

Jednym z miast, gdzie zaludnienie jeszcze 
się zwiększa jest Monachium, w południowej 
Bawarii. W Hamburgu natomiast w północ­
nych Niemczech rata osiedlania się nowych 
mieszkańców jest już o połowę mniejszą, niż 
pięć lat temu. W Stuttgarcie zaludnienie 
zmniejszyło się o jedną czwartą. Największe 
obniżenie zaludnienia w większych miastach 
w Zagłębiu Ruhry zanotowano w Duisburgu, 
Oberhausen, Dortmundzie i Essen.

Tu dodać jeszcze trzeba, że do niektórych 
miast przybywają jeszcze “uchodźcy z za że­
laznej kurtyny,” ale osiedlają się oni prze­
ważnie w południowych Niemczech.

Tam zaś, gdzie stan zaludnienia obniża się 
—ustaje lub wstrzymywana jest budowa do­

mów mieszkalnych, a to znaczy ograniczenie 
zatrudnień dla rzemieślników, którzy w po­
szukiwaniu za pracą—zmuszani są osiedlać 
się tam, gdzie jest możność zarobkowania.

Prasa - Kopciuszek w U.S.
Od bardzo już dawna, bodaj od lat dwu­

dziestu, nie było w klubie prasy zamorskiej 
(Overseas Press Club) w New Yorku dy­
skusji na temat prasy obcojęzycznej w Sta­
nach Zjednoczonych. Traktowana przez wiel­
ką, anglojęzyczną prasę metropolii, jak i 
przez reklamowanych możnowładców z Madi­
son Avenue jak Kopciuszek, prasa ta znala­
zła wreszcie okazję dorwania się do głosu i 
zademonstrowania przed światem “rdzennie 
amerykańskim”, że ma rację bytu niezaprze­
czalną i że spełnia rozliczne swe zadania jak 
najlepiej, stając się w erze kompletnego bez­
władu i kapitulacji przed agresywnym to­
talizmem — prawdziwym przedmurzem ame­
rykańskiej demokracji—pisze “Nowy Świat”.

Czynnikiem, który wciągnął z powrotem 
prasę obcojęzyczną i jej zmagania, jej walkę 
stałą z infiltrującym tutaj komunizmem i w 
ogóle wszystko, czego zdołała dokonać na 
przestrzeni stu lat z górą w dorobku po­
wszechnym Ameryki — jest książka Edwar­
da Huntera pod tytułem “In Many Voices — 
Our Fabulous Foreign Language Press”, wy­
dana przez Norman College w Norman Park 
w stanie Georgia.

Na temat tej książki odbyła się w New 
Yorku dyskusja z udziałem autora. Autor 
powiedział na tym zebraniu, że gdy idzie 
o kraje położone poza żelazną kurtyną, to 
prasa obcojęzyczna ludzi, pochodzących z 
tych krajów, ma lepsze, bo bezpośrenie in­
formacje o tym, co się tam dzieje, niż prasa 
anglojęzyczna. W okresie, w którym koła o- 
ficjalne Stanów Zjednoczonych zaczęły iść 
na kompromis z totalistycznym, a przy tym 
bardzo agresywnym komunizmem, — prasa 
obcojęzyczna stawia się okoniem. Walczy 
ona stale i bez przerwy w obronie amerykań­
skiej modły życia, amerykańskiej wolności 
i demokracji.

Edward Hunter mówił o tym, jak to w zesz­
łym roku we wrześniu podczas wizyty Nikity 
Chruszczowa, departament stanu usiłował 
różnymi sposobami, najczęściej pośrednimi, 
wpływać na prasę obcojęzyczną naszego na­
rodu,, aby nie potęgowała nienawiści do głowy 
państwa sowieckiego. Prasa obcojęzyczna za­
chowując pełną godności rezerwę, potrafiła 
jednak przewidzieć to, co się stało. To, co 
wówczas było zabronione, dziś po f ia s k u 
szczytowego zjazdu paryskiego i po zniewa­
gach, jakich od Moskwy doznała Ameryka, 
stało się przedmiotem spóźnionych “gorz­
kich” żalów na szpaltach prasy anglojęzycz­
nej.

To tak, jak z tymi wiadomościami z poza 
żelaznej kurtyny — źródła informacyjne pra­
sy obcojęzycznej, twierdził Hunter, są lepsze 
po stronie prasy obcojęzycznej, niż po stronie 
prasy anglojęzycznej.

Komu To Potrzebne?
Agencja prasowa United- Press Interna­

tional donosi, że w Japonii wzniesiono pom­
nik, w celu “uczczenia pamięci” generała Hi- 
deki Tojo i sześciu innych japońskich kry­
minalistów wojennych, których ukarano 
śmiercią przez powieszenie.

Pomnik ten, zwany “pomnikiem siedmiu 
męczenników” odsłonięty będzie podczas wiel­
kich uroczystości w prefekturze Aichi w środ­
kowej Japonii w dniu 15 sierpnia.

Dopiero co ukończony pomnik, którego 
koszt wynosi $44,500, (sumę tę zebrano z 
datków dobrowolnych), umieszczono na szczy­
cie góry Mitsune w parku narodowym Mi- 
kawa Ban z frontem pomnika zwróconym w 
stronę Stanów Zjednoczonych.

W uroczystości odsłonięcia pomnika weź­
mie udział wdowa generała Tojo, Katsuko 
Tojo oraz wdowy sześciu kryminalistów wo­
jennych.

Poza generałem Tojo pomnik wzniesiony 
został “ku czci” generała Kenjo Doihara, gen. 
Ishine Matsu, gen. Akira Muto, gen. Seishiro 
Itagaki, Kouki Hirota i Heishiro Kimura.

Pomnik ten wyraża albo kpiny wobec na­
rodu amerykańskiego, albo też objawia zem­
stę za klęskę przegranej. Jeśli to ostatnie jest 
na razie ukrytym uczuciem narodu japoń­
skiego, to spodziewać się można, że rychlej 
czy później szowinizm japoński, obecnie bar­
dzo utajony—odsłoni prawdziwe swe oblicze 
i kto wie, czy znów nie będzie usiłował podbić 
świata dla państwa “wschodzącego słońca.”

Widocznym jest też, że pokonana Japonia, 
mimo, że Stany Zjednoczone dopomogły jej 
znacznie do odzyskania równowagi ekonomi­
cznej—nie docenia tego, ale zezwala na wy­
bryki szowinistów, które w tej czy innej for­
mie stają się afrontem.

To i Owo
W Halifax House w Oxfordzie urządzona 

została wystawa obrazów artysty - malarza 
Władysława Serafina z Krakowa. “The Ox­
ford Times” podkreślił w recenzji, że twór­
czość Serafina cechuje bogactwo i delikatność 
kolorów oraz mocne odczucie formy.

Pani Florencja Howard, 73-letnia wdowa 
z Fareham (Hampshire, Anglia), wyszła po­
nownie za mąż w tym samym dniu co jej 
wnuk, p. Frank Howard z Ensworth. Dla 
uświetnienia tego pamiętnego dnia obie pary 
kazały sfotografować się na jednym zdjęciu.

Co Życie Niesie
• ''

Okruszyny, w Których Jest Jedna Ostrzejsza 
Uwaga i Kilka Wspomnień" o Dawnych 

Dobrych Czasach

Wióra 
spod PIÓRA

Humor Krajowy

HUMORESKA BAJKOWA 
O BURMISTRZU 
Z BUTELKOWA

Że mnie świnką zowią w błocie 
uityłaną,

Lecz pytam — czy widział ktoś 
świnkę pijaną?!

Wół wołowym głosem:—“Całkiem 
słuszne słowo.

Wstyd mi, że pochodzę z miasta 
BUtelkowo —”

Poczem pan Konopka burmistoz 
im odczytał

Jakim zarządzeniem mieszkańców 
powitał.

Gdy wtem —------ Co się dzieje?
na rynku orkiestra...

Wpada woźny Błażej, poznać, że 
ma pietra ;

Twarz blada, a tylko nos mu się 
czerwieni.
— “Co jest — pyta burmistrz.
— “Praignę z przeproszeniem, 

Wieść oznajmić ważną. Mówię
całkiem szczerze,

W mieście Butelkowe grasują 
rycerze!

Niszczą i plądrują wszędzie jak 
złodzieje,

A przy tym na trąbach grają. Co 
się dzieje? —”

Biegnie burmistrz z woźnym, tuż 
za nimi goście

Czwoomożni: pierwszy Osiał ku 
radości

Dzieci. Potem świńka. Wół ledwie 
się rusza.

Gdy wtem; KukuryklJiuu... _
i z okien ratusza

Kuirzystopka Kogut sfrunął wprost 
na rynek.

A zegar wydzwania radbsną 
godzinę...

Na rynku trzy kioski, a w nidh 
dla ochłody

Owoc płynny, ciastka, lizaki i lody. 
W piekarniach harcerze i w 

sklepach hracerze.
Każdy chętnie udział w pracy 

w mieście bierze.
Wszem obec pan burmistrz 

wygłosił orędzie:
— “Od dzisiaj w miasteczku 

Trzeźwość gościć będzie.
Wszystko zawdzięczamy dzielnym 

iharcerzykom!
Naszej Kurzystopce. Wiwat! 

Kukuirykuł
Jeszcze jełahą ważną ogłaszam 

nowinę.
Ponieważ miesteczko z przykrej 

nazwy słynie.
Od dzisiaj mianuję razetn

z harcerzami — _  _ ”
Wtem — widzą nad kioskiem 

trzepoce skrzydłami
Kogut i już zapiał pięknie 

kukurykuuu...
Wśród głośnych wiwatów, 

dziecięcych okrzyków.
— “Wszem obec oznajmiam: 

nasze Butelkowo
Nazwiemy przykładnie odtąd _ _

Kogutkowe!
Brawo, Kunzystopka. Dzielny 

kogiuciku. —!
— “Wiwat! Kogutkowe! Wiwat! 

Wiwat Kurzystopka —”!
Pan Rogalik — piekarz. Pan 

Wątróbka — rzeźnik
Kroczą z harcerzami z koszykiem 

czereśni...
Pan Torebka ne sklepu 

z cytrynowym sokiem.
Miotełka — kominiarz, a za nim 

w podskokach
Świńka — symbol szczęścia. Za 

świńką — Osiołek.
Wiwat — Trzeźwość! Wiwat! 

Miasteczko wesołe!
Józef Baranowski

— Jaki numer?
—Znajdzie pan w książce tele­

fonicznej.
— A nazwisko?
— Też pan tam znajdzie.

* * *
JESZCZE Z WYPRACOWAŃ 

SZKOLNYCH

Kościuszko był słusznego wzro­
stu — oby więcej takich w Polsce 
było.

Na polu bitwy słychać było stę­
kania i krzyki umarłych.

...Kochał dziewczynę, która by­
ła mężatką.

Tatiana jechała w karecie z pod­
niesionym tyłem.

Bardzo lubiła przyrodę i często 
wychodziła na dwór.

Jan Kalwin, za przykładem 
Lutra, urodził się w Pikordii.

Rzeczywistość jego przejawiała 
się w tym, że on jedną nogą stał 
w przeszłości, a drugą witał przy­
szłość.

Mikołaj Kopernik wynalazł, że 
się ziemia kręci koło słońca. On 
wraz z gwiazdami kręci się koło 
słońca, a jego pamięć święci cały 
świat.

* * *
NEMRODEK

Wrocław. — Ze wspomnień my­
śliwskich Gazety Robotniczej. 
“Stary myśliwy pewnego dnia 
wręczył chłopcu naładowaną 
strzelbę i powiedział: — Widzisz 
kaczkę, o tam, strzelaj! Tadzio 
nie widział, i trafił. Zdumiał się 
myśliwy taką celnością strzału...”

Wychodzące w Londynie 
“Wiadomości” rozesłały po 
świecie numery okazowe i 
apel o przedpłaty, a rozpo­
wszechnianie tego pisma itd.

Piszącego zac i e k a w ił y 
szczególnie numery okazowe, 
cłiciał się koniecznie dowie­
dzieć, czy w tych “pokazach” 
nie ma przypadkiem pereł 
Wacława A. Zbyszewskiego.

Bo kto, jak to, ale wszyst­
ko wiedzący Wacuś napewno 
najwięcej czytelników by 
przekonał o wartości “Wia­
domości.”

x x X ,

Wydawcy jednak skromnie 
ukryli w niepokazowych wy­
daniach perły Wacusiowe.

A szkoda.
Bo wśród nich przecież jest 

zachwyt nad Gomułką, “ma­
łym i skromnym człowiecz­
kiem” i potępienie “polskiego 
koszmaru rozradzania.”

Jest też wśród nich kilka 
niemniej bezkrytycznych za- 
chwyceń się nie kim innym, 
ale “dobrym Niemcem,” Kon­
radem Adenauerem, “euro­
pejczykiem” na całą parę.

I jest też wśród nich wy­
rzekanie, że Polacy zbyt wie­
le uczuciowości “wpakowali” 
w Ziemie Zachodnie.

XXX

Szkoda, naprawdę szkoda, 
że numery okazowe “Wiado­
mości” tych nam klejnotów 
“świetnego pisarza” nie przy­
niosły.

Jeszcze raz byśmy zobaczy­
li, jak wygląda megaloma- 
niacki styl pisania (wszystko 
w pierwszej osobie). Jeszcze 
raz dowiedzielibyśmy się, że 
oprócz sztuki pisania, p. W. 
A. Zbyszewski potrafi ‘myś­
leć”—potrafi cały artykuł za­
cząć wyznaniem, “myślę” i 
każde niemal z bardzo wielu 
zamaszystych zdań takimże 
twierdzeniem rozpoczynać,— 
“myślę, że...”

XXX

Umyślał sobie, że z Adenau 
era to bardzo porządny czło­
wiek, bez mała przyjaciel 
Polski, a w każdym razie ... 
nadzieja Europy.

I nie całkiem jeszcze wy­
sechł atrament na pana-wa- 
cławowej glorii pod adresem 
“dobrego kanclerza,” gdy A- 
denauer polakożerczą mowę 
.wygłosił w Dusseldorfie. Jak 
on mógł taką złośliwość swe­
mu adoratorowi Zbyszewskie- 
mu sprawić? Bo jeszcze Wa­
cuś nie ochłonął z zachwytów 
nad Adenauerem, a ten bru­
talną, prawdziwie niemiecką 
mową oburzenie i niepokój 
wywołał i w Anglii i we Fran­
cji.

XXX

Jeśli “Wiadomości” chcą 
się czymś chwalić i serca czy­
telników zjednywać, to nie 
powinny wstydliwie ukrywać 
“twórczości” i “myślenia" 
Wacława Zbyszewskiego.

XXX

A teraz sięgnijmy do coś 
lepszego—do wspomnień.

Federalne Biuro Censuso- 
we wydało księgę, która nam 
mówi o “dawnych, dobrych 
czasach.” Czyta się ją jak baj­
kę.

Dowiadujemy się z niej np., 
że w roku 1900 funt wieprzo­
winy kosztował 12 centów, 
dziesięć funtów ziemniaków 
—14 centów.

Ale .. . przeciętna płaca ro­
botnika wynosiła 21 centów 
na godzinę, a tydzień pracy 
wynosił 59 godzin. Robotnik 
rolny zarabiał $14 na miesiąc.

XXX

W roku 1956 funt wieprzo­
winy kosztował 87 centów, a 
dziesięć funtów ziemniaków 
—57 centów. Ale płaca ro­
botnika wynosiła przeciętnie 
$2.07 na godzinę, a tydzień 
roboczy trwał tylko 39.8 go­
dzin. Robotnik rolny zarabiał 
$128 miesięcznie oprócz mie­
szkania i utrzymania.

XXX

Byłoby poprostu cudownie 
żyć, gdyby na rynku obowią­
zywały ceny z roku 1900, a w 
pracy płace z roku 1960.

Albo weźmy podatki od do­
chodów osobistych: wprowa­
dzono je poraź pierwszy w 
roku 1913. Małżeństwo, z 
dwojgiem dzieci, płaciło tylko 
$10 od $5,000 rocznego do­
chodu. Obecnie, od takiego 
samego dochodu w takich sa­
mych warunkach trzeba pła­
cić $520.

XXX

Albo dług narodowy: w ro­
ku 1900 wynosił zaledwie $1 
bilion, 250 milionów, czyli 
$16.60 na każdego mieszkań­
ca. Obecnie dług wynosi bli­
sko $300 bilionów czyli ponad

$1,600 na każdego mieszkań­
ca.

A w roku 1834 długu naro­
dowego było tylko $38,000.

XXX

Ta sama książka nam mó­
wi, że obecnie żyjemy o 23 
lata dłużej, niż ludzie na po­
czątku 'bieżącego stulecia.

Ale twierdzenie to jest coś­
kolwiek bałamutne.

Albowiem “długo w i e e z - 
ność” ustala się statystycznie 
nie na wieku starszych osób 
umierających, lecz na... ra­
cie śmiertelności wśród nie­
mowląt.

Ponieważ w dawnych cza­
sach więcej dzieci umierało, 
przeto “przeciętny wiek” ów­
czesnego człowieka wypadał 
krócej, gdy się dzieliło liczbę 
skonów dziecięcych w liczbie 
osób żyjących. Z tego wyni­
kało, że chopiec urodzony w 
r. 1900 miał się spodziewać
46.3 łat życia, a dziewczynka
48.3 lat.

XXX

Natomiast chłopiec urodzo­
ny w roku 1960, może się spo­
dziewać 69.3 lat życia, a 
dziewczynka 73 lat życia.

Zestawienia te, powtórzyć 
należy, nie dają nam pełnego 
olbrazu. Może dla jakichś tam 
celów, rachuje się, że przed 
laty ludzie żyli krócej. W rze­
czy samej, przed rokiem 1900 
ludzie też dożywali lat 60 i 
70tych. Tylko skonów “ze 
starości” było mniej, ponie­
waż więcej dzieci umierało.

Gdy więc czytacie, że “już” 
nam przedłużono życie o 23 
lata w ostatnim pięćdziesię­
cioleciu, oraz że w drugiej 
połowie bieżącego stulecia 
znów nam przedłużą życie o 
jakieś 25 lat (razem około 
50), to nie miejcie znów takiej 
wielkiej pewności, że dożyje­
cie 120 lub 130 łat.

Cyframi można wszystko 
udowodnić, ale czy takie do­
wody wytrzymają próbę ży­
cia, to już jest inna rzecz.

XXX

Dowiadujemy się dalej, że 
jesteśmy bogatsi.

W roku 1900 były w obiegu 
tylko dwa biliony dolarów, co 
wypadało po $27 na głowę. 
W roku bieżącym mamy w 
obiegu $31 bilionów, co ozna­
cza po $180 na głowę (gdzie 
są, do licha, te pieniądze?)

XXX

Jesteśmy też mądrzejsi. W 
roku 1900 tylko 6 procent 
ogółu młodzieży kończyło 
High School. W roku bieżą­
cym 62 procent wszystkiej 
młodzieży “graduowało” z 
High Schools.

W roku 1900, do iszkoły 
podstawowej chodziło się tyl­
ko 99 dni; obecny rok szkolny 
obejmuje 158 dni.

XXX-

Jesteśmy też bardziej po­
myleni.

W roku 1904, w zakładach 
dla umysłowo chorych znaj­
dowało się 49,622 osób. W 
roku 1956 (ostatnim roku ob­
jętym statystyką), w zakła­
dach dla umysłowo chorych 
'znajdowało się 296,359.

XXX

Statystyka słówkiem nie 
wspomina o nowej profesji, 
względnie nowym odgałęzie­
niu wiedzy lekarskiej. Nie 
wiemy, ilu jest w kraju ści- 
skogłów i szperaczy w jaź­
niach, czyli psychologów i 
psychiatrów. Nie wiemy też, 
ile Amerykanie wydają na 
rozmaitego rodzaju “psycho­
terapie” i wysłuchiwania na 
łapczanach psychologów.

Wiemy tylko na ogół, że 
panuje tu istna mania roz­
maitych “idów” i “pschopa- 
tycznych” objawów. Ci, któ­
rym się takie rzeczy słusznie 
lub niesłusznie ubzdurały, 
wydają grube grosimo na 
“leczenie.”

XXX

Któreż więc są dobre cza­
sy? Dawne, które poszły w 
niepamięć, czy dzisiejsze, któ­
re przeżywamy?

Zdaje się, że odpowiedź mo­
że być jasna i krótka:

Dobre, złote czasy są tam, 
GDZIE NAS NIE MA.

Współpraca Między 
Polską i Indonezją

Warszawa (K). — W War­
szawie podpisane zostały li­
sty wymienne między Komi­
tetem do Spraw Radiofonii 
Telewizji “Polskie Radio”, a 
Radiem Republiki Indonezji. 
Podpisane dokumenty ustala­
ją tymczasowe zakres i for­
mę współpracy.

TIMELY TOPICS
Co-operation — A New Name
For A New Social Order o:

(conclusion)
In conclusion we may point to 

the great gulf >that separated work­
er from employer in the era of 
classical capitalism. The employer 
was interested solely in his fac­
tories, his profits, increase in pro­
duction; the problems of his work­
men mattered to him not at all. 
He regarded the workman as a 
machine, a number, and as ex­
pendable. For his part, the work­
er saw his employer as an enemy 
who 'battened on him when and 
where he could. Under such con­
ditions the worker could not be 
expected to enjoy his work; he 
cared nothing for improving either 
his output or its quality. On the 
contrary, he tried every trick to 
conserve his physical and mental 
energies by working as little as 
possible.

* * *
THE MAIN CHANGES

The great change came in the 
early years of the present century, 
especially after the first world 
war. It became clear to many 
employers, mainly in Europe and 
North America, but also in a few 
countries in other continents, that 
constant struggle with their work­
ers was foolish and harmful from 
everyone’s point of view. Produc­
tion, they felt, would increase and 
the quality of goods would im­
prove if the worker were not 
hostile—if he were paid wages out 
of which he could make a decent 
home, if his hours were not too 
long, if his conditions of work 
were safe Jfnd hygienic, if he were 
assured against accident and ill­
ness, reasonably sure of security 
of livelihood and thereby take 
some pride and joy in living.

So far so good. But this is still 
not enough. To make him com­
pletely happy the worker needs 
one thing more. He needs to be 
considered not as a machine, as a 
number, but as a man. Slowly the 
employers came to grasp this psy­
chological requirement of the 
worker and there began to emerge 
the system of mutual collabora­
tion between the two. Once this 
step was taken, capitalism could 
never be the same; and it is pre­
cisely this step that has been 
taken in western industrial rela­
tions in the course of the last 30 
years.

* * *
This new relationship is the 

basis of the new social order. If 
not yet complete in every country, 
it is rapidly replacing the old 
forms of capitalism everywhere. 
It is an ideal which must triumph.

This cooperation takes various 
forms. The employer and the 
workers may for example share 
in the administration and the di­
rection of the enterprise. Or the 
workers may share in the profits. 
In a third form and one which to­
day is rapidly gaining ground, the 
workers share in the capital of 
the enterprise—in other words the 
old distinction between employer 
and workers is eliminated. All 
concerned with the enterprise are 
part owners and the profits are 
distributed among all. This in its 
turn means that everyone has an 
interest in making the business 
thrive; and the dignity of the task 
becomes compatible with human 
dignity.

Again we see how far the Com­
munist countries are from this 
state- of affairs. Private capital 
has been replaced by the State but 
the situation of the workers has 
not improved. On the contrary it 
has deteriorated; in the past the

worker could at least rise against 
his unjust employer, go on strike 
etc. Today confronted with the 
all-powerful state employer he is 
powerless. Any sort of demand for 
better wages is tantamount sabo­
tage. As for the strike weapon it 
is regarded as treasonable and 
punishable with death.

❖ ❖ ♦
The so-called ‘‘workers’ coun­

cils” in Yugoslavia are merely a 
facade. In Yugoslavia also there 
exists only state capitalism.

It is accordingly nonsense to 
talk of any true or real coopera­
tion between state and worker* 
on the other side of the Iron Cur­
tain.

In the western world' we are 
present at the death of classical 
capitalism. Its place is' being taken 
by a new social order, mindful of 
man’s dignity and freedom. Its 
chief characteristic is collabora­
tion between- worker and employ­
er, between capital and labor. Tha 
State’s role is elimited to promot­
ing and supervising the emergence 
and growth of this new social or­
der.

❖ ♦ ❖
In the Communist world, im­

placable war has been declared 
on the very word ’’capitalism.” 
in its place another idol has been 
set up — collectivism. In reality 
what has happened is that capital 
has pased from private hands to 
those of the state which has con­
served all the grim features of 
that classical capitalism which has 
been abandoned in the West.

We can now see how incorrect 
it is to call the new social order 
emerging in the West by the dis­
credited name of capitalism. It is 
precisely the opposite of capital­
ism. Let it bear a new name, » 
name fitted to its essential charac­
ter—Cooperation.—Rudolf Smersu 
(Christian Democratic Review)

MRS.

FORUM
.bvJANE STEWART

Erase the deep dents heavy fur. 
niture makes in carpeting by All-' 
ing the cuplike imprints with cold 
water. Let the water stand for 
about eight hours, and the nap 
will snap back.

Keep your housekeeping 
tation intact by buying reversible 

scatter rugs. 
Use them 
one side onlp 
■during or di. 
nary days, bub 
switch to tho 
clean flip eid« 
when compatyf 
is coming.
•

Both spots and shine wil! wipe 
Off silk dresses if the garments are 
sponged with a mixture of a few 
spoonfuls of alcohol and a littte 
ammonia.

* • •
You literally can squeeze hours 

from the drying time of sweaters 
and socks. The makers of “Yarn* 
Gio,” a liquid coldwater sweater 
bath, suggest wrapping the knito 
wear in a Turkish towel and run* 
vting it through the wringer. 
Change towels if necessary.

t* * *
Prevent water from running 

down your arms while washing 
walls and woodwork by making 
wristlets. The elastic tops from 
worn-out men’s socks are perfect 
for the job. Change wristlets a® 
they get wet.

Pretty up your flowerpots fry 
making them match the room’s de. 
cor. You can pin strips of wall, 
paper around the pots if you havo 
a little extra, or you can use soma 
surplus drapery or upholstery 
scraps as flowerpot “jackets.”

lie

Before his death in 1916. London 
gave the world 50 books. Among his 
most famous are The Sea Wolf, Mar­
tin Eden, John Barleycorn, The People 
of the Abyss, White Fang and The 
Valley of the Moon. K

like Martin Eden—his most famous 
fictional character—Jack London 
led an exciting, adventurous life. 
As a newsboy, oyster pirate, dock 
worker, mill hand and war corre­
spondent... London gathered ma­
terial for bis powerful stories.

Fj Born in San Francisco in 1876 — London edu- 
Aaj, co ted himself by his own reading. He traveled 

around America, abroad to Japan and on to 
Alaska during the gold rush. From the Klon- 

3>»*dike he gathered material for his successful 
navel. ..“The Call of the Wild.'t^

By 1905 he had become the' 
most successful writer in the 
U.S. Wherever his travels took 
him, men raised their glasses to 
toast him with Old Crow, Lon­
don’s favorite bourbon — now 
in its 125th year of fine whisky­
making.

LONDON
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* * * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * * *
Clowns Top Spades, 15-12; Boost
Rostenkowski Y.C. Softball Lead
Kavich, Schimanski, Ceglarek And Clausen 

Lead Drive; Breeze, Drzonek, Smeraglia 
Top Losers

STANDINGS
W. L. 

Clowns ...,.......   4 1
Jokers ...........   2 2
Spades ..................    2 3
Rebels ...........   1 3

The Clowns boosted their Dan 
Rostenkowski Youth Council Soft- 
ball league 2nd round lead to 1% 
games over the Jokers and to 2 
over the Spades, by defeating the 
latter, 15 to 12, last Monday eve­
ning ait Burr Field.

Pitcher Stafiej of the Clowns 
was hit hard by the undermanned 
Spades, who clubbed his offerings 
for 16 bingles.

Breeze pounded out a homer,

St. Stanislaus B. M. 
Fun Fair Aug. 17-29

The Central Societies of the St. 
Stanislaus Bishop and Martyr 
Parish, at 5400 W. Fullerton Ave. 
(cor. Long Ave.), are sponsoring 
a gigantic Fun Fair from August 
17 to 29, inclusive.

The entire event will feature 
the nation’s Top Polka Band for 
dancing, fire works display, top 
performers from T.V. and Radio, 
four direct Radio Broadcasts, var­
ious games, prizes, kiddie parades 
and matinees, refreshments and 
the finest in Polish cooking.

All proceeds are directed to 
final payments of Fire Preventive 
Equipment and General Remodel­
ing of the Grade School.

Face And Staley Star 
In Relief 4s Bucs, 
White Sox Win Pair

Elroy Face and Gerry Staley are 
in line for their Ph. D’s in base­
ball—pitching heavy duty.

And one again the Pittsburgh 
Pirates have widened their lead 
in the National League, while the 
Chicago White Sox renew their 
threat to take over in the Ameri­
can.

Face, who won 16 games for the 
Pirates last season in relief, res­
cued Pittsburgh again in the sec­
ond game of Sunday’s 4-1, 7-5 
doubleheader sweep of the San 
Francisco Giants to give the Bucs 
<6% game lead.

Staley, on the sunny side of 40, 
went his N.L. counterpart one 
better in chalking up two relief 
victories in Chicago’s 9-7, 3-2 de­
cisions over the Washington Sena­
tors. That moved Al Lopez’ crew 
to within 1% games of the first- 
place Yankees.

Neiw York split a twin bill with 
Kansas City, 'winning the first 
game, 3-2, and dropping the sec­
ond, 13-3; Baltimore moved two 
games off the pace with 8-6 and 
9-2 triumphs over Cleveland, and 
Detroit and Boston split a pair in 
other American League games, 
the Tigers winning the first, 7-2, 
and the Red Sox taking the night­
sap, 1-0.

In the National League, Los An­
geles beat Philadelphia twice, 8’17 
and 2-1; Cincinnati won the open­
er from St. Louis, 18-4, but drop­
ped the second, 4-2, and Milwau­
kee edged Chicago. 5-4.

Face scattered five hits in his 
three-inning stint that enabled 
him to pick up his sixth win and 
give Pittsburgh a sweep of the 
four-game Giant series. Pitts­
burgh had to fight back from a 
5-0 deficit (resulting from Giant 
home runs by Felipe Alou and 
Don Blasingame.
GROAT’S BUNT 
SCORES MAZEROSKI

Don Hoak drove in two with 
singles and Joe Christopher hit 
his first Major League homer 
with two on in the sixth to tie it 
up. Dick Groat’s squeeze bunt in 
the eighth brought Bill Mazeroski 
in with the winning run.

The White Sox utilized ninth 
inning rallies to win both games. 
Gene Freese hit a two-run homer 
to clinch the opener after Wash­
ington had tied the score at 7-7 
in its half of the ninth. Staley 
went 3 1-3 innings to win his 10th 
game. Roy Sievers also homered 
for Chicago and Bob Allison du­
plicated for Washington.

Staley pitched only two-thirds 
of an inning in the nightcap, but 
he recorded his 11 th triumph 
when Minnie Minoso singled home 
the winning run with two out. 
Chuck Stobbs lost his fourth 
game against eight victories.
SKOWRON’S 2-RUN HOMER 
WINS FOR YANKEES

The Yankees also had to go to 
the ninth inning before Bill 
Skowron’s two-run homer decided 
the first game with Kansas City. 
Bobby Shantz issued only three 
hits in relief to win his third 
game. Ray Herbert, bidding for 
his fourth straight victory, was 
tagged with his Uth defeat.

Bud Daley broke his personal 
losing streak of five when the 
A’s attacked three Yankee hurl- 
ers for 14 hits as every one in the 
starting lineup hit safely. Ralph 
Terry, who couldn’t get a man 
out in K. C.’s three-run first in­
ning, was the loser.

a triple and a single, Drzonek a 
pair of doubles, and Smeriaglia 3 
singles for the losers.

Kavich cracked out 3 singles, 
Schimanski and Ceglarek a homer 
and a double apiece, and Clausen 
a triple and a double for the 
Clowns.

The Clowns led by 4 to 1 at 
the end of the 1st, but the Spades 
rallied for 5 in the 1st.of the 2nd 
to move ahead, 6 to 4.

Five runs in the last of the 2nd 
moved the Clowns out in front by 
9 to 6.

The Spades counted once in the 
upper portion of the 3rd and then 
yielded 5 to the Clowns in the 
last half of the round to trail by 
14 to 7.

Each team tallied once in the 
6th.

The Spades rallied for 3 in the 7th 
and one more in the 9 th to slice

St. Turibius HNS
Picnic August 14

the Clowns’ margin to 15 to 12 as
the battle ended.

SPADES
ab. r. 11. rbi. e.

Bolger, 3b ____ 6 2 2 1 1
Poniatowski, 2b ...6 2 2 2 0
Breeze, ss __ .........5 1 3 3 2
Drzonek, lb . ........ 5 0 2 1 0
Lerch, c .......... .........5 0 0 0 0
Smeriaglia, cf ........5 3 3 0 1
Bonkowski, if ...... 5 2 1 0 1
Kita, rf .........5 2 2 1 1
Sikorski, p .... .......... 3 0 1 1 0

Totals ..... .... 45 18 16 9 6

CLOWNS
ab. r. h. rbi. e.

Cardinale, cf .. .......... 5 2 2 2 2
Schimanski, sc .... ...5 2 2 3 0
Gonia, ss ..... .........5 1 0 0 1
Clausen, If .... .......... 5 2 • 2 1 1
Gambill, lb .. .......... 4 1 2 2 0
Ceglarek, 3b .........4 2 2 2 1
Stafiej, p ___ ........4 0 1 1 0
Kopigr, c ...... ........4 1 0 0 0
Mundt, c ... 0 0 0 0 0
Lavorata. 2b .. .......... 4 2 2 0 2
Kavich, rf ..... ........4 2 3 1 0

Totals ....... 44 115 16 12 7

Spades ............ 151 001 301—■12
Clowns ............ 455 001 OOx—-15

Home runs—Schimanski, Ceg-
larek. Breeze. Three base hits—
Clausen, Breeze. Two base hits—
Clausen, Schimanski Ceglarek,
Drzonek 2.

The Holy Name Society of St. 
Turibius Parish will present its 
Annual Picnic on Sunday, August 
14, at the New Slovak Grove, 9110 
S. Archer Ave.

Members and their friends are 
cordially invited to attend and 
make it the biggest and best out­
ing ever staged by the St. Turibius 
HJN.S.

Refreshments will be served so 
bundle the family into the car and 
come out for a good time in the 
country.

Races, games, prizes and danc­
ing to the music of the Whispering 
Tones stud the program of enter­
tainment.

Al Nalepka, chairman and Len 
Wolniak, co-chairman, extend an 
invitation to all parishioners.

Al Stec, the president, likewise 
extends an invitation to all mem­
bers to participate in this gala 
event.

“Take Me Out To 
The Brawl Game,” 
Says E. J. Sierocinski

Judging by the frequent fights 
taking place on Major League 
baseball fields, the daily telecast 
of the contests should be aptly 
termed “The Brawl Game Of The 
Day’’, according to Second Federal 
Savings’ Executive Vice-President 
E. John Sierocinski.

CITRUS DRESSING
New York. — (UPI) — Florida 

citrus dressing is as easy to make 
as it is tasty. Thin % cup of 
mayonnaise with % cup of un­
diluted frozen citrus concentrate, 
thawed, using orange, grapefruit 
or an orange-grapefruit blend. 
Serve with fruit salads.

My Neighbors

“Wake up, Dear—you’re 
starting to wear your cereal 
again!”

Ticklers By George

C HARLIE , X’L L SEND YOU TO MY DOCTOR, 
WHO HAS HELPED A LOT OF FOLKS LOSE / 
WEIGHT/ HE’LL TELLYOU HOW TO GET RID 
OF THAT BAYWlNDpiy/ |---------------~7/

I GOT A DIET 
THAT SHOULD 
DO WONDERS/

“Wild Bull Of The 
Pampas” Firpo Dies

Buenos Aires. (UIPI) — Funeral 
services were held Monday for 
wealthy Luis Angel Fippo, 65, the 
fabulous “Wild Bull Of The Pam­
pas” who knocked the great Jack 
Dempsey out of the ring 37 years 
ago in their sensational “Fight Of 
The Century.”

The gray-haired, shaggy-brow- 
ed giant, died suddenly Sunday 
morning in bed at his Buenos 
Aires home-town from a lingering 
heart ailment. He had suffered a 
heart injury four years ago.

In New York Dempsey extolled 
Firpo’s “punch, ruggedness and 
raw courage that gave boxing one 
of its greatest boosts.” He remem­
bered Firpo as “the most danger­
ous man I ever faced.”

Luis Angel, who at his fighting 
peak weighed 2Ł6 pounds and 
stood six feet, three inches, tried 
to wrest the crown from Dempsey 
at the Polo Grounds in New York 
before 82,000 spectators on Sept. 
14, 1923.

The gate was $1,188,603 and the 
fight, though brief, was worth it. 
Dempsey won on a knockout at 
57 seconds of the second round 
after perhaps the most electrifying 
battle in ring history.

The big South American, who 
had scored 28 straight victories 
as a professional, including knock­
outs in his latest 13 fights, blasted 
Dempsey with a right to the cheek 
that buckled the champion’s knees 
early in the first round.

Half-woozy, but infuriated, the 
tigerish Dempsey tore into his big­
ger opponent and floored him 
seven times. On at least three 
occasions Dempsey struck Firpo as 
he was .rising. But, about 30 sec­
onds before the end of the round, 
Firpo’s clubbing right knocked the 
champion through the ring ropes 
into the first row of the working 
press.

Dempsey flew backwards 
through the ropes with his legs 
kicking up in the air. He landed 
on his neck on a typewriter. Two 
sports writers helped shove him 
back into the ring. He couldn’t 
remember coming back. When his 
seconds revived him in his corner 
between rounds he thought he had 
been knocked out. He went out 
carefully for the second .round, 
and floored Firpo twice more for 
a knockout.

Meanwhile, some of the South 
American sports writers who 
figured Dempsey’s first-round trip 
from the ring had taken more 
than 10 seconds, had flashed their 
newspapers that Firpo was the 
victor.

The erroneous news touched off 
celebrations in Argentina. When 
the corrections came, crowds 
stoned the newspaper offices.

That was Firpo’s first defeat. 
He continued boxing in 1924 and 
retired in 1926. Ten years later 
he tried a comeback and after a 
victory over a tune-up opponent 
he was knocked out in the third 
round by Arturo Godoy of Chile, 
for his second defeat in 35 fights. 
Then he hung up his gloves for 
good.

Television Brings Gold To Only 
A Select Few In Boxing Profession

New York. (UPI) — Television 
has provided a glorious pot of 
gold at the end of the rainbow for 
a favored few in the boxing in­
dustry.

When Floyd Patterson and 
Tngemar Johansson staged their 
second heavyweight title fight at 
the Polo Grounds June 20 nearly 
a half-million television fans 
shelled out a record $2,274,682 
just for the privilege of watching 
the live TV version on giant movie 
screens in theaters across the na­
tion.

A large slice of that loot rubbed 
off on Floyd and Ingo.

But down in the lower echeclons 
of the trade they insist with con­
siderable truth, “TV is killing us.” 
Short-sighted promoters have 
only themselves to blame but it is 
true that television has forced 
scores of small fight clubs — the 
incubators of talent — to close 
their doors because of lack of 
business. And it’s also true that 
TV devours talent at an alarming 
rate.

There’s only enough left to keep 
one weekly network boxing show 
on the air. That one is ABC’s 
Wednesday night fights.

Last Wednesday night, ABC 
presented from the Chicago Sta­
dium a schedujed 10-rounder be- 
tween fourth-ranking middle­
weight Henry Hank and Rudy 
Ellis in a fight that’s typical of the 
day. Hank, with vastly more ex­
perience, chopped down Ellis at 
2:30 of the first round.

In an earlier bout two years ago, 
Hank flattened Ellis in four 
rounds without the benefit of 
cameras. But when he took out 
Ellis with his first solid right-hand 
punch of the fight it exposed Ellis 
as a lad with plenty to learn and 
it will be quite a -spell before he 
can be revived as a TV attraction.

Announcer Jack Drees did a 
commendable job explaining 
Hank’s tactics as the brief bout 
progressed — “combinations to the 
body to bring Rudy’s guard down” 
— and then bang! It was over 
almost as if Drees had been read­
ing from a script (heaven forbid).

The feature ended so quickly a 
six-rounder between two com­
parative unknowns was brought 
on to fill the void. That was a 
dreary bit of business and pre­
sumably only the hottest boxing 
bugs stayed on the ABC channel.
SHIFT FRIDAY BOUTS 
TO SATURDAY

The Wednesday Night show is 
scheduled to bow out shortly, at 
least for the rest of the summer. 
The old Friday night fights will 
be back Oct. 8 but on Saturday 
nights this time around.

The Friday night feature, a fix­
ture for years, went off for the 
summer because of low ratings — 
not an unusual situation in the rest 
of TV but unheard of heretofore 
in boxing.

Madison Square Garden, long 
the key point in the Friday series, 
has been running without TV 
lately. The gates have been less 
than spectacular. So have the

Fifth Army Band 
Concert August 13

The Fifth Army Band, under 
the baton of Chief Warrant Of­
ficer William J. James, will pre­
sent the following musical selec­
tions on WGN Radio Saturday, 
August 13, at 8:30 p.m.:

Parading the Brasses, Beguine 
for band, Jazz Pizzicato, Men of 
Music, The Four Horsemen 
(French horn quartet), selections 
from “My Fair Lady” (With a 
Little Bit of Luck, On the Street 
Where You Live, I Could Have 
Danced All Night) and Westernei' 
March.

BETTER COMMUNITIES

BETTER SCHOOLS BUILD

fights. Matchmakers have slim 
pickings.

“Twenty years ago we had 
10,000 fighters working regularly 
in the United States,” says boxing 
historian Nat Fleischer. “As late 
as five years ago there were 7,500. 
But today, under the full impact 
of television, there are fewer than 
5,000 — and not all of them are 
working.”

There aren’t many places to 
work. In 1952, 22 fight clubs 
were operating on a steady basis 
in New York State. Today there 
are only two. Two others, in­
cluding the Garden, stage boxing 
shows Only when dates and good 
fighters are available.

There is plenty of TV gravy to 
be had but only at the top. Dis­
criminating viewers now want 
only the best and they’re even 
willing to pay for it.
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U. S. Probably Can’t Surpass The 
Russians At 1960 Rome Olympics

(EDITOR’S NOTE: Prime competition in this year’s 17th Olym­
pic Games in Rome will be between the United States and the Soviet 
Union. What are the chances of each nation’s athletes to capture 
gold medals and points for their team score? In the accompanying 
two dispatches, Leo H. Petersen, UPI sports editor, appraises U.S. 
chances, and Soviet writer Yuri Sterligov, who is foreign editor of 
Sporting Life of Russia, analyzes Soviet chances. Petersen’s dispatch 
was written for publication in the Soviet Union, and Sterligov’s was 
written in exchange for UPI, to detail for sports fans the prospects 
of both nation’s athletes when they meet in Rome Aug. 25-Sept. 11.)

By LEO H. PETERSEN 
(UPI Sports Editor)

NEW YORK (UPI))—Russia so 
dominated the Winter Olympic 
games in Squaw Valley that the 
United States is more determined 
than ever to triumph in the sum­
mer games in Rome.

But officials of the U.S. Olympic 
Committee admit that surpassing 
the Soviet athletes in Italy Aug. 
25-Sept. 11 will not be easy.

In fact, it probably will be im­
possible.

One American spokesman- put it 
this way:

“We have been asleep in so 
many of the ‘minor’ sports so long, 
while concentrating on a few ma­
jor events, that I doubt we’ll be 
awake in time to do much good 
this year.”

Boys from the 50 states of the 
USA should be mighty strong, as 
usual, in track and field, or ath­
letics as it’s broadly called on the 
program for the games of the 
XVII Olympiad in Rome.

However, only 22 out of the 
Games’ approximately 150 gold 
medals are awarded for this sport. 
It’s in many of the others that the 
men and women- carrying the Stars 
and Stripes have their troubles.

The United States, it’s already 
known, won’t even be represented 
in field hockey or soccer football. 
The US was not even- included as 
an alternate in hockey. In soccer, 
the Yanks were eliminated in two 
straight matches by Mexico in 
trials held last November.

A US Olympic official decried 
his nation’s posture in the over­
all sports picture.

“This is the biggest challenge 
we have ever had,” he said, “that 
of maintaining our prestige in 
Olympic sports. In general, our 
appreciation of the Games has 
-been ilttle more than casual. And 
it hurt.”

In sports already popular in this 
country, there’s traditionally been 
little pre-Olympic interest, as 
such, because the US stars needed 
little preparation to go on to the 
Games. In the others, Americans 
just haven’t seemed to give a 
darn.
EUROPEANS AIDED BY 
MILITARY PROGRAMS

Meantime, in Europe, other 
Olympic nations have set regular 
goals in virtually all sports, fre­
quently aided by military pro­
grams that built in such train­
ing.

This trend was crystalized by 
Russia’s full-scale athletic pro­
gram and the Soviet Union’s de­
clared intention of beating the Un­
ited States at sports where the US 
is traditionally good.

“Now we face a showdown,” 
the spokesman said. “The little 
nations outside the Communist 
bloc look at the United States for 
a show of strength. A victory in 
the Olympic Games is something 
they can see. It’s something they 
can tally up and cuon-t.”

To counter the direction the US 
endeavors have taken, the Olym­
pic Committee has started a def­
inite program of developing new 
talent.

At the same time, it is working 
to take known quality athletes and 
work them through a longer con­
ditioning program, prior to the 
Olympics so their talent will -be 
sharpened to the Nth degree.

“The idea is that when they en­
ter the Games, this best available 
talent will be in the best possible 
condition-,” the spokesman ex­
plained.

For the new talent, the com­
mittee is working with colleges 
and athletic associations to set up 
a broader base of competition in 
more sports.

To eliminate the black mark in 
field hockey, now played only by 
eight schools, all in the East, the 
military establishments have been 
asked to dapot this sport—one in 
which contestants have to be 
tough.

Schools that have dropped gym­
nastics from their programs have 
been asked to restore it. Others 
are being requested to restore 
cross-country running to their 
sports schedules.

"We still think we can do this 
over-all restoration and intensifi­
cation program on a free will 
basis, rather than making it com- 
p u 1 s o r y, like in- Russia,” the 
spokesman declared. “It’ll be far 
better for us. and for the world, 
in the long run.”

Asked if the new program would 
show results by this summer, he 
said he was afraid 1960 was “too 
soon for the payoff to come.”

“Officially, we ignore any point 
system in comparing one nation 
with another,” ha said. “But, un­
officially, we don’t see how Rus­
sia can avoid an overall victory, 
as they scored in 1956 in Mel­
bourne.

"By any way you can devise a 
point system, weighing minor 
sports against majors, the inevit­
able picture since the Soviets en­
tered the games a comparatively 
few years ago is that the Russians 
are close placers in events the Am­
ericans win. But when the So­
viets win, the Yanks are way 
down the list.”
DEVELOPMENT PROGRAM 
PRODUCES IMPROVEMENT

However, the development pro­
gram already has produced an im­
provement—as demonstrated last 
summer in Chicago during the 
Pan-American Games, an out-and- 
out build-up of both interest and 
talent for the Olympics.

In the Pan-Americans, the Un­
ited States virtually swept the 
field — including several sports 
where previous showings were 
weak.

“We might have any way,” the 
official admitted, “but it was en­

couraging to see so many com­
parative youngsters out there 
working, and in many cases out­
lasting the so-called veterans.”

He estimated that 60 per cent, 
perhaps higher, of some 300 US 
athletes going to Rome this year 
would be men and women who 
competed in the Pan-American 
events.

As a result of that “preview,” 
a look down the event-by-event 
program makes it fairly easy to 
make an educated guess on how 
the US will make out at the Olym­
pics.

In track and field, 15 of the 22 
gold medals should come across 
the Atlantic to the US. One big 
factor will be strength in sprints 
—men like Bobby Morrow, Dave 
Sime, Roscoe Cook. Rav Norton, 
Bob Poynter and Bill Woodhouse. 
Morrow won the 100 meters at the 
’56 games in Melbourne. Cook 
has equaled the world’s record 
for the 100 yard dash.

In the mid-distance, Ed South­
ern, David Mills and Thomas Wal­
ters have excellent times. Aus­
tralia should dominate the long 
runs, but the US should pick up 
points on the legs of Dyrel Burle­
son. Jim Grelle, Bill Dellinger and 
Max Truex. John Kelley is a 
stout competitor in the marathon.

Hurdles? The United States has 
them, too—Lee Calhoun, Hayes 
Jones, Elias Gilbert, Josh Cul- 
breath and Glen Davis, Philip 
Coleman’s “big” in the steeple­
chase.

Parry O’Brien’s stilil around for 
the shot put, along with Bill Nie- 
der, Dave Davis and Dallas Long. 
Al Oerter's ready for the discus, 
Al Cantello and Buster Quist for 
the javelin and Hal Connolly for 
the hammer throw.

John Thomas of Boston recently 
topped his own indoor record with 
a seven-foot, two-inch high jump 
and should be able to get higher 
outdoors.

Charles Dumas also has beaten 
seven feet in competition.

Women’s track and field is dif­
ferent. Few American colleges do 
anything with their gals in ath­
letics, except for winter sports and 
swimming.

But from these few schools the 
US will have competitors like 
Wilma Rudolf, Lucinda Williams, 
Barbara Jones and Isabelle Daniels 
in the sprints; Shirley Crowder 
and Barbara Mueller in the hur- 
des; Anne Flynn, Margaret Mat­
thews and Willie White in the 
jumps, and Mrs. Earlene Brown 
in the weights. They’ll take some 
points, but not too many.

Australians and Japanese have 
been dominating the aquatic 
events, but the US is coming along 
well. At Chicago, in those Pan- 
American Games, 16 of the wom­
en and 14 of 28 men members of 
the host swimming team — who 
swept the gold medals—were teen­
agers. Only the divers were com­
parative oldsters.

For the free style events, there 
are Jeff Farrell, Elton Follett, 
George T. Breen and Alan B. 
Somers. Gary Tcbian, Donald 
Harper and Sam Hall will score 
in the diving.

To these, add Frank McKinney 
and Louis Schaefer in the back 
stroke, Dave Gillanriers in the 
butterfly and Fred Munsch in the 
breaststroke.

Christina S. von Saltza won five 
gold medals for free style singles 
and relays at Cihcago and will lead 
the American women to Rome. 
With her will be Sylvia Ruuska, 
Carin Cone, Becky Collins, Molly 
Botkin, Nancy Jane Ramey and 
many others in the swims. Best 
divers should be Paula Myers Pope 
and Barbara Gilders Dudeck.

The US always has been a good 
bet in the larger rowing crews, 
particuarly the eights, which this 
country has never lost. The win­
ning team in the Pan Americans 
in the four-with-coxswain was 
made up of five Seattle high 
school boys, all 17. They’re im­
proving, too. John B. Kelly, Jr., 
and Bill Knecht will be back in 
the double sculls and Harry Par­
ker in the singles.

Canoeing is different. The Yanks 
might get a place or two if they’re 
lucky, that’s all.

In shooting, the chances of the 
US getting any medals are slim. 
The expert rating is “improved, 
but not enough.”

For water polo, the Pan-Amer­
icans showed the United States 
team is getting stronger—perhaps 
good enough for second or third, 
but not for a gold medal.
U.S. EXCELS IN BASKETBALL

Basketball puts the US in the 
“target” position—every other na­
tion gunning at it. Other nations 
have national teams that work to­
gether all season. America’s is 
made up from the best of many 
good players, but they work as 
a team only a short time. Bill 
Russell, the star of the Melbourne 
games, is a professional now. There 
are others coming along fast—no­
tably Bill Lucas of Ohio State and 
Bill McGill of Utah, to name two 
outstanding sophomores.

The United States should win 
strongly in boxing, too, taking at 
least two gold medals. Vince Sho- 
mo, 139-pounder from New York, 
three times AAU champion is fre­
quently compared to Floyd Patter­
son, winner at Melbourne. Wilbert 
McGlure of Toledo, a dental stu­
dent, is the class of the 156 pound 
division.

Yachting should see the US 
keeping up its average of at least 
one gold medal at each game, 
with the winner coming in the 
Star or 5.5M Class.

In gymnastics, the American 
men are getting better but will 
have to struggle to eke out any 
medals. The all-around US squad 
from Chicago’s Pan-Americans— 
Jamile Ashmore. John Beckner,
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Kimbrough And Reichów Assure Grid 
Eagles Of More Diversified Attack

Hershey. Pa.—The outstanding 
work of two new men and the 
greater speed and savvy of a hold­
over are expected to give the 
Philadelphia Eagles a stronger 
and more diversified attack in 
1960. At least that is the ex­
pressed hope of head coach Buck 
Shaw.

“We’re planning these improve­
ments, anyway,” cautioned shaw, 
“and keeping our fingers crossed. 
It appears as if we’ll have some 
more depth in the backfield this 
year and the boys giving us that 
added protection appear to fill 
the bill. At least they do ait this 
time.”

The newcomers involved in the 
situation are rookie end William

Abraham Grosfeld, Garland 
O’Quinn, Jr., Donald Tonry and 
Gregor Weiss—all could be wear­
ing Olympic colors.

One place where this country 
does have what amounts to a na­
tional team is in the equestrian 
events. The grand prix jumping 
squad of Frank Chapot, George H. 
Morris. William Steinkraus and 
Hugh Wiley, is really great.

For the three-day event, William 
D. Haggard III, Michael O. Page,
J. Michael Plumb and Walter Sta­
ley, Jr., are more than good. And 
Trish Galvin and Jessica Newber­
ry know their stuff in the dressage 
event.

This will be the first time we’ve 
had women in an Olympics eques­
trian event, incidentally. All 
around, the equestrians have one 
big advantage—they’re had plenty 
of international competition, so 
important in Olympics prepara­
tion.

For cycling, Allen Bell might 
place in the 1000 meter time trial 
and Jack Disney in the 1000 meter 
match. However, their teammates 
are not in the medal class, yet.

As usual, the US—where there 
are few coaches and little interna­
tional competition1—has virtually 
no chance in fencing, where seven 
medals are awarded and loom 
large in over-all national .point 
scoring.

Pentathlon team regulars Robert
K. Miller, George H. Lambert and 
Leslie Bleamaster have been work­
ing out since Chicago. Even with 
no additional talent, the US should 
set at least in the top three places 
in this grueling event.

Observers rate the United States 
as standing a good chance of being 
second—to Russia—in weight lift­
ing, mostly on the pulls of Charles 
Vinci, Isaac Berger, Tommy Kono 
and Clyde Emrich. However, pos­
sibilities of a gold medal showing 
are hurt by the loss of Paul An­
derson. now a professional.

Wrestling is a mystery. The 
US squad should be greatly im­
proved since Melbourne, but the 
Americans need more exposure to 
the international style of wrestling 
than is possible in this country. 
If the Yanks can convert easily, 
we’re in; if not, we’re cut.

Actually, the full rating of the 
team representing the United 
States in Rome will be difficult 
to determine until just before the 
athletes board their chartered 
planes and take off for Italy in 
July.
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remember. .

Alden Kimbrough. 6’2, 202, free 
agent from Oregon, and quarter­
back-end, Jerry Reichów, 6’2, 220, 
a member of the Detroit Lions 
for four years. Tthe holdover with 
far more potential than a year 
ago is fullback Joe Pagliei. 6’0, 
225, Clemson.

Kimbrough, a slick pass catcher, 
is playing flanker right behind 
the spectacular, explosive Tommy 
McDonald, readying for his fourth 
season in the National League. 
The tall Negro is showing better 
with each workout and could be 
the find of the season as far as 
the Philly pros are concerned.

REICHÓW VERSATILE
The versatile Reichów, who 

played the tight or right end for 
the Lions more often than he did! 
quarterback, will alternate with 
veteran Theron Sapp, 6’1, 200, 
Georgia, as a slot back, a new 
formation contemplated by the 
Eagles this season. Both are tough 
runners and excellent blockers as 
well as sure pass catchers.

Before the training started 
Shaw announced he had hopes of 
making a slot back out of Sapp 
but was looking for another back 
of that calibre. He says he has 
found that man in Reichów.

Then the eye-catching running 
by Pagliei, who is stronger and 
niftier than in 1959, his rookie 
year, gives the Birds two capable, 
hard-nosed plunging fullbacks. 
The other FB and starter is Clar­
ence Peaks, 6’1, 220, fourth year 
man from Michigan State.

Shaw and his aides expect to 
give the added touches a thorough 
try in the pre-season opener with 
the Rams in Los Angeles, Satur­
day night. August 13.

Sportsmavis Park 
Features Stake 
And Fur Tonight

Stake and fur will be the order 
for Sportsman’s Park tonight, an­
other Ladies night at the fabuloue 
Cicero harness track.

Besides two big stakes events, 
the $15,000 American National 
Trot and a $4,600 Breeders Filly 
Pace, a special fashion show will 
be presented by Miller by Mi­
chelle. Two fur capes will be 
awarded lucky ladies, a mink and 
a chinchilla.

Meanwhile 16 of the nation’s 
finest trotting three year odds, 
most of whom are eligible for the 
huge Hambletonian at Du Quoin 
on Aug. 31, go in the American 
National tonight.

Carlton, Uncle Sam, Curt Han­
over, and Lord Sampson have all 
won this year at Sportsman’s. But 
the Duke of Decatur, Mystery 
Song. Merrie Amos, Darn Valley, 
In Haste, and Merrie Duke all 
have rolled up fabulous records on 
eastern tracks.

The race will be divided into 
two divisions of eight each going 
in the fifth and sixth races. The 
best five in each will come back 
in the ninth to decide the cham­
pion three year old.

Meadow Helen, who turned in 
a brilliant 1:57% recently, heads 
a four horse field in the Breeders 
Fillys take which will be raced at 
8 p.m.

AGE'S NO BARRIER
New York. (UPI) _ Charlie 

Conenly, oldest active player in 
the National Football League and 
No. 1 quarterback fbr the New 
York Giants, will be 39 in Sep­
tember.
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Sulisławice—Sandomiers ka Częstochowa

do

ZAMAWIAĆ TĘ KSIĄŻKĘ MOŻNA JUŻ TERAZ:

Skarżą o Milion
Dolarów

Nie Przestraszy 
Go Propaganda 
Sowiecka

wybuchła ponad miastem o 
godzinie 11:02 rano. Ruch ko­
łowy został wstrzymany i lud­
ność przystanęła, odmawiając 
modlitwę.

Nieco wcześniej w kościele 
Urakami (katolickim) odpra­
wiona została żałobna Msza 
św., gdzie chór z 200 studen­
tek szkoły średniej odśpiewał 
“Pokój dla Nagasaki” na in­
tencję 213 koleżanek, które 
zostały zabite wskutek wybu­
chu bomby.

Przeszło 5,000 osób wzięło 
udział w Akademii żałobnej w 
miejskim parku.

Bezpośrednio 
Chicago-Mexico City

W najbliższą środę otwartą 
zostanie bezpośrednia komu­
nikacja lotnicza samolotami 
odrzutowemi pomiędzy Chi­
cago a Mexico City. Pierwszy 
Meksykańskiej Linii Lotni­
czej samolot, typu De Havil- 
land Comet 4-C z Mexico City 
wylądować ma na Lotnisku 
O’Hare w środę o godzinie 
12:50 popoł.

Pierwszy zaś bezpośredni 
odlot z Chicago do Mexico 
City ma nastąpić o godzinie 
2:30 popoł., również z lotniska 
O’Hare.

Ludność Nagasaki 
Wspomina Tragizm 
Wybuchu Bomby

Nagasaki, Japonia. (UPI)— 
Mieszkańcy tego portowego 
miasta, gdzie obecnie zamiesz­
kuje 340,000 osób, uczcili jed- 
no-minutową niemą modlitwą 
pamięć 70,000 osób, zabitych 
skutkiem wybuchu bomby ato­
mowej 15 lat temu.

Dzwony z kościołów i świą­
tyń budyjskich i syreny stat­
ków w przystani przypomnia­
ły miastu, że bomba atomowa

Komunikacja 
Bezpośrednia 
Chicago-T okio

Linie Lotnicze Northwest 
Orient otwierają 31 sierpnia 
bezpośrednią obsługę lotniczą 
dla pasażerów pomiędzy Chi­
cago a Tokio. Lot taki będzie 
z jednym zatrzymaniem się w 
mieście Anchorage na Alasce.

Cały lot między Chicago a 
Tokio trwać ma 15 godzin.

Londyn. (UPI) — Brytyj­
ski minister spraw zagranicz­
nych Lord Hojne oświadczył, 
że “żadna sowiecka propagan­
da ... kiedykolwiek przestra­
szy mnie i podkopie zaufanie 
moje do przymierza Brytyj- 
sko-Amerykańskiego”.

Lord Home (wymawia się 
Hum) podczas wywiadu pra­
sowego i telewizyjnego — o- 
świadczył, że “przymierze ze 
Stanami Zjednoczonymi silnie 
jest oparte na pakcie NATO’.

Sanktuarium M.B. Bolesnej
Ale rwący potok ludzki 

zwolna ustaje. Oto z daleka 
wśród zieleni drzew widać du­
że, wysoko strzelające w błę­
kit nieba gotyckie wieże. To 
Sulisławice — sanktuarium 
sztandaremi maryjnymi i ko­
ścielnymi. Nad wejściem do 
Matki Bożej Bolesnej wybu­
dowane na jednym z łagod­
nych wzniesień Ziemi Sando­
mierskiej.

Na teren kościelny wkracza­
my z pielgrzymką z Koprzy­
wnicy. Mimo, że jest dopiero 
6 rano, gęsty tłum ludzki u- 
trudnia wejście. Korzystamy 
z uprzejmości miejscowych 
księży i pomocy dziennikarki 
z Koprzywnicy, aby wejść na 
dziedziniec przy strojony 
kościoła, na maryjnym kolo­
rze, wielkie cyfry — 300 — 
głoszą piegrzymom, że w tym 
roku przypada specjalna rocz­
nica ogłoszenia obrazu Mat­
ki Boskiej Sulisławskiej za cu­
downy. Przed kilku niedziela­
mi orędzie ks. biskupa sando­
mierskiego zaipraszało wszy­
stkich wiernych do cudowne­
go miejsca.
300 Lat Historii

Od XVI wieku trwa nie­
przerwanie kult tego obrazu 
(jego twórca i ścisła data po­
wstania są nieznane) przy­
wiezionego niegdyś do Ziemi 
Sandomierskiej przez brankę, 
aż do momentu, kiedy biskup 
krakowski ks. Andrzej Trze- 
bicki po rocznej działalności 
Komisji wydał w roku 1659 
dekret, mocą którego uznał 
obraz za cudowny i dozwolił 
na propagowanie Jego czci. 
Od tego czasu, mimo klęski 
rozbiorów, kult Matki Boskiej 
Sulisławskiej rpz w i j a ł się 
przez wiek XVIII i XIX. Punk­
tem kulminacyjnym w histo­
rii skromnego wiejskiego ob­
razu był newątpliwie dzień 8. 
IX. 1913 roku, kiedy biskup 
sandomierski Marian Rys, w 
towarzystwie biskupa kielec­
kiego Augusta Łosińskiego, w 
obecności 200 tys. wiernych, 
350 kapłanów dokonał koro­

nacji cudownego obrazu.
Jubileuszowe Dni

Wrześniowe dni stały się 
więc dla Sandomierszczyzny 
wielkim świętem religijnym, 
kiedy do Sulisławic ciągną 
pielgrzymki z Sandomierza, 
Staszowa, Kielc, Koprzywni­
cy, Osieka, Kurozwęk, Nie- 
kraszowa i Modliborzyc. Wów­
czas przed wspaniałą świąty­
nią, zbudowaną na miarę go­
tyckich świątyń w XIX wie­
ku—dzięki wybitnemu kapła­
nowi ks. kanonikowi Czapli — 
zbierają się olbrzymie tłumy, 
urzeczone pięknym wnętrza 
kościoła, dzieła artysty Mehof­
fera. Kiedy od świtu zbierają 
się tłumy, prawdziwą wygodę 
stanowi wówczas pierwszy z 
XVI wieku zabytkowy kośció­
łek, leżący tuż obok drogi. 
Jest to żywy, a zarazem je­
dyny świadek powstania i roz­
rostu kultu Matki Bożej Suli­
sławskiej. Obecnie, kiedy w 
nowym kościele odprawia się 
pontyfikalne nabożeństwo, w 
starym kościółku rozdzielają 
nieustannie kapłani Komunię 
Świętą i głoszą kazania dla 
wczesnych pątników.
W Sulisławicach Jak Ongiś 
Przed Wiekami

O godzinie 10-tej rano roz­
dzwoniły się wszystkie dzwo­
ny w starej diecezji sando­
mierskiej. Przed głównym oł­
tarzem zasiadł w prezbiterium 
sędziwy pasterz diecezji ks. 
biskup Jan Kanty Loek, w o- 
toczeniu biskupa - sufragana 
sandomierskiego i przybyłego 
z Tarnowa ks. biskupa Micha­
ła Blecharczyka. W stallach 
kanonickich zasiadła Kapitu­
ła Sandomierska i około 200 
kapłanów. Przed kościołem 
starym i nowym zgromadziło 
się około 50 tysięcy wiernych. 
Na drodze ustawiły się dele­
gacje parafialne, nie kończące 
się szeregi ministrantów, dzie­
wcząt w bieli, sztandary i sta­
tuy. Wreszcie, w drzwiach 
wejściowych ukazuje się długi 
korowód duchowieństwa, po­
przedzany krzyżem biskupim.

W roztoczach wrześniowe­
go słońca mienią się krzyże i 
fiolety prałatów, kanoników, 
błyszczą infuły i pastorały bis­
kupie witane potężnym uro­
czystym hymnem: “Ecce Mag­
nus Sacerdos”. Na kazalnicę 
wstępuje biskup - sufragan 
sandomierski ks. Piotr Gołę­
biowski, przypominając wie­
kopomną rocznicę. Jak okiem 
sięgnąć rozciąga się morze 
ludzkie, pełne dostojnej powa­
gi i modlitewnego uniesienia. 
Jedynie zdała, ponad tłuma­
mi, lśni w potokach słońca 
wrześniowego, oświetlony ty­
siącem ofiarnych świec obraz 
Matki Boskiej Sulisławskiej 
przystrojony tęczą ostatnich 
jesiennych kwiatów.

CO KUPIĆ MAMUSI, 
CZY ŻONIE W PREZENCIE?

J.
W 

nim

wią o b s e r w atorzy wszech- 
stronnni.

Wreszcie — jak twierdzi 
prezes stanowej Rady Adwo­
kackiej, Edward Love, sam sy­
stem rekrutowania sędziów 
przysięgłych jest w zasadzie 
wadliwy.
Love Radzi — Przymus

Kwestionariusze rozsyłają 
komisarze federalni i powia­
towi ław przysięgłych.

Love jest zdania iż obywa­
tela uchylającego się od wy­
pełnienia obowiązku ławnika, 
należy napomnieć telefonicz­
nie lub wysłać mu pozew są­
dowy, jeśli to nie pomoże.
Co Usprawiedliwia

Jego zdaniem tylko obłożna 
choroba może być wymówką 
dla ławnika do nie stawienia 
się dla spełnienia obowiązku.

Uważa on też, iż w powie­
cie Cook należy zaprowadzić 
kartoteki z numerami seryj­
nymi, by łatwo można się by­
ło zorientować kto uchyla się 
od pełnienia obowiązku ławni­
ka.

Czworo młodych farmerów 
wniosło do federalnego sądu 
w Chicago sprawę, w której 
domagają się $1,000,000 od­
szkodowania od kierowników’ 
międzynarod.owej wystawy 
bydła — International Live 
Stock Exposition — za wy­
kluczenie ich czterech bycz­
ków z konkursu wystawy, na 
zasadzie, iż okazy owe były 
sztucznie przysposobione i 
upiększone, co było oszust­
wem wzbronionym przez re­
guły wystawy.

Skarżący—Douglas Brent, 
lat 14. Susan McKelvie, lat 
16 i Edward Feeney, lat 19 — 
z terenu stanu Illinois jak 
również Neal Haskel, lat 14 
— z Indiana, zaprzeczają za­
rzutom.

Twierdzą oni, że oskarże­
nie ich o nieuczciwe i nie­
etyczne postępowanie — na­
raziło ich na straty material­
ne i zniesławiło wmbec całej 
młodzieży farmerskiej.

Skarżący twierdzą dalej, że 
egzaminacja, która miała wy­
kazać oszukaństwo w przy­
gotowaniu byków do wysta­
wy i kontestu — były zbyt 
pobieżna i nieuczciwa.

Po wieczornym deszczu, 
który odświeżył piękny wrze­
śniowy dzień, zaroiło się od 
wczesnego' świtu na drogach 
wiodących do Sulisławic. W 
promieniu kilkudziesięciu ki­
lometrów — wprawdzie jesz­
cze w porannej mgle — za­
lśniły we wrześniowym słoń­
cu sztandary, feretrony, czer­
wień i zieleń komeżek mini­
strantów, mieszając się z bar­
wnymi strojami kobiet, nio­
sących statuy świętych. W ci­
szy porannej, przerywanej co­
raz głośniejszym turkotem 
wozów i warkotem motocykli, 
a niekiedy i ciężarówek rozle­
gają się, jak ongiś przed wnę­
kami ujmujące swoją rzewnoś 
cią, religijne pieśni sandomier­
skie. Przy mijaniu przez piel­
grzymów, starych, zabytko­
wych kościółków, ocienionych

Anna Novaski
(z domu Opioła)

Czł. Tow. Marii Skłodowskiej- 
Curie Gr. 211 Zw. Pol. w Am. i 
Oddz. Pomoc. Pań przy Post. 
Victory Oddział 40-ty PŁAW.; 
po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 8-g’o 
sierpnia, 1960 roku, o godzinie 
8:30 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 11-go sierpnia, 
o godzinie 97ej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Św. 
Bonifacego, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Tomasz, mąż; Józefa, córka; 
Elmer Nawrocki, zięć; bracia i 
siostry w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. 9-10

Tragiczna Śmierć
W szpitalu Uniwersytetu 

Illinois, zakończyła życie tra­
gicznie Adela Karulska, lat 
44-ry, która przebywała tam 
na 10-tym piętrze, cierpiąc na 
zaburzenia hormonowe. Ciało 
jej — bez życia — znaleziono 
na poziomym piętrze szpitala.

Siły Zbrojne UN 
Wkroczą Do Katangi

(Dokończenie ze str. 1)
i kilku afrykańskich kraji, 
oświadczając, że “cała Afryka 
jest gotowa poprzeć dążenia 
rządu kongolańskiego”.

Tymczasem trzech człon­
ków jego gabinetu przeszło do 
opozycji, dążącej do rozłamu 
republiki Kongo i stworzenia 
konfederacji sześciu suweren­
nych prowincji, tymsamym 
pozbawiając większych wpły­
wów Lumumby.
Wpływy Lumumby Maleją

Prezydent republiki Kongo 
Józef Kasa Vubu, tytularny 
przewodniczący wpływowego 
stronnictwa Abako, odmówił 
poparcia Lumumbie i na tern 
tle mogą zajść pewne zmiany, 
w wyniku których Lumumba 
będzie zmuszony do dymisji.

W całym kraju wpływy Lu­
mumby maleją, bo w ciągu 
40-dniowych rządów Lumum­
ba wniósł chaos i ogólne za­
mieszanie a jednocześnie spo­
wodował, że prowincja Ka­
tanga odłączyła się od rządu 
centralnego.

W międzyczasie “premier” 
Czombe wolą niezależnego 
parlamentu Katangi ogłoszo­
ny został “prezydentem”. To 
ostatnie wydarzenie politycz­
ne zdaje się dodawać oliwy 
do ognia w naprężonych sto­
sunkach. Czombe ma popar­
cie czterech lub pięciu pro­
wincji, jedynie wschodnia 
prowincja opowiada się za Lu- 
mumbą.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza 
ś. p.

Antonina Bryjak 
(z domu KWAK) 

nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 6-go sierpnia, 1960 
roku, po południu w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 10-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Wolniak p. n. 4604 
S. Wolcott Avenue do kościoła 
Najsł. Serca Pana Jezusa, a 
stamtąd na cmentarz Zmartw. 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ttn smutny obrządek za­
praszamy ' wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Mary, Rose, Veronica Karo­
lewska i Dolores, córki, Charles 
Oboikovitz, Michael Kurnath 
i Frank Laff, zięciowie; 8 wnu­
cząt, 6 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Wolniak, tel. LAfayette 3- 

• 1313. (8-9)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, brat i dziaduś nasz ś. p. 

Józef Wojtkiewicz 
(mąż śp. BRONISŁAWY) 

członek Tow. Św. Izydora Ora­
cza Grupa 227 ZNP, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzo­
ny św. Sakramentami pożegnał 
się z tym światem, dnia 5-go 
sierpnia, 1960 r., rano w star­
szym wieku. Zamieszkiwał pnr. 
2649 S. Kostner Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 10-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 2712 S. Kil­
dare Ave. do kościoła Dobrego 
Pasterza, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Henryk, syn; Sabina, syno­
wa; Krystyna, Józef i Jan, 
wnuczka i wnuki; bracia i sio­
stry w Europie; kuzyni i ku­
zynki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Edward W. Kądzielą, telefon 

LAwndale 1-2156. |8-9)

licznymi drzewami, biją dzwo­
ny, przed bramy świątyń 
wychodzi w otoczeniu wier­
nych duchowieństwo i błogo­
sławi rzesze pątników, do któ­
rych napływają z bocznych 
dróg, drożynek, niby strumie­
nie, coaz to nowe gromady lu­
dzi.

Kult Matki Boskiej Sulisławskiej Trwa 
Od 300 Lat

Kongr. Derwiński 
Demonstruje 
Zdjęcia z Polski

Kongresman Edward 
Derwiński z 4-go dystryktu 1 
Illinois, postanowił 
powróci na sesję do Washing­
tona — zaprezentować swe 
kolorowe przezrocza (slides) 
ze zdjęć dokonanych w czasie 
gdy bawił on w Polsce jako 
przedstawiciel Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych na zjeź- 
dzie Międzynarodowej Unii 
Parlamentarzystów w roku 
1959 w Warszawie.

Derwiński odbył wówczas 
podróż po Polsce i zrobił cały 
szereg zdjęć kolorowych, któ­
re właśnie obecnie wyświetla. 

Współpracując z różnymi 
wyznaniami religijnymi i 
zrzeszeniami kościelnymi, 
Derwiński odbył specjalną 
wycieczkę do Pułaski, Wis., 
gdzie zaprezentował swój 
piękny zbiór przezroczy OO. 
Franciszkanom i braciom za­
konnym, z których wielu uro­
dziło się w Polsce.

Ci co oglądali przezrocza 
kongr. Derwińskiego, wyra­
żają się o nich entuzjasty­
cznie.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois

(C. O. D. — NIE WYSYŁAMY)

Aleksander Sikora
Członek Tow. ŚŚ. Piotra i Pawła Nr. 253 ZPRK i Oddziału 217 
Pol. Nar. Spójnia; po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Św. 
Sakramentami, pożegnał się z tym światem, dnia 6-go sierpnia, 
1960 roku, o godzinie 3-ej rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401-03 So. Kedzie ul., 
do kościoła Słowa Bożego, przy 57-mej i Springfield Ave., a stam­
tąd na cmentarz Evergreen, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Józefa (z domu Ozga), żona; Władysław, Edward, Cecylia i 
Maksymilian, dzieci; Ludwika i Genowefa, synowe; Władysław 
Kucharski, zięć; Robert, Barbara, Kenneth, Bonita i Phillips, wnuki 
i wnuczki, siostrzeńcy i siostrzenice, bratanki i bratanice, wraz, 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. — Telefon 
LAfayette 3-7781. 8-9

Jan Okoniewski
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 8-go 
sierpnia, 1960 roku, w średnim 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 4718 
So. Paulina ul.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 11-go sierpnia, 
o godzinie 9:30 rano, z Broda. 
Domu Pogrzebowego, pnr. 1734 
West 48th St., do kościoła Św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisław i Ludwik, bracia; 
Marta i Józef Bednarski, Wła­
dysława i Jan Kierzek, siostry 
i szwagrowie; Maria Schultz, 
bratowa, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stanisław R. Broda. — Telefon 
YArds 7-3713. 9-10

KUPCIE tę książkę w trwałej, ślicznej 
oprawie, zawierającą setki przepisów ku­
linarnych na zupy, mięsa, jarzyny, dese­
ry itd. Ponad 300 stron wyraźnego druku, 
ładny papier, estetyczny kolor. Ta książ­
ka niezbędna w każdym domu, kosztuje

.50

Rozalia Kozioł
(z domu Babiarz; żona śp. Tomasza; matka śp. Leokadii Rypel) 

Członkini Niewiast Różańca Św. przy parafii Św. Władysława; 
po długiej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, pożegnała się 
z tym światem, dnia 8-go sierpnia, 1960 roku, o godzinie 5:30 rano, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Kopec Funeral Home, pnr. 
5259 W. Roscoe ul., do kościoła Św. Władysława, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Czesław T., syn, Florentyna, synowa; Ludwik Rypel, zięć; 
Carol, Thomas i Sharon, wnuczki i wnuk; Józefa Grandzie!, Maria 
Gąsior, Józefa Mroź, Julianna Cuga, Felicja Jaros i Leokadia 
Vangelista, siostrzenice i bratanice; Edward, Czesław i Stefan 
Dziadosz, kuzyni; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój i brat nasz, śp.

Jan B. Wójcik
(Syn śp. Wawrzyńca i Ewy)

Członek Tow. Skarb Polski Gr. 1215 ZNP.; nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 6-go sierpnia, 
I960 roku, o godzinie 7:10 wieczorem, w średnim wieku. Zamiesz­
kiwał pnr. 1111 N. Ridgeway Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go sierpńia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4255-57 W. Division ul., 
do kościoła Our Lady of the Angeles, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Lottie (z domu Mieszanec), żona; Robert, syn; Maria i Zofia, 
siostry; Józef i Franciszek, bracia; Matthew Malikowski i Emil 
Marzullo, szwagrowie; Lillian i Marian, szwagierki; Karolina Mie­
szanec, teściowa, szwagrowie i szwągierki, siostrzeńcy i siostrze­
nice, bratanki i bratanice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się L. A. Kolssak i Syn. — Telefon 
ALbany 2-3600. 8-9

Andrzej Kudla
(MĄŻ ŚP. KATARZYNY)

Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus, Tow. Bractwa Pomocy Św. 
Józefa Nr. 290 ZPRK i Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP; po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 7-go sierpnia, 1960 roku, o godzinie 5:25 po 
południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go sierpnia, 1960 roku, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4907 Archer 
Ave., do kościoła Św. Brunona, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Jan, Ted, Bernice, Rose, Florence, Floyd, Edward, Stanley, 
Dorothy i Leonard, dzieci, Ben Marciniak, Henry Mroczkowski, 
Chester Merchut i Alfred Topolski, zięciowie; Elizabeth, Bernice 
i Patricia, synowe; 15 wnucząt; Wiktoria Kosiek z mężem Grzego­
rzem; Maria Lazar, siostry i szwagier; Józef Kudla z żoną Stani­
sławą, brat i bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home, telefon: 
REliance 5-7521. 8-9

Piotr Krupa
członek Tow. Najśw. Im. Jezus przy par. św. Wojciecha; Klubu 
miasta Dobczyce i Tow. Przyszłość Ojczyzny Gr. 1534 ZNP, po 
długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 6-go sierpnia, 1960 roku, o godzinie 6:10 
wieczorem, przeżywszy lat 66. Zamieszkiwał pnr. 1745 W. 18-ty 
Place.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego .Stanisława Bafii, 1810 West 
18-ta ulica do kościoła św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Helena z domu Nowak, żona: Maria Gans, Jean Klimas i Loret­
ta Much, córki; Józef i Władysław, synowie; Helena i Irena, syno­
we; Czesław Gans, Eugeniusz Klimas i Jim Much, zięciowie; (Ma­
ria ścibor, siostra w Polsce); oraz kuzyni i kuzynki, wnuki i wnucz­
ki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się St. Bafia i Syn, tel. CAnal 6-2298. (8-9)

KSIĄŻKĘ KUCHARSKA!
Współczesna

Kl'CHNIA DOMOWA
ALINY GNIEWKOWSKIEJ

Przymusowe 
Lądowanie Pas.
Helikoptera

Helikopter używany
przewożenia pasażerów z lot­
niska Midway do Międzyna- 
rod. Lotniska O’Hare w Chi­
cago, mając na swym pokła­
dzie dwóch pasażerów i dwóch 
członków załogi zmuszony był 
w poniedziałek do lądowania 
na torach kolejowych.

Pilot helikoptera oświad­
czył, że w czasie lotu odgłos 
pracującego silnika wydał mu 
się podejrzailym i zdecydował 
się lądować na torach.

Nikt ze znajdujących się 
wewnątrz osób nie doznał 
obrażeń.

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna, polska firma 

Przy CMENTARZU ’ 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P.O. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, brat mój i 
dziaduś nasz, śp.

Paweł J. Gofron
Członek Grupy 1532 Związku 
Narodowego Polskiego, po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, opa­
trzony Św. Sakramentami, po­
żegnał się z tym światem, dnia 
8-go sierpnia, 1960 roku, o go­
dzinie 1:30 w nocy, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 11-go sierpnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1850 North 
Wood ul., narożnik Cortland ul., 
do kocioła Najświętszej Marii 
Panny Anielskiej, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, nc 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Wilk), żona; 
Jan, Helena, Czesław i Dorota, 
dzieci; Ewelina i Charlotte, sy­
nowe; Herbert Schuessler i 
George Ott, zięciowie; Kata­
rzyna Gofron. siostra; wujowie, 
ciocie, wnuki i wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
F. Gogolinski, tel. HUmboldt 
6-0258. 9-10

Czemu Coraz Trudniej Jest Dostać 
Obywateli Do Ławy Przysięgłych 
Jedni Twierdzą, Że Za Niska Płaca, Inni — Że 

Należałoby Angażować Bezrobotnych, Inni 
Wreszcie Zalecają Nacisk i Przymus

Eksperci z dziedziny sądow­
nictwa i specjaliści zawodu 
adwokackiego, zastanawiają 
się — dlaczego coraz trudniej 
jest znaleźć ludzi chętnych do 
pełnienia obowiązku członków 
ławy przysięgłych czyli tak 
zwanych — “Jury” —- w są­
dach tutejszych.

€i sami eksperci zastana­
wiają się również nad tym, 
jak brakowi sędziów przysięg­
łych (czyli tak zwanych — po 
starokrajsku “ławników”) za­
radzić.
Sprawa Zapłaty i Obowiązku

Na zagadnienie pierwsze — 
niektórzy ze znawców odpo­
wiadają, że trudno jest znaleźć 
chętnych obywateli do służby 
na ławie przysięgłych dlatego 
głównie, iż zapłata jest śmie­
sznie mała, a służba wymaga
— oderwania się danej osoby 
od wszelkich obowiązków z 
profesją, interesem lub pra­
cą — na okres trwania służ­
by ławniczej.

Na pytanie drugie — rze­
czoznawcy odpowiadają, że sy­
stem powoływania ludzi — do 
służby ławniczej jest anachro­
niczny, albowiem powołuje nie 
tych, którzy mają na to czas, 
lecz najczęściej tych, którym 
obowiązki nie pozwalają na to
— bez poważnych strat oso­
bistych.
Sprawa Bezrobotnych

A przecież mamy tu zawsze 
znaczną liczbę osób bezrobot­
nych, którzy zaangażowanie 
do ławy przysięgłych nie tyl­
ko przyniosłoby ulgę stanowe­
mu wydziałowi zapomóg, ale 
także — pozostawiłoby w spo­
koju ludzi, którzy nie mogą 
sobie na zasiadanie na ławie 
przysięgłych pozwolić — mó-

“SZPIEGOSKI EKWIPUNEK.” “Prawda,” dziennik komunistycz­
nej partii w Sowietach opublikował na swych, szpaltach powyższe 
zdjęcie przedstawiające, jakie to wyposażenie szpiegoskie zostało 
znalezione u szkolonego przez Amerykanów szpiega, V. M. Slav- 
nowa, którego schwytano na ziemiach sowieckich w czerwcu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka moja i siostra na­
sza, śp.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
i szwagier nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, stryj, wuj i dziaduś nasz, 
ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka nasza, babcia i ciocia nasza, śp.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław J. Kopec, tel. Kildare 5-6974.
8-9

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś, brat i szwagier nasz, śp.

A LIM
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GROBOWIEC W HIROSZIMA. Oto grobowiec postawiony w Hiro­
szima dla upamiętnienia ofiar pierwszego w świecie wybuchu 
bomby atomowej. Wybuch spowodował śmierć 90,000 mieszkań­
ców tego miasta w Japonii. Ostatnio przypadała 15-a rocznica 
zniszczenia Hiroszimy.

Marszałek Malinowski w Polsce 
Rzekomo Na “Wakacjach”

Warszawa (DP). — Liczne 
domysły w kołach politycz­
nych wywołała wiadomość o 
przyj eździe do Polski sowiec­
kiego ministra obrony mar­
szałka Rodiona Malinowskie­
go.

Komunikat oficjalny dono­
si, że Malinowski przybył do 
Warszawy samolotem z rodzi­
ną na wakacje w Polsce. Na 
lotnisku powitał go minister 
obrony gen. Marian Spychal­
ski i grupa wyższych ofice­
rów.

Nie ogłoszono gdzie marsz. 
Malinowski będzie spędzał wa­
kacje w Polsce — w górach 
czy nad morzem i w jakiej 
miejscowości wypoczynkowej. 
Nie ogłoszono także jak długo 
Malinowski z rodziną pozosta­
nie w Polsce.

Dygnitarze sowieccy wyjeż­
dżają zazwyczaj na wakacje 
na południe Rosji na Krym 
lub też do innych uzdrowisk 
nad Morzem Czarnym. Wy­
jazd ich zagranicę nawet do 
państwa bloku sowieckiego, 
wydarza się bardzo rzadko.

Malinowski podczas swego 
pobytu w Polsce — jak prze­

widują — odbędzie rozmowy z 
przedstawicielami partii i kół 
wojskowych. Sytuacja w si­
łach zbrojnych w Polsce, któ­
ra dla Zw. Sowieckiego jest 
strategicznie najważniejszym 
satelitą — po ostatnich czyst­
kach na wysokich stanowis­
kach nie jest wedle oceny 
sztabu sowieckiego zadowala­
jąca. Nieustannie krążące po­
głoski o możliwości dymisji 
ministra obrony Spychalskie­
go i dalszych zmianach perso­
nalnych w wojsku stwarzają 
atmosferę kryzysową w siłach 
zbrojnych w Polsce. Dlatego 
osobista interwencja Malinow­
skiego w y d a j e się bardzo 
prawdopodobna. Obok kryzy­
su personalnego w wojsku ist­
nieje niezadowolenie z powo­
du niedostatecznego ugrunto­
wania się ideologii komunis­
tycznej wśród żołnierzy. Os­
tatnio na zebraniach aktywis­
tów partyjnych w wojsku Go­
mułka ubolewał nad niskim 
poziomem uświadomienia po­
litycznego wśród żołnierzy i 
nawoływał do wzmocnienia 
propagandy komunistycznej w 
wojsku.

W Urzędzie Celnym 
w Warszawie

Warszawa (DP). — Liczba 
paczek przesyłanych do Kra­
ju z zagranicy corocznie wzra­
sta. Do największego w Kraju 
urzędu celnego-w Warszawie 
wpłynęło w pierwszych sześ­
ciu miesiącach b.r. pół miliona 
paczek.

Codziennie przez ten urząd 
przechodzi 6,000 do 8,000 pa­
czek i przesyłek pocztowych.

Reporter “Słowa Powszech­
nego”, który odwiedził ten u- 
rząd pisze m. in.:
Rewizja

Rewidujący z zawodową po­
dejrzliwością obejrzał małą 
puszkę konserw. Opakowanie 
— nietknięte, etykieta — w 
porządku, ale na wszelki wy­
padek oddaje jeszcze pusz­
kę do prześwietlenia roentge­
nem. Obsługujący ten aparat 
bada puszkę skrupulatnie. 
Tym razem jest wszystko w 
porządku. W puszsce są kon­
serwy. Trzeba teraz przejrzeć, 
czy nie kryje niespodzianek 
leżąća obok duża puchowa po­
duszka ...

Na stołach w urzędzie kró­
lują przeróżne “ciuchy”: blu­
zeczki, sweterki, wdzianka ... 
Nie brak słodyczy, pończoch 
oraz wszelkiego rodzaju dro­
biazgów, jak żyletki, zabawki 
dziecięce. Oprócz darów dla 
rodzin i znajomych w Kraju 
nadchodzą w paczkach towa­
ry przeznaczone na handel. N. 
p. rewidentka przy jednym ze 
stolików kontrolnych przeli­

cza modne ostatnio koszule, 
których po praniu nie trzeba 
prasować. Adresatem jest p. 
S. z Gdańska. Po co mu tyle 
koszul? — pyta reporter.
Co Wysyłają Polacy 
Zagranicę?

Co wysyłają Polacy z Kraju 
do swych krewnych za grani­
cą? Zależy to od koniuktury 
na rynkach zagranicznych.

Do niedawna bardzo często 
paczki składały się z kryszta­
łów i suszonych grzybów. O- 
becnie zawartość paczek nie­
co się zmieniła. Często spoty­
kamy w nich żywność, spiry­
tualia oraz znaczki pocztowe 
i obrazy. Wywóz z Polski nie­
których dzieł sztuki jest za­
kazany i urząd celny musi u- 
ważać aby nie być wprowa­
dzony w błąd.

Próby przemytu wykrywa­
ne są w urzędzie celnym w 
Warszawie dwa— trzy razy 
tygodniowo. Jest to kilkakrot­
nie mniej niż w latach ubieg­
łych.

300 Nowych Aptek
Warszawa (K).—W latach 

1961-65 Polska wybuduje łą­
cznie ponad 300 nowych ap­
tek. W okresie 5-latki główna 
uwaga zostanie zwrócona na 
budowę aptek na wsi, zwłasz­
cza w rejonach pod tym 
względem zaniedbanycih. W 
bież. rol;u przewiduje się od­
danie do użytku 60 aptek, z 
tego blisko połowę na wsi.

JUŻ JEST NA SKŁADZIE

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI

i

ANGIELSKO POLSKI
W. KIERSTA i PROF. O. CALLIER’A

Duży format 5l/2x8 cali—Twarda oprawa 
Ponad 800 Stron Druku

POTRZEBNA kobieta do sprząta­
nia oraz kucharka na plebanię. 
CAnal 6-0340.

CENA $3.50 
DOSKONAŁY NA PREZENT 

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22, ILL.

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

★ PRACA MgSKA

* PRACA MĘSKA

ELECTRONICS
MAINTENANCE

* PRACA 2ERSKA

Że-
fa-

650 Lat Fromborka

Muzeum Walki

2800 S. Lock St

* DO WYNAJĘCIA

* PRACA 2ENSKA

3 POKOJE — ogrzewane, czyste. 
3346 W. Crystal.

haraczu podatkowego. Wła­
dze komunistyczne zajmują 
więc wszystko, co im wpad- 
nie pod rękę i to nie tylko tak 
“luksusowe” przedmioty, jak 
zegarki czy radia, ale również 
wyposażenie domowe i go­
spodarskie — (meble, maszy­
ny gospodarskie, krowy czy 
nawet trzodę).

Niektóre zgromadzenia ma­
ją własne domy za granicą. 
Nie mogą jednak liczyć na 
pomoc od nich, gdyż wszelkie 
przesyłki przekraczające su­
mę 30,000 zł. (1,250 rolarów) 
podlegają tak samo wygóro­
wanemu opodatkowaniu. Nad­
syłanie więc pieniędzy z za­
granicy byłoby w rzeczywi­
stości płaceniem subwencji 
komunistycznemu rządowi.'

BILLER-TYPIST
AND GENERAL OFFICE

Dictaphone experience desir­
able, will train, excellent op­
portunity for girl who wants 
a secure steady position with 
profit sharing plan.

1500 West on Congress 
Expressway 

Call TAylor 9-5175

DOŚWIADCZONYCH 
OPERATOREK 

Szycia Na Maszynach 
Pracujcie w nowo dodanej do 
naszej dużej, air conditioned, 
nowoczesnej. wytwórni dam­
skich sukienek.

★ Wysoka Zapłata
★ Z Planem Bonusowym 
★Praca Na Cały Rok

SPECJALNE DYSKONTO 
DLA PRACOWNICZEK

ADRIAN TABIN CORP. 
1735 W. Belmont Ave.

Kalisz (K), — W ostatnich 
dniach lipca br. odbyła się 
dalsza część uroczystości 
1800-lecia Kalisza. Zgodnie z 
programem obchodów odsło­
nięto pomnik urodzonego na 
ziemi kaliskiej poety Adama 
Asnyka. Pomnik dłuta prof. 
Jerzego Jarnuszkiewicza u- 
fundowany został przez miej­
scowe społeczeństwo.

W związku z obchodami 
1800-lecia miasta otwarto też 
Muzeum Ziemi Kaliskiej. O- 
becnie muzeum posiada wie­
le wartościowych, bezcen­
nych zbiorów jak denary i 
miecze rzymskie, bursztyno­
we paciorki, srebrne wisior­
ki i naczynia z III w. Nie brak 
też przedmiotów z kości, gro­
tów i oszczepów słowiań­
skich. Przechowywane tu są 
również bardzo rzadkie wit­
raże z kolegiaty św. Pawła w 
Kaliszu, zbudowanej przez 
(Mieszka III.

Pomnik Asnyka 
w Kaliszu

zapłata. Wiele benefitów. Musi 
mówić i rozumieć trochę 

po angielsku.
TELEFONOWAĆ

DO Miss WEHNER
WHitehall 4-0800
Loyola University

POTRZEBA po polsku mówiącego 
mężczyzny do sprzedaży realności. 
Musi posiadać auto i znać inne ję­
zyki. Mamy wielu nowoprzyby­
łych, uchodźców i imigrantów po- 
szukających realności i musimy 
mieć kogoś mogącego rozmówić się 
z nimi i udzielenia wyjaśnień w 
sprawach realnościowych. Zalicz­
ka dla kwalifikującego się. — 
26th Street Real Estate, 3800 West 
26th St., CRawford 7-3700.

Wzrost Floty 
Polskiej

Gdynia (K). — Polska 
gluga Morska powstała jako 
samodzielne przedsiębiorstwo 
handlowe na początku 1957 r. 
li tonaż jej wynosił wówczas 
46 tys. DWT. Składa się ona 
z 54 jednostek o łącznym to­
nażu 168 tys. DWT, w tem 20 
motorowców, 17 parowców o- 
palanych mazutem oraz 17 
parowców opalanych węglem. 
Flota PZM wzrosła 3,5-krot- 
mie.

W porównaniu do pierw­
szego roku działalności przed­
siębiorstwa średni wiek stat­
ków zmniejszył się o 5,5 lat. 
Wzrosły również poważnie 
przewozy — w żegludze regu­
larnej ponad 8-krotnie. a w 
trampingu ok. 2,5-krotnie. 
Największy przyrost tonażu i 
przewozów przypada na lata 
1957, 1958 i 1959.

ki, bo już przy dochodzie 
100,000 złotych rocznie (tro­
chę ponad 4,100 dolarów przy 
oficjalnym kursie 24 zł. za 
dolara) sięga 65 procent ca- 
tej sumy. Tak więc dwit 
trzecie zabiera urząd podat­
kowy.
Przewrotność 
Komunistów

Przewrotność komunistów 
jest całkiem widoczna. Domy 
zakonne próbowały bronić się 
drogą zgłaszania indywidu­
alnych dochodów swych 
członków; wtedy opodatko­
wanie sięgało jedynie 10 do 15 
procent. Władze podatkowe 
jednak przyjmowały te wpły­
wy jedynie a konto wyzna­
czonego podatku ogólnego od 
skomulowanego d o c h odu 
wszystkich księży, braci i in­
stytucji. Niektórym domom 
wyznaczono dochód, przekra­
czający 300,000 złotych rocz­
nie, a były wypadki, że nawet 
ponad 1,000,000 złotych ro­
cznie.

Oczywiście żadne ze zgro­
madzeń nie jest zdolne do za­
płacenia tak wygórowanego

POTRZEBNY doświadczony po­
mocnik piekarza, dzienna praca, 
Adolph’s Bakery, 4901 West 31sza 
ulica, Cicero, 111.

Londyn. (DP).— Do licz­
nych wiadomości, jakie już 
przeniknęły na Zachód z Pol­
ski na temat nakładania 
przez władze komunistyczne 
nadmiernych podatków na 
katolickie instytucje kościel- 
nt, dochodzą obecnie nowe, 
dotyczące przede wszyst­
kim zgromadzeń zakonnych.

Jak wiadomo reżim ściąga 
już wygórowany czynsz za 
wszelkie pomieszczenie i bu­
dynki, zajmowane przez Ko­
ściół na Ziemiach Zachod­
nich. Ostatnio jednak urzę­
dy finansowe wymyśliły nowy 
sposób sztucznego podwyż­
szania wymiaru podatkowe­
go, szczególnie dotkliwego w 
odniesieniu do zgromadzeń 
zakonnych.

Komuniści wychodzą z za­
łożenia, że dochody poszcze­
gólnych księży i braci, jak ró­
wnież wpływy z wszelkich pla­
cówek prowadzonych przez 
domy zakonne, stanowią je­
den wspólny dochód. Od 
tak sztucznie wygórowanego 
dochodu wymierzają jeden 
ogólny podatek. Podatek ten 
na skutek stosowanej pro­
gresji, jest niezmiernie wyso-

Frombork (K). — Kilka­
naście tysięcy mieszkańców 
woj. olsztyńskiego oraz rze­
sze turystów uczestniczyło w 
uroczystościach związanych 
z 650-leciem istnienia From­
borka — miasta, w którym 
przez długie lata żył i praco­
wał wielki uczony polski Mi­
kołaj Kopernik, w czasie u- 
roczystości otwarta została 
wystawa “Od Kopernika do 
łunnika”, obrazująca rozwój 
myśli ludzkiej, sięgającej po 
poznanie tajemnic wszech­
świata. Na drugiej wystawie 
ilustrującej osiągnięcia mia­
sta, zgromadzono m. in. do­
kumenty z okresu kiedy Ko­
pernik bronił Warmii przed 
napadami Krzyżaków. W u- 
roczystościaich wziął udział 
m. in.' prezes Polskiej Akade­
mii Nauk prof. dr. Tadeusz 
Kotarbiński.

BODY SHOP 
ESTIMATOR 

AND 
SUPERVISOR 

For Busy Franchised 
Auto Dealer

AGE NOT A FACTOR IF 
EXPERIENCED and QUALIFIED 
Write giving full experience back­
ground and salary expected. Ap­
plications held confidential.

ZEIEN BUICK CO.
110 NO. GALENA AVE. 

DIXON, ILLINOIS 
PHONE AT 2-1211

Malbork (K). — W Zamku 
Malborskim otwarto wystawę 
pt. “Dzieje dawnego woje­
wództwa malborskiego”, ob­
razującą walkę §łowiaństwa 
z naporem germańskim w ty­
siącletniej historii państwa 
polskiego. Ekspozycja ta jest 
zalążkiem Muzeum Słowiań- 
stwa. W kilkunastu odbudo­
wanych gotyckich salach 
zamkowych znajduje się już 
wiele cennych eksponatów, 
m. in. źródłowe materiały o 
historii podboju tych tere­
nów przez Zakon Krzyżacki 
oraz fotokopia dokumentów 
mówiących o ucisku, likwida­
cji i germanizacji ludu pol­
skiego, pruskiego i litewskie­
go. 

Vertical Mill Hand
BRIDGEPORT

Ten years experience 
Small precision parts

ORchard 3-3122

POTRZEBA MASARZA 
DO WYROBU WĘDLIN

z doświadczeniem, który mo­
że robić ręcznie i na maszy­
nach. Po więcej informacji 
telefonować

YArds 7-3156
Do właściciela

ALEKSANDER WIKTOR

National Video 
Corp.

4300 West 47th Street

Potrzeba Kucharzy
Z doświadczeniem w kafeterii do 
gotowania w małych ilościach. Do­
bra zapłata. Dostarczamy posiłków 
i luinifonmów. Wolimy zamieszka­
łych na zachodniej stronie, muszą 
mówić trochę po angielsku.

AMERICAN CAN CO.
13th i St. Charles Rd.

MAYWOOD, ILL.
MUrray 1-1400

POTRZEBA
JANITORA

Godziny: 11:30 wieczorem 
do 8:00 rano

5 dni w tygodniu
Musi mówić i rozumieć 

po angielsku.
Dobra zapłata na początek 
oraz udział w zyskach i 
bezpłatne grupowe ubezpie­
czenie.

Zobaczcie się z Mr. WILLIAMS

SIGNODE STEEL 
STRAPPING CO.

2600 N. WESTERN AVE.

TYPIST
Light Dictation—32% Hour 
5 Day Week. Good Salary 

Wonderful position for 
Neighborhood' Girl.—Apply: 

1051 N. PAULINA
AL 2-6201

BODY MAN
Top man wanted

For large volume dealership
TOP WAGES

Good working conditions 
Must speak English
Call Mr. Peterson
COlumbus 1-5500

640 W. Madison St.
Oak Park, Ill.Hufiec Pracy 

w Kołobrzegu
Kołobrzeg (K). — W ciągu 

20 dni sierpnia 'br. młodzież 
zagraniczna, m. in. z obu czę­
ści Niemiec, Jugosławji, 
Szwajcarii, Francji, Anglii i 
Stanów Zjednoczonych pra­
cować będzie <4>rzy odgruzo­
wywaniu i porządkowaniu 
parku zdrojowego w Koło­
brzegu. Młodzież różnych kra­
jów świata pozna w t&n spo­
sób przeszłość i teraźniej­
szość miasta, jego bogatą, ob­
fitującą w burzliwe wydarze­
nia historię. Młodzież, sku­
piona w międzynarodowym 
hufcu pracy, pozna również 
Ziemię Koszalińską, jej pięk­
no, a spotkania pozwolą jej 
zaprzyjaźnić się z polską mło­
dzieżą. Hufiec ten jest jęd­
rnym z dwóch w całej Europie, 
organizowanym przez UNE­
SCO.

Nowe Niezwykłe Szykany 
Podatkowe Komunistów w Polsce

CLERK - TYPIST
PERMANENT

FULL TIME POSITION 
For a rapid typist in our air- 
conditioned general office. 
Duties are varied and interest­
ing. Hours 8:30 A. M.-5 P. M.

Phone Mr. Sulzer 
CLiffsde 4-5600

after 1 P. M. for interview

Opening in our electronics shop 
for man with minimum of one 
year’s electronics trade school 
training and one year’s experi­
ence. Non-production type main­
tenance. Hours 7 a. m. to 3:30 p. m.

APPLY AT 
EMPLOYMENT OFFICE 
AFTER 1 O’CLOCK P.M.

OR PHONE MR. SULZER 
CLIFFSIDE 4-5600

National Video 
Corporation 

4300 W. 47th St.

RATE CLERK­
BILLER

Hours 6 P. M.-2:30 A. M.
EXPERIENCE NECESSARY 

SHOULD HAVE REFERENCES 
Apply manager:

SAGINAW * 
TRANSFER

REGISTERED NURSES 
SUPERVISORS

ALL SHIFTS OPEN — ALSO

PHYSIOTHERAPIST
Immediate openings in 225 bed fully equipped hospital. Salary C.P.A. 
scale. Differential paid for evenings and nights. Why not live and 
work in a pleasant community where all types of outdoor sports 
abound. Modern nurses residence, including cafeteria. Vacations paid. 
Write giving full information or apply to:

Director of Nursing Service

MISSERICORDIA HOSPITAL
HAILEYBURY, ONT., CANADA

GOSPODYNI
Potrzeba kobiety do obowiązków 
przy pracy domowej w damskim 
dormitory w naszym na północnej 
stronie campus. Dobra początko­
wa

POTRZEBA
KOBIET

Interesująca i lekka praca
bryczna. Nowa firma uloko­
wana w Chicago. Dobra okazja 
dla tych, którzy poszukują do- 
dobrej pracy.

— TAKŻE —
Na krótkie godziny dla 

mężczyzn i kobiet.
5:00 popoł. do 9:00 wieczorem. 

Zgłoszenia osobiście.

CRAFT HOUSE 
PLASTICS

5900 N. W. Highway 
Chicago, Ill.

8:00 rano do 12:00 południe. 
12:30 popoł. do 4:30 popoł. 
Od poniedziałku do piątku.

KUPCIE I CZYTAJCIE 
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść—Pod arsenałem—Flying Control—Ogień 
—W zamku Białej Damy—Szpieg—Janowa Załoga— 

Owczarek—Cosas de Polonia—Udany skok.
Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 

pisarzy polskich.
Cena tej interesującej An 
Książki

Doskonałe na Prezenty
Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22, ILL.

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

ZAGINĄŁ 30 LAT TEMU. W dniu 
6 sierpnia minęło 30 lat od czasu 
jak sędzia nowojorski Joseph 
Force Crater (zdjęcie) nie wrócił 
do swego domu i na liście policyj­
nej tajemnicza ta sprawa wciąż 
trwa jako otwarta. Od tego czasu 
rozpatrzono ponad 3,000 listów i 
wskazań od ludzi, żadne z nich 
jednak nie przyniosły pozytywne­
go rezultatu.

* KONTRAKTORZY |★ KONTRAKTORZY
Po wszelkie przeróbki . . . wewnątrz i zewnątrz 
domu oraz wszystkie naprawy—o każdej porze 

DZWOŃCIE

Orlikowski Construction Co. 
ABerdeen 4-2423

TELEFON CZYNNY 24 GODZIN NA DOBĘ

* INTERESY
Właściciel Sprzedaje

Skład z rozmaitościami i delicatessen 
na wschodniej stronie, blisko 106th 
Ave. O, umiarkowanie, 4 pokojowe 
mieszkanie, bezpośrednio przy ruchli­
wej ulicy prowadzącej do Toll road, 
niski czynsz. Zmuszony do sprzedaży 
z powodu stanu zdrowia, zyskowny in­
teres, wielki obrót.

Tel. REgent 4-9365

Missouri—Business Opportunities 
EXCURSION BOAT FOR SALE

By owner. A very profitable busi­
ness, owner prefers buyer to be a 
man and wife operation.
The boat, 202 passenger, has steel 
hull, modern restrooms, snack bar, 
show stage, diesel powered and 
diesel light plant.
Owner will lease ticket office and 
dock space at boat’s present loca­
tion. Boat operates from April 15 
until October 15.

Price $75,000—$25,000 Down
Boat may be inspected at Bridge­
port Recreation, Osage Beach, 
Mo. Owner has other interests.

Established for 30 Years 
Owner Retiring 

LOUNGE and DANCE HALL 
GAS STATION & LUNCHEON 

Seating over 300, newly beautifully 
remodeled, at edge of town, doing ex 
cellent business and very profitable 
for last 15 years. Selling building, bu­
siness and inventory. $65,000 for quick 
sale Deal direct with owner. Write 
or call owner:

DAVID I. HARRISON 
Gilman, Illinois 

Congress 5-7568 evenings

Właściciel Sprzedaje
Restaurację w okolicy Great Lakes, 35 
mil na półn. Zach, od Chicago przy 
Hwy. No. 41 1 176. Włączając miesz­
kalne pokoje. Pomieści 25 osób. Kom­
pletnie wyposażona z włączeniem 2 
maszyn do Ice Cream. Dobrze wyro­
biony interes. Bardzo umiarkowanie. 
Celem umówienia telefonować:

CEdar 4-9871, Lake Bluff, Ill.

* MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29.00. 
Skowron 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed JO-tą lub po 5-tej.

* KSIĄŻKI

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
•ras

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA
eraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY i inny eta 
^.$1.25

Wraz ■ Przesyłka Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22. DL 

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Bóg Moją 
Miłością

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.50
W płóciennej W oprawi® 

oprawi® akórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze" 
.. mówią o niej krytycy

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena |3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Dlinis 

(Na C.OJJ. książek 
nie wysyłamy)

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadzista, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

Gwarantowana Robota 
w Zakresie

• Kanalizacji 1 Catch Basins, 
Czyszczenia

• Elektryczne Przebijanie t 
Naprawianie

Bezpłatne kosztorysy 
Obsługa w dzień i w nocy 

EVerglade 4-7420 i BElmont 5-8283

OGÓLNE malowanie i kontrak- 
torstwo, F. H. A. pożyczki. — 
A. Obuchowski, Lehigh 7-1070 lub 
BRunswick 8-7529.

★ TUCKPOINTING
TUCK POINTING, czyszczenie 
parą, caulking, każda robota 
gwarantowana. Darmo oblicze­
nia. — BErkshire 7-3950 lub 
Dickens 2-4553. Wm. Piskulski.

★ DACHY
ROOFING

Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy i 
instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobrą poradę i bezpłatne obli­
czenia.

Rockwell 2-8778

★ DOMY_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Muszę Sprzedać 

Lub Stracić
Piękny 7 pokojowy z żółtej cegły 
octagon bungalow. Nowa tafelkowa 
kuchnia z brzozowymi szafkami, od 
ściany do ściany nylonowe dywany, 
dodatkowe toalety w bezmencie, no­
wy gazowy bojler, wszędzie obicia z 
jasnego dębu, pełny bezment i pod­
dasze, w przyjemnej parafii św. Bru­
nona, musicie przyjechać i zobaczyć 
tę wielką taniość, przez właściciela.

4841 S. Kildare Ave
PEŁNA CENA $18,500

Przez właściciela, 2 domy na jednej 
parceli, drewniany brick siding, 7 po­
kojowy z 4 sypialniami dom, pełny 
bezment, furnesem ogrzewany, 2 kryte 
werandy, 2 pełne łazienki, w tyle 
5 pokojowy dom, gazowe space ogrze­
wanie, wiele dodatków, blisko 63rd St. 
i Central (5600 West).

Portsmouth 7-0564
DOCHODOWY DOM

Okolica Foster Ave. i Sheridan Rd., 
3 piętrowy murowany, 4-5-3 pokoje, 
$300 dochodu, pełny suchy bzement, 
automatyczne olejowe ogrzewanie pa­
rą, kompletnie umeblowany od ściany 
do ściany dywany, nowy plumbing, 
garaż na 2 aut®, patio, niskie podatki, 
ze stratą za $20,000 przez właściciela, 
opuszczającego stan, musicie zobaczyć.

Tel. ARdmore 1-9735
PARAFIA ŚW. SABINY

2 mieszkaniowy, murowany, 5 15 
pokoi, przez właściciela, nowocze­
sne kuchnie z szafkami, pełny bez­
ment, olejowe ogrzewanie parą, 
okna zimowe i siatki, murowany 
garaż na 2 auta, blisko wszystkie­
go, okolica 78th i Ashland. $27,000.

RAdcliffe 3-4567
$12,900 KUPI

W Parafii Nawiedzenia
2 piętrowy 5 i 4. drewniany sided, peł­
ny bezment i poddasze, automatyczne 
olejowe ogrzewanie, garaż na 3 auta, 
do objęcia oba mieszkania.

5428 So. Carpenter St.
Przez właściciela: 
Livingston 8-0363 
Livingston 8-1387

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Dla dużej rodziny lub na dochód, ? 
pokojowy murowany bungalow. 4 sy­
pialnie, 2 na górze. 2 na dole, 2 pełne 
łazienki, garaż na 1 auto, gazowe ogrze­
wanie, podziemny system skraplania, 
blisko 60th i California Ave., wiele do­
datków, na szybką sprzedaż, $20,800.

TEŁ. GROVEHILL 6-1016

CRAWFORD, TANIOŚĆ, okolica 
26 i Harding, 3 mieszkaniowy, 3x4 
pokoje, furnesem olejem ogrzewa­
ny, nowoczesny plumbing, kuchnia 
z szafkami, weneckie zasłony, na­
tychmiast do objęcia, $21,500, — 
wpłaty $5,000; Svoboda, 3730 W. 
26th, LAwndale 1-7038.
2119 N’ AVERS AVE. 2 mieszka- 
niowy murowany 2x6, 3 pokoje w 
bezmencie, garaż na 2 auta, dwa 
gazowe gorącą wodą ogrzewacze, 
nowoczesne mieszkania. AUstin 
7-3302.
6 MIESZKANIOWY murowany 
budynek, 3x5, 3x4, blisko szkół 1 
kościołów. Celem umówienia te­
lefonować HUmboldt 6-1433.

* DOMY Z INTERESEM
COCKTAIL LOUNGE

z budynkiem, 11 pokojowym 2 pię­
trowym. Jadalnia w Cocktail 
Lounge. Pełen bezment. 50 stopo­
wa próżna lota obok do parko­
wania. Narożnik na połud. wscho­
dniej stronie. Centrum fabryczne. 
Dawno założony dobry interes.

DOBRA INWESTYCJA 
MUROWANY Duplex, 113 i Ave. 
J, pełny bezment, 2 duże sypial­
nie, dobrze utrzymany, gazowe o- 
grzewanie — $12,500.
WEDRYK REAL ESTATE

REgent 4-1119
NA SPRZEDAŻ 2 piętrowy dom 
z grosernią, 2242 N. Southport 
Ave, Tel. DIversey 8-0526. Tele­
fonować w każdym czasie.

★ POSZUKIWANIA
KTOKOLWIEK znałby Stanley 
Joseph Andrzejewski, 78 lat, pro­
szony o zatelefonowanie MAns- 
field 6-4332, sprawa bardzo pilna.
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Wielki Re jd Policji Adamowskiego
Na Gemblernie w Evanston
Sześć Gemblerni Zamkniętych, 11 Osób Aresz­

towanych w Dzielnicy Murzyńskiej. — 
Tłum 200 Osób — Gotów Był Stoczyć Wal­
kę z Policją

Policja z biura prokurato­
ra Adamowskiego dokonała we 
wtorek najazdu na większą 
skalę na gemblernię na tere­
nie przedmieścia Evanston,— 
aresztując 11 osób, w sześciu 
miejscach, w których prowa­
dzone były rozgrywki loteryj­
ne, czyli tak zwane — i tak 
bardzo popularne wśród mu­
rzynów — “policy wheels”.

Wśród aresztowanych zna­
lazł się niejaki Eugene T. Per­
rin, znany także wśród murzy­
nów ewanstońskich pod prze­
zwiskiem “Jack” — były czło­
nek policji ewanstońskiej, — 
którego Paul Newy, naczelny 
kierownik wydziału śledczego 
w biurze prokuratora uważa 
za — główną sprężynę w sy­
stemie operacyj loteryjnych 
na terenie Evanstonu.
Kolektowali $1,000 Dziennie

Zlikwidowane najazdem po­
licji prokuratorskiej gembler­
nie kolektowały od naiwnych 
conajmniej — 1,000 dolarów 
dziennie.

Prócz wspomnianego wyżej 
Eugene Perrina, policja pro­
kuratorska aresztowała czte­
rech jego braci, którzy podali 
swe imiona i wiek jak nastę­

puje: Clyde lat 44, John lat 37, 
Robert lat 31, Dean lat 27.

W najeździe na lokale lo­
teryjne brało udział 18 człon­
ków policji Adamowskiego. 
Gotowi Byli Stoczyć 
Walkę z Policją

Oddział ten o mało nie zo­
stał rozbity przez tłum conaj- 
mniej 200-tu osób — przyja­
ciół, znajomych i krewnych 
Perrin’a.

Tłum ten w pewnym mo­
mencie otoczył policję i gotów 
był do otwartej walki.

Na szczęście jednak oddział 
dodatkowy policji prokurato­
ra, — wezwany w stosownej 
chwili na pomoc zagrożonym 
policjantom — zdążył przybyć 
na miejsce zajścia i — przy 
pomocy karabinów maszyno­
wych — gotowych do strzału 
— zmusił tłum do cofnięcia się 
i sytuację ostatecznie opano­
wał.
Co Mówi Policja Evanstonska

Komenda policji evanstoń- 
skiej twierdzi, że nie wiedzia­
ła zgoła nic o uprawianiu na 
tak wielką skalę gemblerki na 
terenie tak bogatego i dystyn­
gowanego przedmieścia, jakim 
jest Evanston.

Już w Ten Piątek Zaczyna Się
Wielka Wystawa Rolna w Illinois
Wyjątkowo Bogate Okazy Wytwórczości Far­

merskiej Zgromadzone Zostały Już 
w Springfield

Już w ten piątek, 12-go 
sierpnia, zaczyna się wielka 
doroczna wystawa płodów 
rolnych, inwentarza i wyro­
bów farmerskich w stolicy 
stanu Illinois, w Springfield.

Na otwarcie zjeżdżają nie- 
tylko czołowi urzędnicy stanu 
i obszarów farmerskich, ale 
także tysiące obywateli z 
większych miast stanu, 
zwłaszcza z Chicago, East St. 
Louis, Rockford i całego sze­
regu większych zbiorowisk 
ludnościowych stanu.

Wystawa potrwa do 21-go 
sierpnia i ma być jedną z naj­
okazalszych w historii stanu.
Co Można Będzie 
Tam Widzieć

Jak każdego roku — oprócz 
wystawy produktów farmer­
skich, bydła, koni i drobiu — 
odbędą się pokazy sprawności 
ludzkiej, wyścigi motocyklo­
we, przedstawienia, rewie,

wyścigi konne i tym podobne.
Udział w targach zgłosiło 

15 orkiestr szkolnych.
Pokazy i wystawa koni bę­

dą należały do największych 
tego rodzaju imprez na tere­
nie kraju.

Hodowcy koni wezmą $76,- 
565 w nagrodach.
Wyroby Artystyczne

Wśród okazów wystawo­
wych znajdą się również pięk­
ne wyroby artystyczne jak — 
biżuteria, wyroby ręczne, wy­
roby drzewne i wiele innych.

Cała grupa karykaturzy­
stów będzie do dyspozycji 
zwiedzających i każdy może 
otrzymać wykonaną ręcznie 
karykaturę.
Wystawa Obrazów

Nie zapomniano o sztuce i 
jak każdego roku, łącznie z 
targami, odbędzie się wysta­
wa prac współczesnych arty­
stów — malarzy.

Nauczycielka z Polski — 
w Odwiedzinach u Siostry w Chicago

U p. Marii Korman, zamie­
szkałej w Chicago w domu 
pnr. 6623 S. Kostner ave. prze­
bywa obecnie na odwiedzi­
nach jej siostra z Polski, p. 
Stefania Czupryna. Jest ona 
kierowniczką szkoły w powie­
cie częstochowskim.

P. Czupryna przybyła do 
Chicago w dniu 13 lipca i u p. 
Korman swej siostry zamierza 
pozostać do dnia 9 września, 
w którym to dniu ma wsiąść 
na statek “Batory”, który ją 
zawiezie z powrotem do kraju.

P. Stefania Czupryna, gość 
z Polski podkreśliła, że Stany 
Z;ednoczone wywarły na niej 
wielkie wrażenie jako kraj 
uderzający swym niezwykłym 
bogactwem. Miasto Chicago 
jest bardzo pięknym i malo­
wniczo położonym nad jezio­
rem, miastem. Bogactwo, tego 
kraju odzwierciedla się rów­

nież i w wyglądzie Chicago. 
Przez cały czas swego tutaj 
pobytu, p. Czupryna w towa­
rzystwie siostry zwiedzała tut. 
szkoły, szpitale i kościoły. Wi­
działa również i kilka Mu­
zeów. Wszystkie objekty zwie­
dzania wywarły na niej bar­
dzo dodatnie wrażenie.

Siostrą swą nie może się 
nacieszyć. Spędzają wiele 
chwil razem na siostrzanych 
serdecznych pogawę d k a c h. 
Pani Czupryna pragnie prze­
kazać swoje najserdeczniejsze 
pozdrowienia dla Polonii w 
Chicago, o której wiele w kra­
ju słyszała oraz dla Polonii w 
całej Ameryce. U tych, któ­
rych tutaj poznała, znajdywa­
ła zawsze miłą i przyjacielską 
życzliwość i gościnność i do 
Polski zawiezie z Chicago 
wiele miłych wspomnień z 
tego jej zetknięcia się z naszą 
Polonią.

MSV

TŁUMY — W PUNKTACH KAMPANII NIXONA. — Nixon w 
ezasie swej kampanii wyborczej na Hawajach spotkał się z nie­
zwykle gorącym przyjęciem przez tłumy tamt. mieszkańców. Oto 
zdjęcie z Honolulu, stolicy Hawajów — po wygłoszeniu mowy 
przez Nixona. Wiceprezydent Nixon wyjechał stamtąd do Seattle, 
WmU.

Aleks. Fikiert

roz-

Weteranów

firmy
Richard Zdanek

TO-

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Wygoda!PunktualnośćSzybkość!

oto

By Chłopiec Przynosił Wam

1201 N. Milwaukee Ave.

UWAGA KUPON

Piętro...—.Numer domu.. Nazwa ulicy.

Numer Telefonu...—-

Miasto....

Podpis namawiającego..

W przyszły poniedziałek 
rozpocznie się tu 25-ty zjazd 
organizacji “Catholic War 
Veterans”, który ma uchwalić 
— jak głoszą zapowiedzi — 
rezolucje domagającą się — 
nie mieszania religii do poli­
tyki w zbliżających się wy­
borach.

W rezolucji tej zjazd pod­
kreśli, iż — bez względu na 
to, że jeden z kandydatów 
(Kennedy) jest katolikiem, 
weterańi katoliccy pozostaną 
przy swej przyjętej tradycji i 
nie będą indorsować kandyda­
tów politycznych.

Główną mowę na zjeździe 
wygłosi generalny poczmistrz 
U.S., Arthur E. Summerfield.

Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 
godziny 7 do 8 wieczorem, 

odpowiedzialnych

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

Porozumienie między kon- 
traktorami i unią zakończy­
ło strajk około 3,000 cieśli w 
powiecie Lake, Indiana.

Na mocy nowego kontrak­
tu, cieśle tamtejsi zarabiać 
będą po $4 na godzinę.

W poniedziałek popołudniu 
31-letni James Bell z 832 Da­
kin ul., były więzień ujęty zo­
stał przez policję, zaraz po 
wykonaniu przez niego ra­
bunku w kościele Prezbyte- 
riańskimi Buena Memoriał 
przy 4301 Sheridan rd. Odzy­
skano przy tym znaczną część 
ze zrabowanych przez niego 
z kasy kościoła pieniędzy 
Zabrał on bowiem z kasy su­
mę 600 dolarów, które odrzu­
cił od siebie, gdy policja go 
schwytała. Nie można było 
z tej sumy odnaleźć 72 dola­
rów,

Ujęcie bandyty nastąpiło z 
powodu niesprzyjających dla 
niego okoliczności. W chwili 
bowiem gdy dostał się on do 
wnętrza kościoła, napotkał 
wewnątrz na dwie kobiety, — 
sekretarkę finansową kościo- 
łaJoy Luidens oraz Clarę Al- 
lin. Bandyta obydwie kobiety 
związał a potem od jednej o- 
debrał pęk kluczy od drzwi 
wiodących do pokoju gdzie 
mieściła się kasa kościelna.

buty, chroniące przed minami. Na zdjęciu pra­
wym — nowe bronie: karabin maszynowy M-4, 
czołg jako broń przeciwczołgowa, oraz helikopter. 
Szkolenie piechoty morskiej objęło również i woj­
nę nuklearną.

Zgon Handlowca 
w Czasie Gry w 
Tennisa

W niedzielę, w czasie 
grywek międzyklubowych w 
tennisie na kortach w Lincoln 
Parku, 52-letni Irwin A. Olian 
z pnr. 247 E. Chestnut ul. .do­
znał ostrego ataku serca a 
przewieziony do szpitala Co­
lumbus, w drodze wyzionął 
ducha.

Zmarły był kierownikiem 
firmy ogłoszeniowej Olian i 
Bonner, znajdującej się przy 
35 E. Wacker dr., w której 
spędził w interesie wiele lat 
i której prezydentem był w 
roku 1948. Pozostawił on swą 
żonę, Helen, 12-letniego syna 
Irwina Jr., dwie córki — 
Cathy, liczącą lat 10 i Mary — 
lat 8 oraz brata i siostrę.

Rodzice 3-letniego chłopca 
wnieśli do Sądu Okręgowego 
w Chicago sprawę, w której 
domagają się 12,000 dolarów 
odszkodowania za okalecze­
nie nogi, jakiego syn ich do­
znał, gdy obluzowany kamień 
grobowy zwalił się na niego 
na cmentarzu św. Krzyża — 
Holy Cross Cemetary w Calu­
met City.

Skarga skierowana jest 
przeciw Arcybiskupowi Ar­
chidiecezji Chlcagoskiej, Kar­
dynałowi Mayer — jako kie­
rownikowi i 'urzędowemu 
właścicielowi wszystkich po­
siadłości kościelnych na tere­
nie Archidiecezji chicago- 
skiej

Skarżącymi są — Konrad 
Majewski i żona jego, zamie­
szkali pnr. 9130 Essex ave., 
którzy twierdzą, iż gdy u- 
dali się na cmentarz z syn­
kiem swym, Markiem. 5-go 
czerwca celem odwiedzenia 
grobu rodzinnego — kamien­
ny nagrobek zwalił się na 
Marka i przygniótł mu nogę.

Winę za to, jak podkreśla 
skarga — ponosi niedbalstwo 
władz cmentarnych.

JOIN
AND

SERVE

trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

Wielki Festyn Letni - 
w Środę, 10 Sierpnia

Rada Społeczna dzielnicy 
Heart of Chicago urządza w 
środę, 10 sierpnia, Wielki Fe­
styn Letni przy 1919 West 
Cullerton ul., pomiędzy So. 
Damen ave. a Wolcott ave. 
Wstęp dla publiczności jest 
wolny. Początek Festynu — 
godzina 7 wieczorem.

Festyn obfitować ma w wie­
le różnych niespodzianek. W 
programie wystąpić ma sze­
reg znanych artystów z radia 
i TV — między innymi znany 
z programu na TV “Polka go 
round” konferansjer Bob Le­
wandowski, szwedzki czaro­
dziej ze sztuczkami magicz­
nymi Holger Wastlund i wie­
lu innych.

Do tańca przygrywać ma 
trzy orkiestry — Polka King, 
Małego Władzia oraz Romana 
Possedi. Tańce na ulicy — dla 
wszelkich grup wieku. Celem 
Festynu jest wzajemne zbli­
żenie się mieszkańców tej 
dzielnicy.

częściowo dlatego, iż — rząd 
Castra, idąc śladami socjali­
zmu a nawet komunizmu — 
dąży do upaństwowienia bo­
gactwa kraju — na wzór so- 
wieki.

Dwie inne firmy chicago- 
skie, mianowicie firma apte­
karska z North Chicago, Ab­
bott Laboratories i firma 
mięsna Armour and Co., zo­
stały już dawniej zawiado- 
łości ich zajął.
CZy Zapłaci?

Castro obiecuje zapłacić A- 
merykanom za ich majątki — 
rządowymi hondami Kuby, ja- 
kie ma wydać na ten cel spec­
jalnie.

Sumy to jednak mają być 
znikome. A co do wartości 
bondów, to nie wiadomo w 
ogóle, czy będą one miały ja­
kąkolwiek wartość na rynkach 
międzynarodowych i kiedy.

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Sprawy Nadużyć 
Przed Sądem

Warszawa. (K) — W War­
szawie rozpoczął się w try­
bie doraźnym jeden z naj­
większych w ostatnich latach 
procesów o milionowe nadu­
życia gospodarcze. Na ławie 
oskarżonych zasiadają 23 o- 
soby odpowiadające przed są­
dem z więzienia. Wśród 
oskarżonych znajdują się m. 
in. b. naczelny dyrektor War­
szawskich Zakładów Garbar­
skich — Eugeniusz Galicki i 
wiceprezes Krajowego Zw. 
Spółdzielni Garbarskich i 
Skórzanych w Krakowfe — 
Adolf Plesiński.

Główny oskarżony — Ga­
licki, jak głosi akt oskarżenia 
— przywłaszczył sobie ponad 
1 milion złotych, a inni oskar­
żeni sumy sięgające kilkuset 
tysięcy złotych. Oskarżonych 
broni 30 najwybitniejszych 
przedstawicieli warszawskiej 
palestry.

od
Ogłoszenia 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik: 
Pelagia i Bronisław Mrozowie. 

anonserzy.

Fakty o Kichaczce — 
w Muzeum Wiedzy

W Muzeum Wiedzy, przy 
57-ej ulicy w Jackson Parku 
wystawiono naocznie wszyst- 
wie dane i fakty tyczące się 
cierpienia zwanego kichaczką 
po angielsku “hay fever”, spo­
wodowanego pyłem (nasie­
niem) z roślin “ragweeds”.

Na cierpienie to zapada co­
rocznie wiele Amerykanów w 
okresie od połowy sierpnia do 
końca września. Stosunek 
skłonnych na tę chorobę wy­
nosi dwie osoby na każdych 
dziesięć. W Muzeum uwi­
doczniony jest 75,000 razy po­
większony okaz pyłu roślinne­
go oraz są graficznie przed­
stawione wszelkie fakta o tej 
chorobie, którą pył ten powo­
duje.

U. S. Mają Już 12 
Nuklearnych Łodzi 
Podwodnych

Groton (UPI) — Spuszczo­
no tu na wodę 12-tą łódź pod­
wodną o napędzie nuklear­
nym, Scorpion. Okręt ma tę 
samą nazwę, pod którą wsła­
wił się “nur” z czasów II woj­
ny światowej.

Nowy Scorpion jest bliź­
nim bratem Skipjacka, to zna­
czy ma tę samą szybkość. 
Różnica jest tylko w reaktorze 
atomowym, który w Scorpio- 
nie jest bardziej nowoczesny.

Przekazanie okrętu p o d- 
wodnego marynarce wojen­
nej odbyło się przy specjal­
nych ceremoniach na stoczni 
General Dynamics Corpora­
tion. 

Postrzelony 
w Ucieczce 
Przed Policją

14-letni chłopiec, Clay An­
thony z pnr. 911 Sedgwick 
ul. został w niedzielę postrze­
lony przez policję, gdy ucie­
kał w skradzionym aucie, 
które wreszcie wpadło na 
dwa zaparkowane auta w po­
bliżu ulicy Huron i Lawndale 
avenue.

Policja, dostrzegłszy auto, 
o kradzieży którego donio­
sła jej Elizabeth Yore z pnr. 
827 Wesley ave, Oak Park,— 
chciała zatrzymać to auto dla 
wylegitymowania kierowcy. 
Ten jednak, zamiast auto 
zatrzymać, rozpoczął uciecz­
kę przy znacznej szybkości. 
Gdy wreszcie auto się rozbiło, 
chłopiec począł uciekać pie­
szo. Wtedy dosięgła go kula 
policjanta i rannego ujęto.

Jest on obecnie w szpitalu 
powiatowym z niegroźną raną 
w lewym boku.

25-ty Zjazd 
Katolickich

Kluczy było za dużo
Sekretarka Joy Luidens 

oddając mu klucze powie­
działa krótko, że jeden z klu­
czy z liczby 36 jest właści­
wym od pokoju z kasą. Ban­
dyta zbyt długo musiał ma­
rudzić próbując pokolei klu- 
cze aż w międzyczasie druga 
ze związanych kobiet zdoła­
ła się uwolnić i zatelefono­
wać na centralę telef. Tele- , 
fonistka nie zrozumiała do­
brze przekazanego jej pole­
cenia i połączyła z powrotem 
na kościół. Telefon odebrała 
trzecia kobieta, która była w 
kościele i ta spłoszyła ban­
dytę, który już z pieniądzmi 
z kasy, zmusiwszy sekretarkę 
do towarzyszeniu mu, szedł 
do drzwi wyjściowych, lecz 
tam już na niego czekała po­
licja.

Bandyta począł wtedy u- 
ciekać, w drodze porzuciw­
szy z r a bowane pieniądze. 
Schwytano go dopiero przy 
4252 Broadway. Stwierdzono 
przytem, że z zabranej sumy 
brak było 72 dolarów, któ­
re się gdzieś zagubiły, gdy 
bandyta pieniądze porzucił.

Schwytano Bandytę w Chwili Gdy 
Rabował Prezbyteriański Kościół 
Bandyta Związał Napotkane w Kościele Dwie

Kobiety Lecz Zbyt Długi Czas Spędził Przy 
Otwieraniu Drzwi Od Kasy i Został Ujęty

Kamień Grobowy 
Powodem Skargi 
o 12,000 Dolarów

Potrzebuje 
Donacji Krwi

Dowiadujemy się, że syn 
daków naszych, Richar d Z de­
nek, lat 11, który musi przejść 
poważną operację na serce — 
potrzebuje szybko pomocy.

Richard, który urodził się z 
poważną wadą sercową nie 
może żyć dłużej nad 10 lat — 
jak mówią lekarze — bez od­
powiedniej operacji. Do ope­
racji tej jednak — musi on 
mieć 18 półkwaterków (pajn- 
tów) krwi pozytywnej typu 
A, która bezpośrednio przed 
operacją wlana będzie do ma­
szyny, jaka zastąpi serce 
chłopca w czasie operacji.

Krwiodawcy muszą zgłosić 
się do kliniki Uniwersytetu 
Chicago, pnr. 950 E. 59-ta ul., 
przejść badanie i w dniu ope­
racji zgłosić się na oddanie 
krwi, która nie może być prze­
chowywana.

Rodzice Zdanka, Ryszard, 
rachmistrz z zawodu i Eweli­
na, mają pięcioro innych dzie­
ci, a za kilka tygodni oczekują 
przyjścia na świat siódmego.

Zmarł Bawiąc 
Tu z Wizytą

W dniu 3-go sierpnia zmarł 
w Chicago podczas wizyty u 
krewnych ś.p. Aleksander Fi­
kiert, były prezes Koła Nr. 6 
Stow. Polskich Kombatantów 
w St. Zjednoczonych.

Zmarły był weteranem 
pierwszej i drugiej wojny 
światowej. Był też gospoda­
rzem Polskiego Domu Naro­
dowego na Baywayu.

Wiadomość o zgonie znane­
go i popularnego rodaka wy­
wołała w kołach Polonijnych 
w Elizabeth, N. J. — zrozu­
miały smutek.

Dwaj Policjanci 
Ukarani

Dwaj policjanci, którzy 
przyznali się do kradzieży na­
rzędzi do ścinania trawników, 
na sumę 38 dolarów, w skle­
pie którego stróżem był jeden 
z nich — zostali wyrzuceni ze 
służby policyjnej w poniedzia­
łek.

Są to: John P. Begely, lat 
38 — ze stacji Hyde Park 
i Roibert J. Polite, lat 27 — 
ze stacji Burnside.

Obaj oni zostali uznani 
winnymi popełnienia czynów 
— niegodnych zawodu poli­
cyjnego.

$4 Na Godzinę 
Dla Cieśli

Zajęcie amerykańskich po­
siadłości na wyspie Kubie 
przez rząd Fidel Castro, o- 
głoszone w Hawanie ,w nie­
dzielę — odbiło się głośnym 
echem w Chicago, gdzie mie­
szczą się Centralne biura 
trzech amerykońskich firm 
posiadających interesy han­
dlowe i poważne inwe­
stycyjne na terenie Kuby.
Towary, Mięso, Maszyny

Firmy te są:
Sears, Roebuck and Co., 

której specjalnością jest han­
del przez pocztę i sklepy de­
partamentowe ;

International Harvester Co., 
wyrabiająca maszyny rolne, 
traktory i troki ciężarowe, i

Swift and Co., zajmująca 
się ubojem Ibydła, nieroga­
cizny i drobiu oraz handlu­
jąca przetworami mięsnymi 
wszelkiego rodzaju.
Amerykanie utracą 
setki milionów dolarów

Jak wielkie inwestycje po­
siadają wspomniane wyże fir­
my chicagoskie na wyspie 
Kubie — narazie nie zostało 
to ujawnione.

Jeśli jednak chodzi o ca­
łość inwestycyj handlowych 
kupców, przemysłowców i 
bankierów amerywańsikich, 
to — czynnil^ miarodajne ob­
liczają je tS sumę około 
dwóch trzecich jednego bi­
liona, a więc około 750 mi­
lionów dolarów.
Jaki cel ma Castro

Castro postanowił 
amerykańskie na Kubie prze­
jąć na rzecz rządu i upań­
stwowić — częściowo rze­
komo ze zemsty za to, iż Sta­
ny jeZdnoczone przestały ku­
pować cukier kubański, a

Majątki Trzech Firm Chicagoskich 
Zagrożone Konfiskatą Na Kubie 
Posiadłości Dwóch Innych Firm z Terenu Chi- 

cagoskiego Zostały Już Zajęte i Upań­
stwowione Przez Rząd Fidela Castro

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Chicago 22, UL

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

PIECHOTA MORSKA ROKU 1960. — Oddziały 
piechoty morskiej (US Marines) przybrały na rok 
1960 zupełnie nowe, bardziej nowoczesne, oblicze. 
Z lewej — widać umundurowanego piechura, któ­
ry prezentuje nowy mundur, hełm i specjalne

ŻOŁNIERZE ONZ W KONGO. — Żołnierze, którzy z polecenia 
ONZ objęli sprawę bezpieczeństwa ludności w Kongo, spotkali 
się z życzliwą przyjaźnią, ze strony mieszkańców. Oto zdjęcie 
z Gonia, wschodniej części Konga. Tubylcy przyjmują od żołnie­
rzy biszkopty i słodycze.

ZAGINĘŁA. Na terenie 15 stanów 
policja rozpoczęła energiczne po­
szukiwania za zaginioną w dniu 
31 lipca “WAFką” 3 klasy Carol A. | 
Osborne, liczącą lat 21 z Cincin- ! 
nati, O., która nie powróciła doi 
Bazy Lotniczej w McGuire, N. J.


